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Togliatti o uiyborach uiłoskich:

Ani demokratyczne, 
ani uiolne

KZYM, 22.4 (PAP). Przedstawiciel dziennika „U n ita “  prze­
prowadził wywiad z przywódcą włoskiej partii komunistycz- 

Palmiro Togliatti na temat wyników wyborów do parla­
mentu.

przystąp ię do om ówienia 
yn ików  w yborów  — oświadczył 
° f ia U i  — uważam za stosowne 

Podkreślić w  ja k ic h  w arunkach 
dbywała się kam pania wyborcza 

1 same w ybory.
S tw ierdzam  stanowczo i  n ik t  

s tw ierdzeniom  m ym  nie może 
zaprzeczyć, że w ybory  18 kw ie t 
n ia  n ie  b y ły  w o lnym  wyrazem  
Woli narodu włoskiego.

•Nadużycia, k tó rych  dopuściły się 
ładze i  p a rtia  chrzęści,jańsko-de- 

n °kratyczna i  k tó re  n ie  pozw o liły  
n ?r °dp w i swobodne wypow iedze-

siĘ.są następujące:
Przede wszystk im  b ru ta lna  in te r 

^^he ja  zagraniczna ja k ie j nie zna 
isteria naszych czasów. In te rw e n  

ta polegała na groźbach zaglo- 
j / c‘nia k ra ju  w  razie zwycięstwa 
g ° i t u Dem okratycznego na s tra -
M'vi*U vv° i na * na — co m°że się 
, "dać niewiarogodne —  na groź- 

ac?> uż
m iastom

• ydać niew iarogodne 
- użycia b ron i atom owej prze- 

, Wko m iastom  i  p row inc jom , w  
orych F ron t Dem okratyczno-Lu- 

°Wy m ia łby przewagę.
Po d rug ie  m ie liśm y do czynienia 

. masową in te rw enc ją  k le ru  i ca- 
1 organ izacji kościelnej, co sta- 

t w.i jaw ne  pogwałcenie konsty- 
i  o rdynac ji wyborczej, 

rz )?  *rzec‘ R P^dśja u ty ta  przez 
£ąd wobec ludności i presja zasto 
°'vana przez pracodawców wobec 
•'acowników osiągnęły rozm iary  
°tychczas niespotykane.

reakcyjne, skupia jące się 
ś r ° d i  chrześcijańskie j dem okracji, 
■ odki m ateria lne  dostarczone 
. zez cudzoziemców, przez kościół 
„P rz e z  kap ita lis tów  da ły  możność 
^  rześcijańskie j dem okrac ji stoso- 
só\vla k o ru Pcń  * zakupyw ania gło

na o lbrzym ią  skalę.»“ “i
*a 8S^° tjasperiego ..zwyciężyć 
ęh w ®z,ęlką cenę“  oznaczało, że 

rzescijańska dem okracja i rząd 
deptały wszelkie zasady demo­
k r a c j i  i  m oralności, żeby ty lk o  

Zwyciężyć.

Ł  tych powodów -należy s tw ie r 
"z ić , te  w ybory  n ie  b y ły  an i 
dem okratyczne a n i wolne. T rze- 

a o tym  powiedzieć jasno i  nie 
dwuznacznie narodow i w łosk i e- 
niu i  całemu św iatu, 

p j . te j sy tuac ji zrozum ie się’ le- 
dla'1 °Jbrzy m ’3 wagę jaką  stanowi 
Ws?v f.ernokraci i  fak t, że m imo 
w io t -  °  8 m bionów  obyw ate li
P roSf Ch w ypow iedzia ło  się za 
W ym 'em Dem okratyćzno - Ludo- 
Wia 8 m ilion ów  głosów stano
eja k ‘ .im ponu jącą, z k tó rą  reak 

nędzie musiała się liczyć. 
P Y T A N IE : Czy stw ierdzenie 

s in ien ia  nadużyć oznacza, że 
Je uznajem y w y n ik ó w  w ybo- 

r°vv z , jn ja j 8 kw ie tn ia?

W v ir^ >f>' V ,ED^ : N ie  uznawanie 
rpa 1Kow w yborów  nie oznacza że 
ie b "15” zam' a r uciec się do siły, 

.usunąć z rządu ludz i odpo- 
dzia lnych za nadużycia N ie

cych nacisk zastosowany w  cza­
sie wyborów?

Przeważająca część obyw a te li po 
lityczn ie  uśw iadom ionych oparła 
się w sze lk ie j p re s ji oraz wszelkim  
próbom  zastraszenia i  p rzekup­
stwa, Stojąc tw ardo przy Froncie  
Dem okratyczne - Ludow ym . Masy 
chw ie jne i  n ieuśw iadom ione p o li­
tyczn ie u leg ły  te rro ro w i i  m eto­
dom zastraszenia oddając swe g lo ­
sy na reakcję  rządową, k tó ra  w  
ten sposób zdobyła większość. 
F ak t ten  stwarza w  k ra ju  sytuację 
bardzo napiętą. Z  jedne j s trony ma 
m y  liczne rzesze obyw a te li zdecy­
dowanie dem okratycznych, a z d ru  
g ie j s trony  rząd, k tó ry  oparł swą 
w ładzę na in te rw e n c ji obcej, ha 
metodach zastraszenia i na ko ru p ­
cji.

Jak i jęst stosunek s ił poszczę 
gólnych p a rtii?

4 W szystkie elem enty p raw dz i- 
* w ie  dem okratyczne i  postępo­
we, stojące na straży dem okracji, 
suwerenności i  godności narodu 
w łoskiego skup ia ją  się w okó ł F ron 
tu.
9  Jasne jest, że chrześcijańska 

dem okracja  stałą się w y k ła d n i 
k iem  wszystk ich sił' reakcyjnych 
oraz ka p ita liz m u  m iędzynarodowe 
go i  rodzim ego w  im ie n iu  którego 
będzie się stara ła  rządzić kra jem . 
O Inne ugrupow ania po lityczne 
** zeszły p raktyczn ie  do ro l i f ig u  
ran tów , pozbaw ionych wszelkiego 
znaczenia

Jaka była  ro la p a r ti i kom uni-

n istycznej w  czasie wyborów?
Nasze s iły  ja k  to m ia łem  już  o- 

kazję s tw ie rdz ić  odparły  a tak i 
skierowane ze wszystkich stron. 
To pozw o liło  nam przejść do ofesy 
w y  i  zdobyć nowyeh zw olenników  
oraz sym patie narodu włoskiego. 
P ostaw iliśm y do dyspozycji F ron tu  
wszystkie nasze s iły  i  wszędzie 
tam, gdzie powodzenie F ro n tu  żale 
żało od nas —• zwycięstwo zosta­
ło zapewnione. K om uniśc i w a lczy li 
przede w szystk im  o sprawę demo­
k ra c ji i wolności iudu. N ie p rzy ja ­
c ie l n ie  zdobył an i jedne j z do­
tychczasowych naszych pozycji. O- 
m y li l i się ci, k tó rzy  m yśle li, że bę 
dą m ogii zwyciężyć kom unizm  we 
Włoszech. Kom unizm  po wyborach 
18 k w ie tn ia  czuje się i jest s iln ie j 
szy n iż  dotychczas. Nasza partia, 
przede w szystk im  na po łudniu, w y  
chodzi z w a lk i wyborczej bardziej 
zwarta i  le p ie j zorganizowana, o- 
p ie ra jąc  się na sym patii, k tó rą  da 
rzą ją  wszystkie w a rs tw y  społecz 
ne, a przede w szystk im  w łoska k ia  
sa robotnicza.

W łoska klasa robotnicza trzym a 
mocno w  swych d łon iach sztandar 
wolności i  dem okracji. Zjednoczo­
na ,w walce o wolnbś.ć i  niezależ­
ność k ra ju  p o tra f i ona obron ić po 
k ó j ża .wszelką cenę przeciw ko a- 
m erykańsk im  podżegaczom w o jen­
nym.

Ponad 8 m ilionów  głosów odda­
nych w  dn iu  18 k w ie tn ia  na F ron t 
Ludowo - Dem okratyczny stano­
w ią  potężną zaporę, k tó re j n ie  zito 
ła ją  przełamać an i im p e ria liśc i za 
graniczni, k tó rzy  chc ie liby pchnąć 
naród w łosk i do w o jny, an i rodz i­
m i reakcjoniści, k tó rzy  napróżno 
marzą o pow rocie  do reżim u typu 
faszystowskiego.

Tu mieszkał Wincenty
. . ■*/***&

K laszto r cystersów w  Jędrze jo w ie  (N i l w iek) zaliczany jęs t do 
na jstarożytn ie jszych i  na jp iękn ie j szych pom ników  budow nictw a 

polskiego. W  la tach od roku 1218 do roku  1223 m ieszkał tam  i  p ra ­
cował W incenty  Kadłubek, W  koś ciele na ołtarzu mieści się trum na 
m etalowa z jego re lik w ia m i. Z  u wagi na wartość zabytkową klasz­
toru , przeprowadza się obecnie z funduszów państwowych jego re ­
konstrukcję .

Zakusy podżegaczy wojennych
zostawi pokrzyżowane

B ra tn ia  pomoc ze, s trony Z w ią z ­
ku Radzieckiego, okazywana P o l­
sce w  na jtrudn ie jszym  okresie od­
budowy gospodarczej oraz serdecz 
na współpraca ku wzajem nej k o ­
rzyści s tanow i jeszcze jeden n ie ­
zb ity  dowód w ie lk ie j żywotności i  
ciągłego pogłębiania się n iezłom ­
ne j p rzy jaźn i m iędzy naszym i na­
rodami.

W  przeciw ieństw ie do planów  i 
zakusów im p eria lizm u  angło -  ame 
rykańskiego, zwróconego p rzec iw ­
ko wolności i  suwerenności na ro ­
dów oraz tworzącego reakcyjne i  
agresywne Niemcy Zachodnie, ja ­
ko sytfpjfe, -’ńaizódzie Europie,
wzajem na pćżyjkżń, coraz" ściślej 
sze w spó łdz ia łan ie  narodów sło­
w iańsk ich  i  dem okratycznych gran

tu je  ich niepodległość i  służy spra 
w ie  u trw a len ia  pokoju.

W  oparciu o potężne s iły  pokojo 
we i  demokratyczne na czele ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  naród po l­
sk i ma niewzruszoną pewność, iż 
wszelkie in try g i i zakusy podżega 
czy wojennych zostaną pokrzyżo­
wane i  udaremione.

W  trzecią rocznicę zawarcia pak 
tu  o p rzy jaźn i i  współpracy m ię­
dzy Polską a ZSRR przesyłamy 
b ra tn im  narodom radzieckim  w y ­
razy serdecznych uczuć p rzy jaźn i 
i  m an ifestu jem y niezłomną wolę 
wspólnego um acniania pokoju i  
wolności narodów, ,
' (Z rezo luc ji, uchwalonej na u ro­

czystej akadem ii, o k tó re j - tfonosi- 
m y na str. 3-ej). : 5

Podział mandatów w parlamencie włoskim
RZYM , 22 4. (BS). M in is te rs tw o  

spraw , w ew nętrznych podaje do 
wiadomości, że w  Izb ie  Deputowa

Zrabomane przez Niemcom m ienie luyiuozili do Anglii

Najwyżsi urzędnicy okupacyjni
zamieszani w wielką aferę

uciek,
*hy • i ąC s*ę do s iły  dem askuje- 

wobec całego św iata I

BERLIN, 22.4 (API). B rytyjska strefa okupacyjna Nie­
miec przeżyła dużą sensację, którą stała się wiadomość 
o zwolnieniu przez władze okupacyjne b ry ty jsk :ego szefa w y­
działu kontro li Roberta Simsona.

ec dem okrac ji w ło sk ie j gw a łt 
w o li narodu. Pozostaw 

ho\y~-' kw estię  domagania
sta w yborów  ,w k tó rych  przed 

na r°dów  zosta liby w y - 
j u . 1 bez g ro źb y . zagłodzenia k ra - 
ńioc bez g ro^by w o jn y  ze strony 
Wa]u rsi w  zagranicznych. Nasza 

j.est i pozostanie w a lką  o de 
du la - ić  i poszanowanie w o li Iu - 

.^ z y s k a n ie  suwerenności i 
° sci_ naszero narodu.
J» k i w p ły w  m ia ł na głosu ją-

Okazuje się, Jż w ysok i ten urzęd­
n ik  p rze ja w ia ł dużą gorliw ość służ 
bową i zdo ła ł na tra fić  na śtady ol-
rz y m lc li nadużyć, w  k tó re  zam ie­

szanych jest szereg w ysokich urzęd 
n ik ó w  i w o jskow ych b ry ty jsk ich . 
Nadużycia te polegały na przewoże­
niu  do A n g lii i  sprzedawaniu na 
w łasny rachunek znacznej ilośc i 
skonfiskowanego przez a rm ię  b ry ­
ty jską  w  Niemczech złota, srebra, 

dz ie ł sztuk i, k tó re  z ko le i N iem cy 
zrabow ali swego ‘ czasu w  kra jach 
okupowanych.

Jak tw ie rdzą w  ko łach  dobrze po­
in fo rm ow anych , w  aferę zamiesza­
ny b y ł rn. in. b ry ty js k i w icem ar­
szałek lo tn ic tw a ,. oraz ko n tra d m i­
ra ł m a ry n a rk i, ja k  rów n ież szereg 
wyższych oficerów , służących w  a r ­
m ii okupacyjne j.

Przed n iedaw nym  czasem agencje 
n iem ieck ie  doniosły o skon fiskow a­
n iu  przez władze b ry ty js k ie  o lb rzy ­
m ie j wartości k le jno tów , należą­
cych do w ie lk ie j księżnej m eklem - 
bu rsk je j. ©gazuje się obecnie, iż 
ludz ie , k tó rzy  dokonali k o n fiska ty  
sprzedali znaczna część tych k le j­

notów na w łasną rękę w W. B ry ta ­
n ii.  K ilk u  w ysok ich  urzędn ików  I nie bankowe pozostaje w  ramach

nych chrześcijańscy dem okraci o- 
trzym a ją  , w  w y n ik u  w yborów  303 
miejsca, F ro n t Ludowo -  Dem okra 
tyczny 178, „U n ita  Socia lista“  —  
29, B lok N arodow y — 15, m onąr- 
chiści — 12, rep ub lika n ie  ,— 6, M S I
— 4, pa rtia  południowego T y ro lu
— 3, sardyńska pa rtia  czynu — 1 
i pa rtia  agrarna —  1. (Razem 522). 
22 m andaty zostaną rozdzielone z 
lis ty  państwowej prawdopodobnie 
następująco chrześcijańscy demo­
k ra c i —  4, F ro n t Lu dow y — 4, U n i 
ta Socia lista —  4, repub likan ie  — 
3, b lok  narodowy — 3 m onarchiś­
c i — 2, M S I — 2.

W senacie, donosi m in is terstw o, 
rozdzielono 236 m andatów w  nastę 
pu jący sposób: chrześcijańscy de­
m okraci — 130, F ro n t Ludow y — 
74, U n ita  Socialista — 12, b lok na 
rodow y — 1 9 m onarch iści — 4, re 
pub likan ie  — 3, niezależni z T ren - 
t in o  — 3 M S I —  1.

W głosowaniu do Izby  Deputowa 
nych chrześcijańscy dem okraci o- 
trz y m a li 12 751.84L głosów, a f r o n t  
Ludow o - Dem okratyczny 8.025 990 
głosów.

O śra ifczsn ie  D Y tio rio
R ZYM , 22. 4. (API). Ważne o- 

świadczenie z łożył sekretarz gene­
ra ln y  W łoskie j K on fede rac ji P racy 
D i V itto r io . P odkreś lił on wobec 
korespondenta agencji am erykań­
skie j IM S, iż rząd w łosk i opąrty  
być m usi na podstawach dem okra­
tycznych i  reprezentować wszystkie 
podstawowe ugrupow ania w  p a rla ­
mencie. „Jeże li chcemy uniknąć 
w o jn y  dom owej i  zaburzeń gospo- 

LO ND YN, 22.4. (PAP) W  Londy I polsko - b ry ty js k ie j umowy han- ¡darczych — pow iedzia ł D i V itto r io , 
nie podpisano układ finansow y po | d low e j, na podstaw ie k tó re j W ie!- frzeba powołać rząd, k tó ry  re p rr 
m iędzy Bankiem  Gospodarstwa j ka B ry tan ia  o trzym uje  z Polski | zent°w a ł» y  wszystkie podstawowe 
Kra jow ego w  Polsce a B ry ty js k im  | żywność i  inne tow ary. | s iły  po lityczne. T y lko  w ta k im  w y -
J.azard Brothers and Lloyds j U kład podpisali ze strony b ry ty j 'padku  nowy gabinet liczyć może na 
B ank“  | sk ie j przedstaw icie le , Łazard B ro t współpracę ze strony Generalnej

Układ przew idu je  udzielenie Pol hers and L loyds B ank“  —  Tyser i K on federacji P racy“ , 
see k redy tu  na przeciąg 3 la t w  w y  H ill,  z po lsk ie j zaś — dy re k to r Zdaniem  D i V itto r io  rząd, k tó ry  
sokości 6 m ilionów  fun tó w  szter- B G K  P ionka Oraz radca finanso- w y ło n i się ? nowych w yborów  bę- 
lin g ó w  na zakup w W ie lk ie j B ry - w y  ambasady7 E P . w  Londyn ie  — , dzie m usia i przeprowadzić re form ę 
ta n ii c iężkich maszyn. Porozumie- A leksandrow icz ¡rolną i  zająć się sprawą lik w id a c ji

w ydzia łu  handlowego tru d n iło  się 
stale m asowym handlem oponami 
samochodowymi, k tóre by ły  własno 

ścią a rm ii b ry ty js k ie j. '

G ubernator b ry ty js k i w  N ie m ­
czech, gen, Robertson .o trzym ał w 
spraw ie tych nadużyć obszerne spra 
wozdanie od b ry ty isk ieg o  w yw iadu. 
Sprawozdanie to n ie  pociągnęło je ­
dnak za sobą żadnych k rokó w  prze­

c iw ko  w inow ajcom , gdyż za jm ow a li 
on i zbyt wysokie stanowiska. Gen. 
Robertson obaw ia ł się, iż dopro­

wadzić to może do ja w n e j kom pro­
m ita c ji w ładz okupacyjnych.

Simson, k tó ry  jako szef w ydz ia łu  
k o n tro li w ew nętrznej po in fo rm ow a 
ny b y ł dokładnie o wszystk ich de­
fraudacjach i  nadużyciach, został 
zatem zw oln iony. Gen. Robertson 
w o la ł w ybrać „m niejsze“  zło, usu­
w ając z pracy zbyt gorliw ego urzę­
dn ika , n iż dopuścić do zdemasko­
w an ia  aferzystów, k tó rzy  dz ia ła li 
na na jwyższych szczeblach b ry ty j­
sk ie j ad m in is tra c ji okupacyjne j.

6 mil, fnntócu krerlutu na 3 lata

U-'lad finansowy między BGK
a  B a n k ie m  B r y t y js k im

i bezrobocia.
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Prowokacja -  broń słabych
A kcja , ja ką  Departam ent Stanu 

rozpęta! przeciw  ugrupow aniom  
lew icow ym  w  świecie, przedstaw ia 
na jest n iek iedy  przez prasę zagra 
niczną jako  rezu lta t rzekom ej ob­
sesji tzw . lib e ra ln e j dem okracji 
am erykańskie j na tem at ofensywy 
us tro jów  dem okratyczno -  lu do ­
wych.

Jest to Wcale wygodna in te rp re ­
tac ja  w a lk i, ja ka  się rozgrywa 
m iędzy zaborczym im peria lizm em  
am erykańskim  (vide: p lan  M a r­
shalla, konferencja panam erykań- 
ska, un ia zachodnio - europejska, 
in te rw enc ja  am erykańska w  G rec ii 
w  Chinach itd.), a dążeniem na ro­
dów do zachowania swej niezależ- 
nosci po litycznej i  gospodarczej. 
S ta lin . a pod tym i jego słowam i 
podpisać się mogą także p rzyw ód­
cy po lityczn i k ra jó w  rządzonych 
przez demokrację ludową — o- 
sw iadczył wyraźnie, że n ie  w id z i 
powodow. dla k tó rych  odmienne u -

mo°eJK - , r i,0tlai;CZe 1 n ie
T a n  yTrWSPOłZy.C ZC scb^- M ar- sha.i j T rum an inauguru ją  jednak
kruc ja tę  po lityczną i  gospodarczą 
przeciw  tym  kra jom . P® prostu s iłą  

w b rew  w o li zainteresowanych na 
rodow  chciehby je  „zba w ić “  j Za- 

do amerykańskiego n ie - 
a. W  św ie tle  tego zestawienia nie 

truuno  zorientować się, k to  jest 
is to tnym  agresorem.

A le , i  to n iek iedy rozjaśn ia ho­
ryzon t po lityczny, in te rp re ta c ja  ta 
ciągle u tyka  i  am erykański „M a y ­
flo w e r załadowany czołgami i  amu 
n ic ją  osiada na m ie liźn ie .

t r ^ j ,Ckit dy iest wiĘC czas«ra nawet
z rów n i “ ° FU’ ja k  np ' w  h is to r ii 

rew o luc ją  w  K o lum b ii. O fic ja lna

S a „sa„ r ^ kaÓSka’ puszczona w  
.s tw ic ,-d /,b;SCle przez M arshalla, 
B oroc iv  ’hZr  sp rp iyn^  .w ydarzeń w  
A le  in i? yl1. ta fflte -*si kom uniści. 
a u J  k  P,Sal ’’M anchester G ua r-
sktch Sugrcst!i am erykań-sk ich  ko! rządowych n ie  ma do-

Jakoby w ięcej n iż dwóch
2 n ii ° W b ra ,°  odz ia ł w  rozru- 

chach. N ic  tez n ie  w iadom o o u - 
-P lanow am u zamachu“ . Ponieważ
che°7 a ko® unistów  to jednak tro -  
chę za mało, choćby nawet w  po-
kańsk*1 ”  l - 250 delegatam i am ery- 
fe re n c if1 G orącym i udz ia ł w  kon
le re n c ji Panam erykańskie j —  0- 
iic ja ln e  ko ła  am erykańskie  m usia-

odm liT in WCrSji tCj wycofa6 i dla odm iany sugerować, że in sp ira to ­
rem  rozruchów  m ógłby bvć sam 
rząd ko lu m b ijsk i. Jeś liby tak  było 
is to tn ie , je ś lib y  rząd k o lu m b ijs k i 
cna zerw an ia n iew ygodne j konfe- 
re n c jj m usia ł aranżować aż „g n ie w  
m du , to tym  bardzie j A m eryka -

ś w ia d e c t w r ^ " 13̂  S° bie d ° breg0
Inn e  fiasco propagandy an tyko -

k e Z Z  yf znej to n iesław ne za-
m"  N  e SPraWy tzw - Pr otoku!u " XV1 ■ « le  w iem y, czy w s tvd liw p

stycz^eg"1“  b ry ty jsk iego  „soc ja li- 
podsekretarza stanu

ofLar-i f Z  12 ^ ° re ign  o f f >ce padło 
ha la , . .fa lszerstwa. zrekom pensuje
w w c z v n ^ łly  propaganda anglosaska 

yczyn ia la  w  okó ł tego rzekomego 
dowodu P rzygotow yw ania przez ko 
M s t ó w  n iem ieckich  zorganizo­
wanego sabotażu na teren ic Ń ie -

?e się w Cte° f  n-Ci-  .W iem y wszakże, 
r  • ^ ,v t eJ h is to r ii g ru n tow n ie  o-
c^yć n T f  ‘ Powinno to w ie le  nau- 

NiP u !  U” nych P row okatorów . 
,e N V “ C!y,°: B °  oto po p ro toku  

sensację w  prasie zachod-
kovvanipPf JSklCJ wywo,a,°  opubli- 
razem nh-W; fPr° t0ku!l! ”K “- Tym  
agresji kornun:stycznej
n iń u  !  i  l y  byc Włochy, w  w y. 
wicoweSdifipy zb.Iokowane partie Ie 
w  ° siągntfy  większości

K ‘^7co « Ch- ,?zekomv Protoku! 
V-„ .  <co 23 upodobanie do protoku 
I Z  s te ro w a ł, jakoby lewfea wło
S L cT  ? WÓWMas zaaranżować 
zamach stanu i zdobycie s iłą  w ła -
rr,y ' - T,a SZyia g ru b ym i n ićm i akc jam usiaia m ęc  oczywiście spaUĆ .

tu ta j n a panewce. W łaśn ie n ie  k to  
nn,y ’ ta k  T o g lia tt i jeszcze przed

bv Z ? m \ , - W ystąpi!  2 w n ioskiem , 
z js .k ic  p a rtie  zobow iązały 

się do poszanowania w y n ik u  w yb o ­
rów , bez względu na to, kom u przy 
niosą zwycięstwo. F ro n t D em okra- 
tyczno-Ludow y przestrzega! przed 
niebezpieczeństwem rozpętan ia w o j 
ny  dom owej i  w zyw a ł do spokoju. 
JUzis, gdy w y n ik i w yb o ró w  są ju ż  
w iadom e, F ro n t D em okra tyczny 
n ie  zm ie n ił swego stanow iska i  go 
to w  je s t do w spółpracy d la  dobra 
k ra ju .

Otóż to. B łąd psychologiczny De 
pa rlam entu  Stanu polega na tym , 
iż  n ie  może on zrozum ieć ro l i  i  zna

Agencja Żydowska zw róc iła  się 
tymczasem do Rady Bezpieczeń­
stw a z żądaniem, aby wydano roz­
kaz opuszczenia Palestyny tra n s jo r 
dańskiem u leg ionow i arabskiemu, 
k tó ry  jest szkolony i  k ie row a ny 
przez A ng lików . Agencja Ż ydow -

czenia lew icy  europejsk ie j. W szy­
s tk ie  próby p ro w o kac ji muszą się 
skończyć fiask iem  w  stosunku do 
p a r t i i po litycznych, k tó re  nawet 
odsunięte od w ładzy b io rą  ta k  czyn 
ny udz ia ł w  życ iu  swego k ra ju .
Wszak lew ica we Włoszech, F ra n ­
c ji, G rec ji, ostatnio także w  N iem ­
czech, to n ie  m afia  po lityczna, de­
cydująca się na każdy k rok , byle  
p ro w a dz ił do w ładzy. Wszak lew ica 
w  tych  kra jach , stanowiąca w  o- 
kresie  w o jn y  trzon  narodowego 
ruchu oporu, na tychm iast po zakoń 
czeniu dzia łań w o jennych przeszła 
do czynnej współpracy pokojow e j 
i  jes t is to tnym  w spółczynnik iem  
te j współpracy. Poszanowanie kon 
s ty tu c ji, poszanowanie p rzy ję tych  
zobowiązań, poszanowanie w o li na 
rodu —  oto wytyczne, ja k im i obóz 
le w icy  zachodnio-europejskie j k ie ­
ru je  się w  swej działa lności p o li­
tycznej. N ie  zboczył od n ich T ho- 
rez, n ie  zboczyli T o g lia tt i i  Nenni.

Można z dużym uzasadnieniem 
przypuszczać, że im p e ria lizm o w i 
am erykańskiem u, k tó ry  czuje, iż 
g ru n t p a li się mu pod nogami, b y ­
łoby nawet na rękę, gdyby lew ica
dała się sprowokować. Ł a tw ie j —  „ „  , „ .  , IT „  .
ja k  w idać —  walczyć jes t czołga- M O S K W A , 22.4 (PAP). W  zw iąz-
m i, straszyć po lic ją , n iż  montować ku  z  ogłoszeniem przez b ry ty ,ską  
kosztowny apara t propagandowy k °n»s,ę śledczą ko m u n ika tu  o p rzy  
k tó ry  na dom iar złego ciągle się czynach k a ta s tro fy  lo tn icze j nad 
psuje. N iestety, muszą sobie z tego B erlinem  w  d n iu  5 k w ie tn ia  b. r. 
zdać sprawę im p e ria liśc i am erykań agencja TASS w yda ła  kom un ika t, 
scy, że na czele europe jsk ie j le w i- s tw ie rdza jący raz jeszcze bezspor- 
cy sto ją  n ie  ty lk o  gorący pa trioc i, ne fa k ty  ustalone bezpośrednio po 
lecz p rzew idu jący i  m ądrzy p o li-  ka tastro fie .
tycy, k tó rzy  w iedzą, że proces kon K o m u n ika t agencji TASS s tw ie r 
cen trac ji s i ł  ludow ych pogłębia się, dza, że przyczyną zderzenia by ło  
że czas jest z n im i. (h.' k.) . naruszenie przez sam olot b ry ty js k i

Z S R R  przecim pomiernietmu nad Palestyną

Arabowie planują Inwazje
Apel Agencji Żydowskiej do Rady Bezpieczeństwa

JEROZOLIMA, 22.4 (API). Rzecznik Agencji Żydowskiej 
oświadczył, iż żydowska służba wywiadowcza otrzymała 
w  ostatnich godzinach informacje, że Arabowie przygotowują 
przy pomocy regularnych armii, w ielką inwazję na Palesty­
nę. Termin je j ustalony został na dzień 15 maja, lub też 
w k ilka  dni po tym dniu, gdy mandat b ry ty jsk i zostanie za­
kończony.

„D z iw ne jest — czytam y w  me­
m orandum  — iż w ładze b ry ty js k ie  
pozwalają na przebyw anie w  Pale 
s tyn ie  sił, k tó re  zagrażają bezpie­
czeństwu Żydów  i że to le ru ją  u - 
dz ia ł tych s ił w  atakach na spo­
ko jne osiedla żydowskie. W św iet

ska stw ierdza w  swym  m em oran- j le anglo - transjordańskiego so jn  
dum, że leg ion arabskim , liczący | szu, W. B ry tan ia  jest odpow iedzia ł
20.000 ludzi,, zamierza po zakończę 
n iu  m andatu b ry ty jsk ieg o  zaw ład­
nąć całą Palestyną.

na za działalność legionu arabskie 
go przy ty m  odpowiedzialność ta 
n ie  kończy się byn a jm n ie j z wygaś

Nad czym obraduje
konferencja 6-cin w Londynie

LO N D Y N , 22.4 (PAP). Delegaci 
na  now ą kon fe renc ję  londyńską w  
spraw ie Niem iec, u s ta lili z rew ido ­
w a ny  .porządek dz ienny: 1) w łącze­
n ie  k ra jó w  B ene luxu do p o lity k i 
trzech m ocarstw  w  spraw ie N ie ­
m iec, 2) ro la  gospodarki n iem iec­
k ie j w  całokszta łcie gospodarki eu­
rope jsk ie j i  k o n tro la  Zagłębia Ruh- 
ry , 3) ew olucja  po lityczn e j i  go­
spodarczej o rgan izac ji N iem iec, 4) 
zagadnienia te ry to ria ln e , 5) spra­
w a bezpieczeństwa.

N a jw iększą uwagę obserw atorów  
zwraea p u n k t 3), k tó ry  p rzew idu je  
na jw idoczn ie j powzięcie decyzji w  
spraw ie „rz ą d u “  zachodnio-niem iec 
kiego. Postanow iono na tom iast jed ­
nom yśln ie  w yco fać z porządku 
dziennego punkt, za jm u jący się sto 
sunkiem  N iem iec zachodnich do 
„europejskiego p rogram u odbudo­
w y “ , jako, że sprawa ta  została już 
rozstrzygn ię ta w  Paryżu. W ycofa­
no rów n ież p u n k t dotyczący od­
szkodowań.-

A gencja Reutera, s tw ierdza jąc, 
że spraw a reo rgan izac ji N iem iec 
zachodnich jes t g łów nym  p rzed­
m io tem  obrad obecnej ko n fe re n c ji 
londyńsk ie j, w y licza  następujące 
stad ia te j reo rgan izac ji: 1) rozsze­
rzenie u p raw n ie ń  dw ustre fow e j 
Rady Ekonom icznej we F ra n k fu r ­
cie n. M. na dziedzinę po lityczną, 
2) re fo rm a  w a lu tow a, 3) fu z ja  fra n  
cusk ie j s tre fy  okupacyjne j z Bizo- 
n ią , 4) p rok lam ow an ie  rządu tym -

Tass o katastrofie nad Berlinem

Władze brytyjskie sieifSajją się
od wspóinsgo przeprowadzenia śledztwa

przepisów  lo tn iczych  a w  szczegól­
ności to, że w y n u rz y ł się on nagle 
zza chm ur.

K o m u n ik a t agencji TASS s tw ie r 
dza dale j, że w ładze b ry ty js k ie  u- 
chy la ły  się od wspólnego p rzep ro ­
wadzenia śledztwa w  spraw ie k a ­
tas tro fy . Dopiero po czterech 
dn iach od c h w ili w ysunięcia  ra ­
dzieckie j p ro po zyc ji w  spraw ie u- 
tw orzen ia  radz ie cko -b ry ty jsk ie j ko 
m is ji śledczej, w ładze b ry ty js k ie  
w y ra z iły  na to  zgodę.

W ładze b ry ty js k ie  odm ów iły  
p rzedstaw ien ia  te j m ieszanej ko ­
m is ji b ry ty js k ic h  m a te ria łó w  i  
swej w e rs ji co do przyczyn k a ta ­
s tro fy , chociaż delegacja radziecka 
przekaza ła k o m is ji w szystk ie  swo­
je  m a te ria ły .

13 k w ie tn ia  delegaci angielscy 
ośw iadczyli, że przechodzą do Odr 
rębńego śledztwa. ' W  tych w a ru n ­
kach — stw ie rdza ko m u n ika t —  

radziecka kon tynuow a ła

\
czasowego zachodnich N iem iec, 5) 
w yb o ry  w  zachodnich Niemczech,
6) ogłoszenie nowej k o n s ty tu c ji o - 
pracowanej przez Zgrom adzenie 
K on s ty tu cy jn e  * oraz * d e fin ity w n e  
u tw orzen ie  . „rządu zachodnio-nie-. 
m ieckiego“ , którego stosunki z  mo ! strona 
carstw am i zachodnim i b y ły b y  o- śledztwo i  gotowa jest "powrócić 
pa rte  na now ym  statucie okupa- j do dwustronnego rozpatrzen ia p rzy
cy jn ym . I czyn ka ta s tro fy .

Zwycięstwo powstańców w Costarice
dzy prezydentem  Picado a powstań 
cam i pod dowództwem  Jose F i- 
gueresa. Sam przyw ódca powstania 
ośw iadczył, że celem jego by ła  o- 
ehrona p ra w  zw iązków  zawodo­
wych.

Obecnie odbyw a się rozb ra jan ie  
i  rozpuszczanie a rm ii rządow ej, a 
s iły  Figueresa za jm u ją  koszary i 
pos te runk i po licy jne .

D yp lom aci zagraniczni, obaw ia­
jąc się w a lk  u licznych w  sto licy, 
p e łn ili ro lę  rozjem ców.

N O W Y  JO R K , 22.4 (PAP). Z  San 
Jose donoszą, że prezydent Costa- 
r ik i  Teodoro P icado zrezygnow ał 
ze swego stanow iska po podp isan iu 
„ tra k ta tu  pokojowego“  z s iła m i po­
wstańczym i. P rezydentem  został 
74-letn i Santos Leon  H e rre ra . T ra k  
ta t „zarządza“  bezw arunkow ą k a ­
p itu la c ję  s ił rządow ych i skazuje 
na w ygnan ie  przyw ódców  po łitycz  
nych i  w o jskow ych.

W  ten sposób położono k res  5- 
tygodn iow e j w o jn ie  domowej m ię-

17 górników polskich ofiarami
katastrofy w kopalni francuskiej

P A R Y Ż, 22.4 (PAP). W ychodźtwo 
po lskie  we F ra n c ji o k ry ła  żałobą 
ka ta s tro fa  w  szybie N r. 4 kop a ln i 
w  Courrieres, podczas k tó re j czte­
rech P olaków  zostało zab itych, a 
13-tu odniosło ciężkie obrażenia.

W  kilku wierszach
— Dnia 20 bm. odbył się w ambasa­

dzie R.P. w Londynie uroczysty koncert 
chopinowski w wykonaniu pianisty H. 
Sztompki.

i*
— W Pradze skazano na kąrą doży­

wotniego więzienia b. przedwojennego 
dyrektora zakładów Skoda — Rudolfa 
Fuhrmanna. Stwierdzono, że w latach 
1936 — 1938 Fuhrmann prowadził akcje 
szpiegowską na rzecz hitlerowskich Nie­
miec.

*
— W górach słowackich zastrzelono 

jednego z przywódców banderowców, nie­
bezpiecznego bandytę Iwanowskiego. Iwa 
nowski korzystał swego czasu z pomocy 
niektórych członków b. słowackiego 
stronnictwa demokratycznego.

*3»
— W mieście Hradec Kralove skąza- 

no na karę dożywotniego wiezienia 2-ch 
b. profesorów gimnazjalnych, którzy za- 
denuncjowali 5-ciu kolegów przed Gesta­
po. Cztery ofiary zdrajców zginęły w 
obozach koncentracyjnych.

*
— W  dniu 20 kwietnia przewodniczą­

cy Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Szwernik, przyjął na Kremlu nowego 
ambasadora Holandii w ZSRR, Vissera, 
który wręczył mu listy uwierzytelnia- 
jące. Ąi

— Przed sądem wojskowym w Lubla- 
nie toczy sie sensacyjny proces przeciw­
ko 15 b. agentom gestapo, którzy po woj­

nie zatarli ślady swej zdradzieckiej dzia­
łalności i zdołali wkraść sie nawet na 
wysokie stanowiska w aparacie państwo 
wym.

— Policja amerykańska przeprowadzi­
ła wielką obławę w okręgu Detroit w 
poszukiwaniu zamachowca, który postrze 
lił z zasadzki przewodniczącego związku 
robotników samochodowych w USA -  
Waltera Reuthera. Zamach na Reuthera 
wywołał olbrzymie oburzenie wśród ro­
botników.

— W środę odbyło sie setne z kolei 
posiedzenie zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw, dysku­
tujących nad sprawą traktatu pokojowe­
go z Austrią. W  czasie obecnej londyń­
skiej sesji zastępcy ministrów spotkali 
sie na 37 posiedzeniach,

*
— W Yejnenle szerzą sie niepokoje. 

Kraj jest odcięty od świata. Haodel 
został zahamowany. Do Adenu przyby­
wają wciąż uchodźcy z Yemenu.

+
— Przewodniczący Związku Górników 

John Lewis, zalecił powrót do pracy 
górnikom, którzy zastrajkowali na znak 
protestu przeciwko skazaniu swego przy­
wódcy na grzywnę.^

— David E. Lillenthal został miąno- 
wany przez prezydenta Trumana prze­
wodniczącym Komisji Energii Atomowej 
na dalszych 5 lat.

Z g in ę li: K aczm arek Jan, W ysocki 
Zygm unt, B a je rów na G ertruda, Ło- 
boda Helena. W  szp ita lu  p rzeby­
w a ją  ciężko poparzen i gó rn icy : K o ­
te k  Ju lian , C ichy Józef, S te fański 
Edm und, Lew a ndo w sk i M arian , Ko 
ra i M icha ł, M a la k  Józef, Gaj dasz 
Tadeusz, W asilew ski Jan, B u ław a  
A ugust, Jędrczak, R udz ik  A n to n i, 
Solak Józef, Tendera.

Am basador RP we F ra n c ji Jerzy 
P u tra m e n t przekaza ł na doraźną 
pomoc rodzinom  o f ia r  k a ta s tro fy  
200.000 frankó w , przesyła jąc depe­
szę w  im ien iu  Rządu Rzeczypo­
spo lite j.

Prasa paryska zamieszcza na czo­
łow ych  m iejscach opis w ypadku , 
przytacza jąc rezo lucję  delegatów 
górniczych zagłębia w  Courrieres, 
k tó rz y  podkreśla ją  odpow iedzia l­

ność k ie ro w n ic tw a  koipalni za ka-, 
tastrofę.

Delegat gó rn ików  szybu N r. 4 
Leb lond  podkreś la ł k ilk a k ro tn ie  w  
swych raportach niebezpieczeństwo 
w yn ika jące  z nagrom adzenia p y łu  
węglowego w  kopa ln i, domagając 
się przedsięwzięcia środków  ostroż 
ności. O sta tn i ra p o rt Leb londa da­
tu je  się z dn ia 16 b. m. D eputow a­
n y  kom un istyczny z. departam entu 
Pas de Calais, Lecoeur. zapow ie­

d z ia ł  zgłoszenie in te rp e la c ji w  spra 
w ie  przyczyn k a ta s tro fy  w  C our­
rieres.

n ięciem  m andatu. T ra k ta t nakłada 
zobow iązania na A ng lię  naw et po 
15 m a ja “ .

M em orandum  A ge nc ji Żydow ­
skie j stw ierdza, że Rada Bezpie­
czeństwa ma m ora lne praw o do­
magać się od T rans jo rd an ii, ja ko  
członka O rgan izac ji N. Z. aby 
dzia ła ła  zgodnie z zasadami ONZ. 
Jest kw estią  zasadniczą, aby wszy 
s tk ie  jednos tk i legionu arabskiego 
usunięte zostały z Palestyny bez­
zw łocznie po zakończeniu m andatu. 
O dpowiedzialność, jaką  ponosi W 
tym  w ypadku zarówno rząd b ry ­
ty js k i,  ja k  i  w ładze palestyńskie, 
jest jasna"' i oczywista.

Ną wczorajszym  posiedzeniu k o ­
m ite tu  po litycznego w . Lakę Sue- 
ces przem aw ia ł delegat radzieck i, 
G rom yko. P o tęp ił on p o lity k ę  Sta 
nów  Zjednoczonych, zm ierzając i  
do odrzucenia p lanu  podziału, k tó  
r y  jest najlepszym  rozw iązaniem  
dla Palestyny i  ośw iadczył, że Ra-, 
da Bezpieczeństwa n ie  w yp e łn iła  
swego zadania w  spraw ie udzie lę  
n ia  k o m is ji pa lestyńskie j pojnocy 
w  przeprow adzen iu podziału.

„O drzucenie przez Stany Z jedno  
czone. p lanu  podzia łu  Palestyny —  
pow iedzia ł G rom yko — podykto ­
wane zostało wzg lędam i stra teg icz 
no - w o jskow ym i i  „n a fto w y m i“ , ż 
ca łkow itym  pom in ięc iem  słusznych 
żądań narodów, zam ieszkujących 
Palestynę“ .

Delegat radz ieck i ostro sk ry ty k o  
w a ł p lan  pow ie rn ic tw a  przedsta­
w io n y  przez Stany Zjedn. P ow ie r 
n ic tw o  jest systemem przeznaczo­
nym  dla  narodów , k tó re  n ie  doros­
ły  do samodzielnego bytu  państwo 
wego. Tymczasem w  stosunku do 
P alestyny nie można w  żadnym  
razie zastosować t e j . zasady.

W końcu G rom yko zapow iedzia ł, 
iż głosować będzie przeciw ko pro 
je lito w i po w ie rn ic tw a  i zalecił raz 
jeszcze u trzy jnąn ie , w  mocy planu 
podziału, k tó ry  jes t jeSyńym  roz­
sądnym' rozw iązahiem  zagadnienia 
palestyńskiego. , j i-

A ig iia  d y s k u s ji
LO N D Y N , 22.4. (PAP). Propozy­

cja  am erykańska, złożona w  K o rn i 
s j| P o lityczne j ONZ, w  spraw ie 
prze jęcia przez k ilk a  państw kon ­
tro li nad Palestyną w  ramach po­
w ie rn ic tw a  ONZ n ie  spotkała sią 
jeszcze z odpowiedzią ze strony 
W ie lk ie j B ry ta n ii. Jakko lw iek  W 
Izb ie  G m in  złożono in te rpe lac ją  
na tem at stanow iska W ie lk ie j B ry  
ta n ii do w n io fk u  USA, m in . 'B’e - 
v in  n ie  ud z ie lił żadnej odpow iedzi. 
W  zw iązku  z m ilczeniem  F ore ign  
O ffice , poseł labourzystow sk i Ś w in  
g ie r z łożył jeszcze jedną in te rpe ­
lację, w  k tó re j domaga się  w y jaś­
n ien ia  w  na jb liższym  czasie stano 
w iska  rządu b ry ty jsk ieg o  na tem at 
p ro po zyc ji S tanów Zjednoczonych.

Lo nd yńsk i korespondent .Asso­
cia ted Press“  stw ierdza, że według 
o p in ii k ó ł po litycznych  należy brać 
pod uwagę m ożliwość zm iany sta­
now iska W ie lk ie j B ry ta n ii w  Pa­
lestyn ie , a z tym  poparcia w n io ­
sku am erykańskiego.

Pierwszy zjazd
kompozytorów radzieckich
19 k w ie tn ia  br. zaczął się w  M °  

skw ie  p ie rw szy wszechzwiązkowy 
zjazd kom pozytorów , w  k tó ry ń j 
w z ię li ud z ia ł kom pozytorzy wszys* 
k ic h  szesnastu re p u b lik  zw iązko­
w ych. G ruzję  rep rezen tow a li: A ra - 
k is z w ili,  G o k ije li, K ila d z e  i  T u s k j3» 
U zbekistan — A rsza fi, D ża liłow  * 
Sadykow , Z E s ton ii p rzyb y ła  g ru'  
pa delegatów na czele z kom pozy­
torem  E. Kappem  z U k ra in y  D ań '1 
k iew icz , z K azachstanu —  Żuba- 
now, z M o łd a w ii —  N iaga. P rzy '
b y li p rzedstaw ic ie le  Tadżyk is tan^ ' 
B u r ia t-M o n g o lii i  in nych  re p u b lik ' 
N iek tó re  re p u b lik i b y ły  rep rezeń ' 
towane nie  ty lk o  przez kom pozY' 
to rów , ale i  przez śp iew aków  W“1 
dowych —  aszugów, akyn ów  itd*

Na p ie rw szym  posiedzeniu Z la* 
zdu z podstaw ow ym i re fe ra tam i 
tem at „30 la t  m u z y k i ra d z ie c k i^  
i zadania radzieck ich  kom pozyt0'  
ró w “  w y s tą p ili prezes Zw iązków ® ' 
go K o m ite tu  Organizacyjnego, ćzl 
r.ek A kadem ii B. A sa fie w  i gcn5* 
ra lr iy  sekre tarz tegoż K o m ite tu  * ’ 
C h renn ikow .
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J)OBÓR do szeregów „Służba Polsce“  na rok bieżący już się za- 
, k°ńczył, przy czym należy zaznaczyć, że ze względów orga- 

. * technicznych w tym roku nie był on jeszcze powszech-
y i objął tylko 75.000 młodzieży.

Z wszystkich części Polski, z 
■wszystkich województw, miast, 
®iiasteczek i gmin donoszą zgodnie, 
e pobór wszędzie odbywał się w 

atmosferze zapału, wszędzie po­
rani traktowali przyjęcie jako 

osobisty sukces, a ci, którym od­
nowiono przyjęcia widzieli w tym 
osobistą obrazę.

Niestety procent tych, którym 
0 mówiono przyjęcia ze względów 
zdrowotnych, był bardzo wysoki 
r na niektórych punktach poboro­
wych przekraczał 30. Jest to na­
stępstwo nędzy wojennej i oku­
pacyjnej, a zresztą także biedy 
t bezrobocia przedwojennego. Nie
00 dziś zresztą wiemy, że nędza
1 niedożywianie poczyniły duże 
•pustoszenia w zdrowiu naszego 
społeczeństwa a zwłaszcza mło­
dzieży. Ale na inną rzecz warto 
zwrócić uwagę. Nawet wśród tej 
części młodzieży, która przecież 
fdaje sobie sprawę ze swoich bra- 
ków fizycznych, zapał do nauki
do pracy okazał się silniejszy, niż 
niedomogi zdrowotne; ci chcieli 
®d razu stanąć w szeregu, choć w 
Pmrwszym etapie pracy „Służby 

°lsce“ chodzi przede wszystkim o 
Pracę fizyczną. Z trudem tylko 
ndało się nieprzyjętym wytłuma- 
Czyć, że będą i uczyć się, i praco- 
Va6’ że w dzisiejszej Polsce nikt 
* / nłi0dzieży nie pozostanie bez na- 
nki i bez zatrudnienia.

Na arenę pracy i odbudowy go- 
sPodarczej Polski wkraczają na- 
®ze rezerwy ludzkie, złożone prze- 
c Wszystkim z młodzieży obojga 

P fj. które oblicza się na półtora 
biliona ludzi. W stosunku do ok­
resu przedwojennego stworzenie 
organizacji „Służba Polsce“ wraz 
* całym jej bogatym i różnorod­
nym programem, który już zaczę- 
iżrny realizować, jest nowym ko­

n n ym  i zasadniczym przewro- 
tem dokonującym się u nas, któ- 
re2° znaczenia nie wolno nie do­
ceniać.

Przed wojną młodzież wyrastała 
P’e widząc przed sobą żadnej moż­
ności pracy i rozwoju, a odno- 

Posiło się to nie tylko do młodzie- 
y robotniczej i chłopskiej, ale tak- 

że do uniwersyteckiej—praca cze- 
*aia tylko wybranych, mających 

odpowiednią protekcję. Nic przeto 
dziwnego, że młodzież ogarnia en- 
Uzjazm, gdy widzi perspektywy, 

.akie się przed nią otwierają. Po- 
*a tym zwróćmy uwagę na inne 
rzeczywiste wartości które wnosi z 
®°t>ą „Służba Polsce“ Z począt- 
* lem maja stanie do pracy nad 
odbudową nowych 75 tysięcy lu- 

a w roku następnym daleko 
W ięcej.

t Maja „Służba Polsce“ święcić 
Pędzie razem z całą klasą robotni­
czą i z całym światem pracy w 
Polsce jako swoje święto, jako

Święto Pracy. Wprawdzie święto 
1 Maja przestało już być świętem 
wyłącznie robotniczym, i wszędzie 
tam, gdzie demokracja ludowa ob­
jęła władzę, jest świętem ogólno­
narodowym — ale nie może ani na 
chwilę zejść nam z pamięci fakt, 
że 1 Maja, jego wielkość i chwała, 
jego doniosłość dziejowa, to na­
stępstwo pracy i walki klasy ro­
botniczej. Jeżeli w roku bieżącym 
cała ludność pracująca w Polsce 
demonstrować będzie w pocho­

dach pierwszomajowych swą goto­
wość do dalszej pracy nad reali­
zacją planu trzyletniego, do dal­
szego rozwoju współzawodnictwa 
pracy, do odbudowy i wzrostu 
produkcji w przemyśle i  na roli, 
do rozwoju i demokratyzacji na­
szej kultury narodowej — wszyst­
ko na politycznym podłożu dojrze­
wającej jedności organicznej ru­
chu robotniczego — to udział w 
tych pochodach nowych kadr mło­
dzieży, kadr „Służby Polsce“ ma 
znaczenie prawie symboliczne. Jest 
jeszcze jednym dowodem łączności 
dwóch pokoleń w pracy, dążeniach 
i  ideologii. St. M.

Depesze w trzecią rocznicą ukłastn
polsko-radzieckiego

Do W arszawy nadesłane zostały na 
stępujące depesze:

Pan Bolesław B ie ru t, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskie j, Warszawa 

Proszę Pana, Panie Prezydencie, o 
przyjęcie  m oich powinszowań w  
zw iązku z 3-cią rocznicą, podpisania 
uk ładu  o p rzy jaźn i wzajem nej, po­
mocy i  w spółpracy pow ojennej m ię­
dzy Zw iązk iem  Radzieckim  a Rzecz­
pospolitą Polską, ja k  rów nież moich 
serdecznych życzeń dalszych osiąg­
nięć dziele budow y silne j, demo­
kra tyczne j P o lsk i oraz um ocnienia 
sojuszu i  p rzy jaźn i m iędzy naszymi 
narodami.

(—) M. Szw ern ik
Do Pana Józefa Cyrankiew icza 

Prezesa Rady M in is tró w  Rzeczypo 
spolite j Polskie j, Warszawa.

W  dn iu  3-cie j rocznicy podpisania

W  trzecią rocznicę sojuszu polsko - radzieckiego

Uroczysta Akademia w Warszawie
W trzecią rocznicę podpisania so I ściśle w artośc i każdego uk ładu  ja k  

juszu polsko-radzieckiego, odbyła się . fak ty , w yp ływ a jące  z jego treści, 
w W arszawie uroczysta akademia. ! <wł" ł “  n r'

O  godz. 18-tej p rzybyw a ją  na aka 
demię: w icem arszałkow ie Sejmu
Szwalbe, Zam brow ski, Barc ikow ski, 
członkow ie Rządu R. P. z prem ie­
rem  Cyrankiew iczem , w iceprem iera­
m i G om ułką, K o rzyck im  i m in is trem  
O brony Narodowej, M arsza łk iem  Pol 
ski Ż ym ie rsk im  na czele, generalic ja 
oraz przedstaw icie le w ładz m ie jsk ich  
z przewodniczącym  Stołecznej Rady 
Narodowej —  Sankowskim  i prezy­
dentem m iasta T o łw ińsk im . Obecni

M in is te r M odzelewski cy tu je  a rty  
k u ł p ierw szy uk ładu, m ów iący o 
w spólnym  ze w szystk im i Narodam i 
Z jednoczonym i prowadzeniu w spól­
nej w a lk i z N iem cam i aż do ostatecz 
nego zwycięstwa.

M in . M odzelewski cy tu je  z ko le i 
a r ty k u ł 2, m ów iący o zachowaniu 
i  wzm ocnieniu stałe j i  niezachwianej 
p rzy jaźn i w  czasie w o jn y  i  po zakoń 
czeniu w o jny.

Już w  k ilk a  dn i po podpisaniu 
uk ładu  p rzyob lek ł się w  c ia ło  ró w - 

—  stw ierdzab y li rów nież: ambasador ZSRR L e - : * I?1" a r t y k u ł
b ied iew , ambasador rum uńsk i H a ic iu ,1 mm. Modzelewski, p rzypom inając 
amb. Czechosłowacji H e jre t, w  z a - , stanowisko rząc^  radzieckiego w  
stępstw ie chorego ambasadora Jugo- , spraw ie udz ia łu  P olsk i w  kon fe renc ji 
s ła w ii P rib icev ica  — radcy Ambasa , Narodów  _ Zjeanoczonych wyrażone 
dy Jugosłow iańskie j Z en iliu k  i K uz I w  k w ie tn iu  1945 r.—i odtąd b y ł stale 
m anovic, posłowie: F in la n d ii — J a r- .realizowany.
nefelt, N o rw eg ii -  Daniejsen, B u ł-  P rzypom ina jąc uchw a ły  konferen- 
g a rii — Tagaroff. W egier — Rewesz CP w  Poczdamie, m ającej zadecydo- 

in n i członkow ie K orpusu D yp lo m a jw a ć  o łosie naszych g ran ic  zachod-
tycznego. n ich  m in . M odzelewski podkreśla, że 

¡m in is te r M o ło tow  za ją ł jasne i  nie- 
Słowo wstępne w yg łos ił prezes dwuznaczne stanowisko, popierając 

Towarzystw a P rzy jaźn i Polsko-Ra-1 granice nasze na Odrze i  Nysie Za 
dzieckie j m in is te r Św ią tkow ski, m ó iChodniej.
w iąc  m. in.: M in . M odzelewski cy tu je  następ-

„W  w ykonan iu  uk ładu  z 21 k w ie t nie a r ty k u ł 3 układu, k tó ry  p rzew i­
n ią  1945 r. zaw arliśm y szereg ko le j- du je  wspólne działanie po woinie, 
nych um ów  gospodarczych, k tó re  n ie 1 aby usunąć wszelką groźbę ponow- 
ty lk o  po zw o liły  Polsce zw yc ięsko , nej agresji ze strony Niemiec, lub
un iknąć  trudności aprow izacyjnych, 
ale u m o ż liw iły  rów nież dźw ignięcie 
z ru in  naszego zniszczonego k ra ju  
i  w ykonan ie  trzy le tn iego  p lanu odbu 
dowy. Należy p rzy  tym  podkreślić z 
ca łym  naciskiem , że tak  cha rak te ry ­
styczny m om ent ograniczania suwe­
renności po lityczne j i  gospodarczej 
k ra jó w  m arshallow skich, jes t zupeł­
n ie  obcy treści i duchow i um ów  poi 
sko-radzieckich. O parta na w ieko ­
pom nych hasłach W ie lk ie j R ew o luc ji 
Październikowej, a dziś ju ż  tra d ycy j 
na p o lityka  Z w iązku  Radzieckiego, 
opierająca się na zasadach rów no ­
upraw nien ia  wszystk ich narodów i 
w ie lk ich  i  m ałych, oparta na p raw ie  
wszystkich narodów  św iata do n ie­
podległości, stanow i fundam ent, na 
k ó try m  wsp iera się m iędzynarodow y 
obóz , pokoju, wolności i  dem okracji.

Na try b u n ie  staje m in is te r Spraw 
Zagranicznych — M odzelewski w ita  
ny  ow acyjn ie  przez zgromadzonych.

Prze m ćmienie

ministra Modzelewskiego
M in is te r M odzelewski cha rak te ry ­

zuje rea lizac ję  uk ładu  polsko-rądziec 
k iego na tle  w ydarzeń m inionego 
okresu. N ic  bow iem  nie  określa tak

List wycieczki dziennikarzy niemieckich
do Zwfqzku Zaw. Dziennikarzy R.P*

Opuszczając Polskę, wycieczka 
.Zl®nnikarzy n iem ieckich skierow ała 
0 Zw iązku Zawodowego D ziennika 

pZZ R. p. pismo, w  k tó ry m  m. in.

^ “ P rzyby liśm y do Polski, jako dzień 
antyfaszystowscy, św iadom i 

elk ie j odpowiedzialności narodu 
emieekiego za zbrodnie, popełnione 

r , Zez faszyzm h itle ro w sk i. Na tere- 
‘ e Polski ze tknę liśm y się wszędzie

“ okropnym i

?fck,e)
fon

śladam i okupac ji n ie ­
c a łk o w ita  gotowość czyn 

>w o fio ia inych  udzie len ia nam  in 
P rrnaOii o odbudowie i now ym  życiu 

nam na g runtow ne zapoz 
skiT-15 2 Istot? I rozw ojem  po l- 
^  ^ “ m o k ra c ił ludow e j, przede 
i w '  r r’ irn na now ych zachodnich te 

nac'n Polskich

W rażenia te przekażem y narodow i 
n iem ieckiem u, n ie  u k ry w a ją c  nicze­
go. Poznanie p ra w d y  o nowej Polsce 
dopomoże nam  w  naszej walce o 
nowe N iem cy, k tó re  w  przyszłości 
będą żyć w  zgodzie i  p rzy jaźn i ze 
sw o im i sa siadami.

Opuszczamy Polskę z m yślą o w le l 
k ich  ofiarach, k tó re  poniosła w  w a l 
ce o wolność, s życzeniem dalszej 
owocnej pracy nad odbudową Polski 
Ludow e j oraz nadzieją, że to p ie rw  
sze naw iązanie kon tak tu  przyczyn i 
się do usta len ia  nowych stosunków 
nom iędzy naszym i narodam i. S kła­
dam y jeszcze raz nodziekowanie za 
wspaniałom yślne staran ia Waszego 
Zw iązku, dzięki k tó rym  pobyt na 
teren ie Waszego k ra ju  sta ł się dla jpndletJW n bytu

jak iegoko lw iek innego państwa, k tó  
re  sprzym ierzy łoby się z Niem cam i.

M yślę — stw ierdza m in. Modze­
le w sk i —  że stanowisko Rządu Ra­
dzieckiego zarówno na teren ie Orga 
n izac ji N arodów  Zjednoczonych, na 
poko jow e j kon fe renc ji pa rysk ie j, 
ja k  na konferencjach Rady M in i­
s trów  S praw  Zagranicznych i  w  Ra 
dzie K o n tro li M iędzysojuszniczej w  
B erlin ie , jest doskonałą ilus trac ją  
urzeczyw istn ien ia  tego a rty k u łu  z 
ogromną korzyścią dla P olsk i i  dla 
spraw y pokoju.

A r ty k u ł 4 naszego układu p rzew i­
du je  pomoc wzajem ną na wypadek 
w znow ionej agresji N iem iec albo 
innego państwa, k tó reby  się w  tak ie j 
w o jn ie  agresyw nej sprzym ierzyło  z 
Niemcami. Jest. to  je dyn y  a rty k u ł, 
którego dotąd nie by ło  potrzeby w y 
konywać. A r ty k u ł ten stanow i sam 
przez się w ym ow ne -ostrzeżenie 
i gw arnancję  pokoju.

Doniosłość a rty k u łu  5-go Sojuszu 
uw yp u k la  się szczególnie w  św ietle 
tego, co obecnie dzieje się w  N iem  
czech Zachodnich, gdzie w łaśn ie  usi 
łu je  się stw orzyć „rząd  lu b  ja k ą k o l­
w ie k  inną w ładzę“ , gdzie znowu pie 
lęgnu je  się wszelkie rew iz jon is tycz­
ne tendencje, k tó rych  zrealizowanie 
bez nowej agresji jes t oczywiście 
niem ożliwe.

W  swoim  przem ów ien iu z okaz ji 
podpisania układu, Generalissimus 
S ta lin  ta k  scharakteryzow ał sojusz:

„K ończy i  grzebie on dawne sto­
sunk i pom iędzy naszym i k ra ja m i 
t stwarza nową rea lną podstawę dla 
zm iany daw nych n iep rzy jaznych sto 
sunków  na stosunki p rzym ierza 
i p rzy jaźn i m iędzy Z w iązk iem  Ra­
dzieckim  1 Polską.

W  ciągu ostatnich 25 —  SO la t, to 
znaczy w  okresie łączącym  dw ie 
w o jn y  św iatowe, N iem cy zdo ła li w y  
korzystać te ry to r iu m  P o lsk i ja ko  ko 
ry ta rza  dla  parc ia  na wschód oraz 
iako odskocznie w  celu napaści na 
Zw iązek Radziecki. M ogło to  na­
stąpić jedyn ie  dlatego, ponieważ po 
m iedzy naszym i k ra ja m i n ie  is tn ia ły  
wówczas stosunki p rzym ierza 1 przy 
jaźn i".

Dzięki uk ładow i zyskała Bełska
moene o percie W obronie nip

a Zw iazpk p

którego może liczyć ca łkow ic ie  w  
swej pokojow e j polityce. S twarza 
nam  to mocną pozycję w  naszych 
stosunkach z Niemcami.

N ie lekceważąc w ys iłków , am ery­
kańskich kap ita lis tów , aby prze­
kształcić N iem cy zachodnie w  ba­
stion nowej agresji, s tw ie rdz ić  nale 
ży, że p o lity k a  pokojowa, jaką  re a li­
zuje Zw iązek Radziecki i  k rą  je  demo 
k ra c ji ludow ej, osłabia w  ogrom nej 
m ierze fro n t w o jenny i  wzm acnia 
równocześnie dem okratyczny fro n t 
pokoju.

Układ, p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j 
należy do typu  uk ładów  rów nopraw  
nych, coraz rzadzie j spotykanych w  
stosunkach m iędzy w ie lk im  m o­
carstwem  i  m n ie jszym i k ra jam i. 
Pozwala on nam  n ie ty lko  na prowa 
dzenie samodzielnej p o lity k i, zgod­
ne j z polską rac ją  Stanu, ale wzmac 
n ia  Polskę w  stosunkach ze wszyst 
k im i in n y m i k ra jam i.

U k ład  po lsko-radzieck i został za­
w a rty  na la t 20. A le  d la  nas ma on 
wartość w ieczystą i  tak  też go tra k  
tu jem y. T rzy  la ta  jego rea lizac ji 
jeszcze bardzie j przekonały nas o 
tym  — kończy m in is te r M odzelew­
ski.

Przemówienie

ambasadora Lebiedieira
Gorąco w ita n y  przez zgromadzone 

tłu m y  —  głos zabiera ambasador 
ZSRR w  W arszawie Lebiediew , k tó  
ry  pow iedzia ł m iędzy in nym i:

„W  uroczystym  dn iu  dzisiejszym  
pragną łbym  z te j try b u n y  złożyć ży­
czenia w am  i  w  waszych osobach — 
całemu na rodow i po lskiem u z okazji 
trzecie j rocznicy podpisania uk ładu 
o p rzy jaźn i i  pomocy w zajem nej m ię 
dzy Polską i  Zw iązk iem  Radzieckim .

K ra j nasz stanow i dziś o lb rzym i 
warsztat, w  k tó ry m  w y tw a rza  się 
wszystko, czego potrzeba dla gospo­
darstw a i  dla życia ku ltu ra lneg o  na 
rodów  Z w iązku  Radzieckiego.

Powszechnie w iaddm o ja k  w ie lk ie  
po lityczne i  ekonomiczne osiągnię­
cia zdobył naród po lsk i w  ciągu 
ub iegłych trzech lat. U s tró j demokra 
tyczny w  Polsce w y z w o lił ogromne 
s iły  twórcze, tkw iące  w  narodzie poi 
skim . Polska przodu je in n ym  k ra jo m  
Europy Zachodniej pod względem 
tem pa odbudowy gospodarki ludo ­
wej.

Sukcesy obu naszych k ra jó w  w y ­
n ik a ją  z p o lity k i poko jow e j, jaką 
prowadzą rządy P o lsk i i  Zw iązku 
Radzieckiego. Spokój i  pewność, z 
ja ką  narody nasze za jm u ją  się swą 
pracą pokojową, n ie  bacząc na h i­
sterię wojenną, wzniecaną przez paw  
ne_ ko ła  w  znanych nam  kra jach , 
m ów ią o sile naszych narodów  i  o 
ich przeświadczeniu, że po tra fią  do­
prowadzić swoją pracę do końca.

N iech ży je  w ieczysta p rzy jaźń  m ię 
dzy narodem  po lsk im  i  narodam i ra 
dz ieck im l“ .

Po przem ów ien iu  ambasadora Le- 
biediewa, zebrani wśród ogólnego 
aplauzu u c h w a lili wniesioną przez 
m in is tra  Św iątkow skiego rezolucie, 
podkreśla jącą doniosłość i  h is to rycz­
ne znaczenie sojuszu po lsko-radziec­
kiego.
(Treść re zo lu c ji podejem y na st. 1)

Na zakończenie A kadem ii zebrani 
jednom yśln ie  u c h w a lili tekst denesz 
do Generalissimusa S ta lina i P re­
zydenta R . P  B ie ru ta :

(Treść depesz obok)

W  części , a rtystyczne j Akn-’ -'nH  
w z ię li udzia ł: N ina Andryez. A '- '- -  

dz«ec i sander Zelw erow icz. K a lin a  O ttoczko
nai przeżyciem niezapomnianym“. M znalazł w Polsce przyjaciela, na 1 i Jerzy Adamczewski

uk ładu  polsko - radzieckiego o przy^ 
ja źn i i  w zajem nej pomocy przesyłani 
narodow i polskiem u, Rządow i Pol­
skiem u i  osobiście Panu, Panie Pr« 
mierze, m oje przy jac ie lsk ie  p o w in ­
szowania. Życzę dalszego um ocnieni« 
sojuszu i  p rzy jaźn i m iędzy naszym i 
k ra ja m i i  stałego rozw o ju  i  ro z k w itu  
Rzeczypospolitej Polskie j.

(—) J. S ta lin
Do Pana Zygm unta M odz ie lew ak ii 

go, M in is tra  S praw  Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Po lsk ie j, W arszaw « 

Proszę Pana, Panie M in is trze , « 
przy jęc ie  m oich p rzy jac ie lsk ich  po>* 
w inszowań z okaz ji 3-c ie j roczn ic^ 
podpisania uk ładu  o p rzy jaźn i, w za - 
em nej pomocy i  w spółpracy p®< 

’•'Siennej m iędzy Zw iązk iem  Radzie« 
Jj a Rzeczpospolitą Polską. Jestem 

p. ¿skonany. że polsko -  radziecki 
uk ład  sojuszniczy, k tó ry  p ra w d z iw i* 
służy spraw ie w spółpracy między 
naszym i k ra ja m i będzie i  nadal n i«  
zachwianą podstawą p rzy jaźn i n «  
szych narodów.

(—) W. M o ło tow  
4

Do Zarządu G łównego Tow arzy* 
stwa P rzy ja źn i Polsko-Radzieckie j w. 
W arszawie nadeszła od K o m ite tu  
Słowiańskiego ZSRR następująca d« 
peszą:

„W  trzecią rocznicę podpisania ra -  
dzieeko-polskiej um ow y o p rzy ja źn ij 
wzajem nej pomocy i  w spółp racy po 
wojenne j K o m ite t S łow iański ZSRR 
zasyła Panom, a w  ich osobach ca­
łem u N arodow i Polskiem u serdeczn* 
pozdrowienia. B ra te rska przy jaźń na 
rodów  Polski i Zw iązku Radziecki« 
go, zrodzona w  toku  wspólne j w a lk i 
na polach b ite w  z N iem cam i faszy­
stowskim i, będzie I nadal opierać si® 
na dążeniu do poko ju  1 dobra na­
szych narodów.

Zarząd G łów ny Towarzystw a P rzy  
jaźni Polsko-Radzieckie j w ys ła ł do 
K om ite tu  S łow iańskiego ZSRR n«i 
ręce gen. G undurowa, depeszę na­
stępującej treści:

„W  trzecią rocznicę podpisania h i 
storycznego paktu  po lsko-radziecki« 
go o p rzy jaźn i, pomocy i  w spółp racy 
powojennej, Tow arzystw o P rzy ja źn i 
Polsko-Radzieckie j zasyła K om ite tu  
w i S łow iańskiem u ZSRR bra te rsk i«  
pozdrow ienia, w yrażając pewność, ż« 
sojusz ten, k tó ry  w  ubieg, okresi« 
zapisał ty le  ch lubnych k a r t  w  h i­
s to r ii naszego k ra ju , będzie nadal 
s łuży ł spraw ie pokoju i  dobrobyt« 
naszych narodów oraz ich w za jem n i 
m u zb liżen iu“ .

Depesze uchwalone 
na Ahatfemii w Warszawie

Generalissimus S ta lin  — M oskwa 
W  trzecią rocznicę zawarcia pak tu

0 p rzy jaźn i, pomocy i współpracy 
m iędzy Polską i  ZSRR — zgrom adzi 
n i na A kadem ii w  W arszawie przed 
staw icie le  w ładz państwowych, orga 
n iza c ji po litycznych i społecznych 
oraz m ieszkańcy sto licy przesyła ją 
osobiście Panu —  W ie lk iem u Przy* 
ja c ie lo w i narodu polskiego —  i  b ra t­
n im  narodom  Z w iązku  Radzieckiego 
najserdeczniejsze i  najgorętsze po* 
zdrow ienia.

Trzecia  rocznica zawarcia sojusz® 
polsko -  radzieckiego, mającego taki 
przełom owe znaczenie d la  zacieśni« 
n ia  p rzy jaźn i m iędzy naszym i naro< 
darni, święcona jest uroczyście i  r® 
dośnie przez ca ły naród po lski.

Świadom e tw órcze j i nieprzemijaś* 
jącej r o l i  sojuszu po lsko-radzieckie* 
go, społeczeństwo polskie w id z i W 
n im  doniosły czynn ik u trw a le n ia  pi 
ko ju , suwerenności narodów  i  p 
Stępu“ . !.

„P rezyden t Rzeczypospolitej P o l­
sk ie j Bolesław  B ie ru t. Belweder. 1 

Zgrom adzeni na A kadem ii z o ka z ji 
trzecie j roczn icy zawarcia sojuszu 
polsko-radzieckiego, przedstaw icie le  
w ładz państwowych, o rgan izacji po­
litycznych  i  społecznych oraz miesz­
kańcy W arszawy przesyła ją Ci, O by 
w a te lu  Prezydencie, w yra zy  głęboki« 
go szacunku i  oddania.

W ytyczona orędziem Prezydenta 
na I  sesji K . R. N. droga p rzy jaźn i 

narodam i radz ieck im i przyn iosła  
Polsce na jcennie jszy skarb, w y z w o li 
nie spod okupac ji h itle ro w sk ie j.

Mocne oparcie o s iły  pokojowe n® 
szego sprzym ierzeńca Z w iązku  R a i 
dzieckiego oraz konsolidacja  eałegc 
naszego społeczeństwa na gruncie  po 
lity ld , rea lizow anej pod T w o im  
przewodem, daje nam poczucie całko 
w itego spokoju w  pracy nad odbudo 
wą i rozw ojem  gospodarczym ora« 
niewzruszone nrzekonanie o bezpłod 
ności wsze lk ich prób im peria lis tów , 
w ym ierzonych przeciw ko poko jow i
1 suwerenności narodów,

Zaoewn;am v Cię, Oh” *.~ ł « lu  Pre
yy rip rrip . 7" -a  b ie to -..... ...... - rz lak tl
n rzy laźn ł '" 'd z ie
my. kro7v.A  nm zachw ianu i u dobra 
O jczyzny“

3
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Wiosna w Pradze
(Od praskiego korespondenta A P I)

ubiegłą sobotę K a ro l IV  jeź- Podobnie w  urzędach, b iurach,
Szil po Pradze na m otocyk lu  i  m in is terstw ach . Godzina obiadowa 
zw o ływ a ł wszystkich chrześcijan by ła  w  Czechosłowacji tabu. Szko-
do obrony przed Szwedami. Szwe 
dz i nac ie ra li na Stare M iasto z Ma 
le j S trany przez K a r lu v  M ost i  K a r 
love łazienki. B itw a  skończyła się 
przecież zwycięstwem  obrońców 
K arlovych  łazienek. Przybysze z 
da lek ie j pó łnocy zosta li srodze po 
tu rbow an i. To b y ł końcow y epizod 
uroczystości zw iązanych z 600-le- 
ciem un iw e rsy te tu  praskiego.

Noc z soboty na niedzielę zam­
knęła cyk l tych uroczystości pocho­
dem k ilk u  tysięcy studentów  na 
Petrzyn . P etrzyn, to w ie lk ie , góru­
jące nad m iastem  wzniesienie. Jeź 
dzi- się tam  co niedzie la ko le jką  ze 
batą, podobną do naszej z Guba­
łó w k i. K to  w idz ia ł w  nocy z sobo 
t y  na niedzielę rozśpiewany i gore 
ją c y  czerwonym św iatłem  k ilk u  ty  
sięcy pochodni P etrzyn —  ten d łu  
go tego n ie  zapomni.

W   ̂niedzielę uwagę m ieszkańców 
P rag i zaabsorbowały z ko le i wyda 
rżen ia po lityczne.

W  gazetach ukazał się kom u n i­
k a t z p lenum  w ładz naczelnych so 
c ja ldem okracji, k tó ra  n ie  ty lk o  w y 
pow iedzia ła się za wspólną lis tą  w y  
borczą p a r t i i odrodzonego F ron tu  
Narodowego, lecz także za zjedno 
rżeniem  obu czechosłowackich pa r 
t l i  robotniczych, t.zn. socjaldem o­
kra tyczne j i  kom unistycznej, 
i Jeszcze w  ciągu ubiegłego tygod 
Pia korespondenci zagraniczni, t.zn. 
korespondenci zachodni, pow ą tp ie ­
w a li o m ożliwości jednej l is ty  w y  
borczej w  Czechosłowacji. Od śro 
'dy do poniedzia łku jedna lis ta  sta 
la  się faktem .

ID Ą  W YBORY
Wiosna w  Pradze opóźnia się. 

£ im no, plucha, gdzieniegdzie zie­
le n i się ty lk o  trochę tra w y . Ja k ­
k o lw ie k  ju ż  od dziesięciu czy p ię t 
mastu dn i n ie  w idać ko łu jących  
nad W ełtaw ą dz ik ich  kaczek i  n ie  
Blychać k rz y k u  setek ry b itw  — nie 
ociepla się. P tactw o rzeczne, k tó re ­
go od lo t do F in la n d ii poczytywano 
za zapowiedź pełnej w iosny — oka 
zało się riien’âdzwycza jnym  barome 
trem .

W iosny n ie  ma nad brzegam i
W ełtaw y, ani w  parkach m ie jskich. 
K asztany —  jeś li im  się lep ie j 
p rzy jrzeć  — na jw yra źn ie j n ie  m o­
gą się zdecydować na wypuszcze­
n ie  pąków.

W iosna jest za to  w  ludz ie  i  w  
ludziach. Jak  pam iętam y ta w io ­
sna zaczęła się jeszcze w  lu tym . 
T rw a  dotąd.

Wiosną w  Czechosłowacji trzeba 
nazwać i  lu to w e  zwycięstwo dem o­
k ra c ji,  i  szereg re fo rm  społecznych 
przeprowadzonych w  m arcu, i choć 
b y  ten w łaśn ie  świeży, jak gdyby 
Jeszcze z ie lony fa k t  w spólnej lis ty  
wyborczej wszystk ich p a r t i i w  nad 
Chodzących wyborach.

Bezstronni obserwatorzy, k tó rz y  
pam ię ta ją , z ja k im i trudnościam i 
w e w nę trznym i —  p o lityczn ym i i  go 
spodarczym i —  w a lczy ła  Ćzechosło 
Wacja jeszcze z początkiem  tego ro 
ku , s tw ie rdza ją  znaczną poprawę. 
D zie je  się ta k  przede ■ w szystk im  
dlatego, że F ro n t N arodow y pracu 
fe teraz w  im ponującym  tem pie.

Po stron ie  gospodarczej zażegna 
n y  został k ryzys  ap row izacy jny a 

, poza tym  p o ja w iły  się w  'sklepach, 
ja kko lw ie k  Jeszcze w  niedostatecz­
ne j ilości, teks ty lia .

D oda jm y, że zasiewy wiosenne 
w yp ad ły  zadowalająco Tym  razem 
b ra ku je  im  nie ty le  deszczu, ile  ra ­
czej ciepła.

ZASADNICZE Z M IA N Y
U lica praska zm ieniła  swój cha­

ra k te r. M n ie j gapiów i m nie j spa 
cerowiczów, a w ięcej praeuiących. 
N ie  dlatego, że wyszło tak ie  czy in  
ne p ’;awc (aku ra t na odcinku pra 

; w o d n " ’‘;ł ’\ a p racy zm ian n ie  ma)
«  s k  ’ ' ’ ego, że ta k  chce szary 
człow W W arszaw ie czy W ro­
c ław ' v-'dzie liśm y im ponujące, o- 
chotn'cze brygady pracujące w  nie 
dziel® i św ięta i  ch lub iliśm y się 
tym  Ale Czechem dziś tym  nie  za 
imp- - -ujemy.

D zies ią tk i i setki ludz! w yb ie ra ją  
się w rti?dzle’ ę rano na tereny w y 
stawowe by pracować nad u rzą ­
dzeniem słow iańskie j w ys taw y  ro l­
niczej. k ló re i o tw arc ie  przew idzia  
ne :e?ł aa 2 maja.

S e tk ! ludzi p racuj? na stad io­
nach n -i urządzeniem  try b u n  na 
X T zlot sokolski, m ający w  lecie 
b r za* wadzić w Pradze przeszło 
m ilio n  sokołów

da było  m arzyć o tym , żeby coś 
za ła tw ić  m iędzy godz. 12 a 13. Nie 
m nie j podobno zdarzają się już  w y  
p a d k i w y łom u  w  te j tra d y c ji. Ta 
reguła zaczyna .mieć w y ją tk i.

Członkow ie p a r t i i kom unistycz­
ne j o fia ro w a li Republice 30 m ilio ­
nów  bezpłatnych godzi-n pracy, 
dziesią tk i tys ięcy godzin o fia row u  
ją  dw u la tce  członkow ie innych  par 
t i i  i  bezpa rty jn i. Przez k ra j idzie 
akcja t.zw . p r  o t  i p 1 a n  ó w .

P ro tip lan , to p lan  uzupe łn ia jący 
p ro je k ty  państwowe, w ypracow any 
już przez samych robo tn ików . D w u 
la tk a  m a być w ykonana do 23 paź 
dz ie rn ika  br., a w ięc na dw a m ie ­
siące przed term inem .

PERSPEKTYWY 
NAJBLIŻSZEGO OKRESU
Nadchodzące miesiące przyniosą 

Z ło te j Pradze ożyw ienie na wszyst 
k ich  odcinkach je j życia: po litycz  
nym , gospodarczym i  k u ltu ra ln y m .

W ybory 23 m aja. Tymczasem par 
lam ent m usi ostatecznie opracować 
i  uchw a lić  nową konstytuc ję . Bę­
dziemy w ięc obserw atoram i po le­
m ik  i  om ówień szeregu zasadni­
czych problem ów konsty tucy jnych .

Na odc inku  gospodarczym nastąpi 
przede w szystk im  ożyw ien ie  w  
zw iązku  z unarodow ieniem  szeregu 
zakładów  przem ysłowych, przedsię 
b io rs tw  budow lanych, w  zw iązku 

I ze zm ianam i w  s tru k tu rze  o rgan !

d lu  zagranicznego. W arto podkre­
ślić, że p rzy  całej antyczechosłowac 
k le j a k c ji propagandowej na zacho 
dzie, transakc je  z kupcam i zachód 
n im i osiągnęły na ostatn ich T a r- | 
gach P raskich rekordow e cy fry .

Na odc inku  k u ltu ra ln y m  i  ku l- 
turalno-gospodarczym  zajdą dwa 
wydarzenia: pierwsze — Z jazd P ra ­
cow ników  Kultu ry,, k tó ry  może 
m ieć o lb rzym ie  znaczenie (obrady 
skończyły się w  niedzielę i  jeszcze 
n ie  znam y całości uchw a ł i  rezo lu­
c ji) oraz S łow iańska W ystawa Roi . 
nicza, Co do te j ostatn ie j —  zaslu 
gu je ona na specjalne om ówienie. 
S Z A R Y  D Z IE Ń  K W IE T N IO W Y

Jak w yg ląda u lica  Z ło te j Pragi 
w  te j chw ili, któregoś chłodnego, 
-deszczowego dnia?

Na wystaw ach sklepów tow ary, 
k tó ry c h  przedtem  n ic  w idz ie liśm y. 
W łaśnie teks ty lia . U rodzaj na bie­
liznę i k raw a ty .

W  kaw ia rn iach  i cuk iern iach — 
sacharyna. Cukier, ja k  zn ikną ł w  
g rudn iu , ta k  się jeszcze dotąd nie 
z ja w ił. I  n ie  pokaże się już przed 
jesienią. Z  p iwem  bardzo źle. W y­
tłum aczone oszczędzaniem na okres 
z lo tu  sokolskiego.

W serii porządków  w iosennych 
— przekuw anie  szeregu to rów  tram  
w a jow ych  i  pewne ograniczenie ko 
m u n ika c ji w  mieście.. Na dom iar 
złego m ówią, że niebawem  zacznie 

, się rozkopyw ać ulice, w  zw iązku 
z przygotow aw czym i pracam i dla 
m etra.

A . P IW O W A R C ZY K

W trzecią ■ roszaisą p k ta  Polska -  — P® W’̂ o ra c li
m  iłoszech  — t o r e a r la  w kleszcząc!! płatni

„  Prawda ‘

zacyjnej hand lu  hu rtow ego i  han I PR AG A, w  k w ie tn iu

Wysokie odznaczenie hiszpańskie
dla generała Świerczewskiego

Dnia 21 bm. poseł R e pu b lik i H i­
szpańskiej w  W arszawie p. Sanches 
Arcas, k tó rem u tow arzyszył generał 
Cordon b. w icem in is te r O brony Na­
rodow ej H iszpan ii R epub likańskie j, 
przekazał w dow ie po generale broni 
W alterze — K a ro lu  Św ierczewskim  
Order W yzwolenia H iszpanii, p rzy­
znany pośm iertn ie  przez Prezydenta 
R e pu b lik i H iszpańskie j —  bohater­
skiemu generałowi.

W  uroczystości przekazania Orde­
ru  w z ię li rów nież udzia ł przedstaw i 
ciele Zw iązku Dąbrowszczaków: 
w icem in is te r M ie tkow sk i, gen. K o ­
m ar, p łk . Toruńczyk, p łk . Hubner, 
p łk. Ksieżarczyk i  p łk . Szleyen.

W ręczając odznaczenie poseł H isz­
pan ii p. Sanches Arcas pow iedzia ł 
m. in.:

,.P a trioc i hiszpańscy I wszyscy lu  
dzie, kochający pokój nie zapomną 
n igdy gen W altera. M am  zaszczyt

wręczyć „Tarczę M istrza  O rderu 
W yzwolenia H iszpan ii“ , k tó ry  P re­
zydent R epub lik i H iszpańskie j na 
wniosek Rządu R e pu b lik i przyzna) 
pośm iertn ie generałow i b ron i — K a 
ro lo w i Świerczewskiem u, wyrażając 
w  ten sposób praw dziw e uczucia pa 
tr io tó w  hiszpańskich. W ierzą oni. że 
sprawa o k tó rą  gen. W a lte r w a lczy ł 
za tr iu m fu je  w  H iszpan ii i, że poświę 
cenią wspaniałego narodu polskiego, 
k tó re  On sym bolizu je nie b y ły  i nie 
będą bezowocne“ .

*
„O rde r W yzwolenia H iszpan ii“  zo 

stał ustanow iony dekretem  R epub li­
k i H iszpańskie j z września 1947 r. 
i przed generałem K aro lem  Ś w ie r­
czewskim  został n im  jedyn ie  odzna 
czony, rów nież pośm iertn ie, w ie lk i 
przywódca hiszpańskiego ruchu w y 
zwoleńczego w  K a ta lo n ii — Compa 
ny3.

M o r d e r c y  n i  i  k  r o b o  w  
Badania nad Money darni w ZSRR

zamieszcza na czołowym  m iejscu  
a rty k u ł za ty tu łow any: „3 la ta b ra ­
te rsk ie j współpracy ZSRR i  P o l­
ski i  pisze:

„T rz y  lata, k tó re  upynę ły  od cza­
su zawarcia pak tu  stanowią znako­
m ity  sprawdzian trw a łośc i n ie ro ­
zerw alnych w ięzów  przy jaźn i łą ­
czących '  Zw iązek Radziecki i  P o l­
skę. S tanow ią one św ietny p rzy ­
k ład  zdrowej w spółpracy dwóch 
państw, oparte j na ca łkow itym  
rów noupraw n ien iu  o tv  stron. Taka 
współpraca rozsiewa p rzy ję tą  z 
m rocznej przeszłości nieufność i 
stwarza trw a łe  tradyc je  wzajem nej 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i".

Zw raca jąc specjalne uwagą na 
zaw artą w  styczniu  b. r  umową
0 dostawie tow arów  w  w artości
1 m ilia rd a  do larów oraz urządzeń 
przem ysłow ych na sumę 450 m i­
lionów  dolarów, „P raw da " pisze:

„P rzy  zaw ieraniu tej' um owy 
Zw iązek Radziecki i  Polska w y ­
stępowały, jako s trony rów norzęd­
ne o tak ich  samych upraw nieniach. 
Społeczeństwo po lskie  m usiało po­
rów nać w a ru n k i tych  um ów z ty ­
m i lic h w ia rs k im i w a runkam i, na 
jak ich  o trzym a ją  ..pomoc“  k lie n c i 
p lanu M arshalla. Podczas gdy k ra ­
je te wzam ian za swą suwerenność 
narodową o trzym u ją  am erykańskie, 
tandetne to w a ry  konsum cyjne 
Polska rozw ija ją c  swe stosunki ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  o trzym u je  
możność zakupienia na k red y t, bez 
w szelkich w a run ków  politycznych, 
urządzeń przem ysłow ych, k tó re  po­
zwolą na rozbudowę je j potęgi prze 
m yślow ej.

Święcąc dziś trzecią rocznicę 
paktu  o p rzy jaźn i, wzajem nej po­
mocy i w spó łp racy powojennej 
m iędzy Zw iązk iem  Radzieckim  i 
Rzeczypospolitą Polską, społeczeń­
stwo radzieckie przesyła narodow i 
polskiem u gra tu lac je  z powodu o- 
siągniętycb przezeń sukcesów i w y ­
raża głębokie przekonanie, iż n ie ­
rozerw alne w ię z y ip rz y is ź r ii m iędzy 
Zw iązkiem  Radzieckim  i Polską, 
oparte na wspólności życiowych 
in teresów  będą sią w  dalszym c ią­
gu rozw iiać  k u  .pomyślności na ro ­
dów obu k ra jó w  oraz wszystkich 
narodów  św iato zarówno w ie lk ich , 
ja k  i  m ałych".

„U n ita  “
om awia jąc w  a rtyku le  wstępnym  
przebieg  i w y n ik i w yborów  pisze: 

.O lbrzym ia kam pania reakc ji, 
prowadzona przeciwko siłom  postę­

pu, nie zdołała naruszyć zwartości 
F ron tu  D em okraty czno-Ludowego.

W Rzym ie i Neapolu F ro n t po­
czynił znaczne postępy W tym  o- 
s ta tn im  mieście padła na us y 
F ron tu  liczba głosów praw ie  dw u­
k ro tn ie  większa, n iż w  wyborach 
w  1346 roku. Podobne z jaw isko za­
obserwować można w  w ie lu  p ro ­
w inc jach  W łoch po łudniow ych, jak 
np. K a lab ria  i  A pu lia . W p ro w in ­
c ji K a tan ia  na S ycylii F ron t zdo­
b y ł o 22 tys. głosów w ięcej, m i 
w  1946 roku. Poważne sukcesy od­
niósł rów nież F ro n t w  Abruzzach, 
uważanych dotychczas za n iena ru ­
szalną tw ie rdzę chrześcijańskie j de 
m okrac ji. W L ig u r ii F ron t pozostał 
centra lną siłą po lityczną.

Spostrzeżenie zasadniczej wagi, 
jak ie  narzuca się w  pierwszej 
c h w ili to fak t. że w yb ory  w y k a ­
zały is tn ien ie  we Włoszech dwóch 
o lb rzym ich  b loków : jednego demo­
kratycznego i postępowego, drug ie­
go k le ryka lnego  reakcyjnego i p ro  
am erykańskiego. Na ob? te b lok i 
padło razem około 80 proc wszy­
stk ich  oddanych głosów.

F ro n t rozegra ł zwycięsko w a lką  
przeciw ko skoalizowanym. siłom  re ­
akcyjnym . S iły  te rozporządzały 
w sze lk im i m ożliw ym i środkam i na ­
cisku, począwszy od kolosalnych 
sum dolarów, a skończywszy na 
n iesłychanym  terrorze. F ro n t zde­
m askował p rzec iw n ika  Na sztan­
dary F ron tu  dąm okratyczno-ludo- 
wego pa trzy  dzisiaj cała aktyw na, 
postępowa część narodu w łoskiego .

„Yorw aerts“
dziennik szwajcarski, kom entując  
podpisanie przez Szwajcarię kon­
w e nc ji państw  m arshallow skich, 
pisze:

„S zw a jcaria , k ładąc ten podpis, 
pope łn iła  ciężki błąd Um owa ta 
pociągnie za sobą w ie lk ie  tru d n o ­
ści dla k ra ju . Ingerencja  am ery­
kańska w  spraw y gospodarcze 
S zw a jca rii n ie  ograniczy się do 
zalania szwajcarskich rynków  w e­
w nętrznych tow aram i a m e r^ s ń s k i 
m i, mieszania się w  sprawy w a ­
lu tow e S zw a jcarii i  żądania znie­
sienia ceł ochronnych Sztab ame­
rykańsk i pragnie bow iem  koo rd y ­
nować pod swoim  k ie row n ic tw em  
zbro ienia państw  planu M arshalla.

W in teresie naszego k ra ju  Jest, 
aby Szwajcaria n ie  wiązała się *  
b lok iem  dolara A by pozostać w o l 
ną. Szwajcaria n ie  pow inna p rzy­
stępować do planu M arshalla . # 
tym  samym do obozu podżegaczy 
w o jennych“  .

W jednym  z la bo ra to rió w  le n in - 
*gradzkiego In s ty tu tu  M edycyny 
doświadczalnej prowadzone są pod 
k ie row n ic tw e m  pro f. B. Tokina in ­
teresujące prace w  dziedzin ie ba­
dania fitoncydów , M. inn. została 
sporządzona lis ta  ro ś lin  o w łaśc i­
wościach fitoncydow ych. licząca z 
górą 300 nazw drzew, krzew ów  i 
traw . Ustalono rów n ież s iłę posz­
czególnych fitoncydów , t j.  szyb­
kość niszczenia przez n ie  m ik ro ­
bów. Proces ten trw a  no rm aln ie  
od k ilk u  sekund do 90 m inut.

N a jszybcie j zabijane są m ik ro ­
by  przez fito n cyd y  k rw a w n ik a  
czosnku, cebu li i  chrzanu. Od po­
ta rc ia  czosnkiem w  ciągu 5 m i­
n u t g in ie  lasecznik dżumy (zna j­
du jący się poza lu dzk im  organ iz­
mem) a w  ciągu 10 m in u t g in ie  
w ib r io n  cholery. Jednom inutow e 
żucie cebu li w ystarczy do ca łko­
w itego w yste ry lizow an ia  jam y u- 
ętnej, k tó ra  zw yk le  o b fitu je  w  roz­
m aite  drobnoustro je  chorobotw ór­
cze. N ie  w szystkie  fito n cyd y  dzia­
ła ła  na drobnoustro je  w  jednako­
w ym  stopniu, np. cebula n ie  jest 
szkodliwa dla w ib r io n ó w  cholery, 
k tó re  znów giną od czosnku.

L iczne  spostrzeżenia p ra cow n i­
ków  labo ra to riów  s tw orzy ły  pod­
stawę do usta lania ja k ie  organy 
ro ś lin  (kw ia ty , liście, p ień  , czy ko­
rzeń), w  ja k im  stanie fiz jo log icz ­
nym  i w  ja k ie j porze roku  na je­
ne rg iczn ie j oddz ia ływ u ją  na bak­
terie . Ustalono trz y  typy  poraże­
n ia  m ik robów  przez jeden j ten 
sam typ  fitoncyda. Jedne rodzaje 
d robnoustro jów  rozpuszczają Sie. 
inne ulegają rozpadowi na poszcze­
gólne ziarenka, trzecie wreszcie 
giną. zachowując jeszcze przez pe­
w ien czas po śm ierc i swą dawną 
budowę

Pracow nicy k l in ik  15 m iast 
Zw iązku Radzieckiego współpracu­
ją w  la bo ra to riu m  pro f. Tokina, 
w  którego k lin ic e  g inekologicznej 
naliczono ju ż  250 w ypadków  w y ­
leczenia k o lp itu  (zapalenie szy j­
k i  m acicznej) p rzy pomocy f ito n ­
cydów pączków brzozowych, k rw a  
w n ika  i  roś lin  ig lastych. Dodatnie 
w y n ik i identycznego leczenia osią­
gn ię to rów nież w  O m skiej k lin ic e  
g inekologicznej (na Syberii).

Tomscy badacze (rów nież na Sy­
be rii) sp ra w d z ili dz ia łan ie  f ito n ­
cydów na lasecznik dy fte ry tu , la ­
secznik Kocha, tu lia re m ii dezyn- 
te r ii t ty fusu  brzusznego.

W C harkow ie  wreszcie odbywają 
się próby leczenia stanów ropnych 
p łuc  za pobocą fitoncydów  czosn­
ku.

Samoloty w służbie rolnictwa
W ZSRR sam oloty specjalnego 

lo tn ic tw a  cyw ilnego pom agają ko ł­
chozom w  walce o zwiększenie zbio 
rów . W ce n tra lrycb  obwodach 
ZSRR lo tn ic tw o  oczyści w tym  ro ­
ku  pó łto ra  m iliona  ha ori gąsienicy 
szarańczy, 600 tys. ha od om arkey 
buraczanej y 150 tys ha od szkod­
n ików  żerujących na baweńńe.

Ib lo iy  ctwficów
w ZSfift

20 tys. ha za 'm ują w  G ruz ji p lan­
tacje cy tryn , pomarańcz i m andary­
nek. Przed rew o luc ją  p lan tac je  tego 
rodzaju za im ow ały zaledwie 400 ha. 
Najw iększe zb iory pomarańcz, cy­
try n  i m andarynek daje Ahchazda 
i Adże-ią. W samej t.vlko Adżarii 
zebrano w  1947 roku  420 m ilionów  
sztuk

Zant.0vjiU.inw 17 tahich foteli ra- 
bezniecza.iącnch wygodę przedstawi­
cielom 17 państw
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Przeszło 12 miliardów zł. wydano
na inwestycje w przemyśle węglowym

"INWESTYCJE są jednym z podstawowych warunków wykona- 
-*nia planu produkcyjnego. Przemysł węglowy zapoczątkował 

kkcję inwestycyjną w czwartym kwartale 1945 r. uzyskując na ten 
cel 150 min. zł. W r. 1946 opracowa no pierwszy plan inwestycyjny, 
W ramach którego wydano 2 mld. zł. W r. 1947 wydano na inwesty- 
cje w przemyśle węglowym ok. 10 mld. zł. W przeliczeniu na złote 
Przedwojenne wyżej podane kwoty wynosiły w 1945 roku 7,5 min. zł 
"W 1946 roku — 50,5 min. zł, w 1947 — 118,2 min. zł.

N iezw yk le  c iekaw ie  przedstaw ia ­
ją  się przeprowadzone in w estyc je  
"w prze liczen iu  na tonę w ydobytego 
"Węgla. W 1945 r. w yn o s iły  one 0,24 
* ł  p rzedw ojennych, w  1946 ro ku  —
0-67 zł, w  1947 r. —  1,21 zł. W edług 
op in ii fachow ców  w ęg low ych  staw  
k i  powyższe są jeszcze za n isk ie  i 
po w in ny  w yn ieść około 3 z ł p rzed­
w o jennych  na 1 tonę węgla i to  bez 
Uwzględnienia now ych kopalń..

NOW E K O PA LN IE
Przem ysł w ęg low y budu je  obec­

n ie  4 nowe kopa ln ie : „Z ie m o w it“ , 
-W esoła“ , „Kościuszko“  i  „G ig a n t“ . 
P ro iektow ane w ydobycie  węgla na 
ko p a ln i „Z ie m o w it“  w yn ies ie  w  
1957 ro k u  —  7 tys ięcy ton  w ęgla 
dziennie. W  g ru dn iu  1947 r. ko p a l­
n ia  ta  w ydobyw a ła  już  400 ton  wę 
81 a dziennie. Z w ażnie jszych robót 
Przeprowadzonych na te j kop a ln i 
w ym ien ić  na leży: pogłębien ie szybu 
głównego, w ykonan ie  podszybia szy 
hu powietrznego, m ontaż m aszyny 
W yciągowej na szybie g łównym , od 
danie do uży tku  2 kom presorów, 
toontaż w ieży  wyciągowej., k o n ­
s trukc ję  sortow ni t  p łuczk i, w y k o ­
nanie bu dyn ku  m aszyny w yc iągo­
w e j szybu głównego oraz łaźn i i 
W arsztatu, w reszcie rob o ty  ziemne 
Przy torach ko le jow ych .

Ńa kopalni „W esoła" projektuje 
wydobycie w  1957 r. 5 tysięcy 

l°n  na dobę. Z ważniejszych robót 
Wymienić należy: montaż maszyny 
Wyciągowej na szybie powietrznym, 
h.udowa budynku maszyny wycia go 
Wej, sortowni, płuczki,, hali natry­
skowej i magazynu.
' Kopalnia „.Kościuszko“  da w  tym  

Wąsie rów nież 5 tys. ton węgla na 
Idóbę. Na kop a ln i te j zniesione bę­
dą zupełn ie urządzenia pow ie rzch­
niowe, k tó re  są ca łkow ic ie  w y ­
eksploatowane.

Na ko p a ln i „G ig a n t" p ro je k tu je  
*ię  w ydobycie  w  1957 r. 10 tys. ton 
Węgla na dobę. „G iga n t“  zastąpi w  
Przyszłości kopa ln ię  „M iku leszyce“  
* „R o k itn icę ", k tó re  m ają  zużyte i  
«krzyw ione szyby. Nawiązano sto­
sunk i z przem ysłem  czeskim, k tó ry  
Pod ją ł się w ykonan ia  p ro je k tu  
Płuczki, sortow ni, urządzeń szybo­
wych, w ieży i  maszyn w yd o b yw ­
czych.

Jeżeli chodzi o t.zw  robo ty  gór­
nicze, to w  1947 r. pogłębiono ogó- 
łem  31 szybów oraz prowadzono ro ­
bo ty  na 23 nowych poziomach. Do 
na jw ażnie jszych robót należy z a li­
czyć ukończenie g łęb ien ia z zamrą 
baniem szybu „J u lia n “  na kop a ln i 
^•Radzionków" oraz przeb ic ie  na 
kop a ln i „Kościuszko“  przyszłego 
g'ównego szyby wydobywczego.

U R ZĄ D ZE N IA  v
Jedną z głównych bolączek prze­

mysłu węglowego stanowią maszy­
ny górnicze, zwłaszcza maszyny do 
towe, służące do urabiania 1 prze­
wozu na dole. W roku 1947 zaopa­
trzenie na tym odcinku było niedo 
stateczne, gdyż przemysł krajowy 
nie był w stanie wykonać zamówień 
Przemysłu węglowego i dostarczyć 
Potrzebnych mu łożysk kulkowych 
craz niektórych asortymentów wal­
cowanego żelaza i stali.

Poważnym nakładem Inwestycyj- 
ym jest coraz szersze stosowanie 

Podsadzki płynnej,, która zwiększa­
n e  bezpieczeństwo pracy, zmniej­

sza zaś ilość f ila ró w  oporowych, 
s tra t p rzy  odbudow ie i  szkód gór­
niczych. N a podsadzce p łyn n e j p ra ­
cu je  w  c h w ili obecnej 31 kopalń. 
Zużycie p iasku w  1946 r. wynoszą­
ce p rzecię tn ie  25 tys ięcy m  sześć, 
na dobę w zrosło  w  1947 ro ku  do 
37 tys ięcy m  sześć. Na czoło in w e ­
s ty c ji w  te j dziedzin ie w ysuw a się 
budowa m a g is tra li p iaskow ej łą ­
czącej P ustyn ię  B łędowską z cen­
tra ln y m  okręgiem  w ęglow ym . Ca­
łość trasy  wyn iesie  76 km .

Ogólna suma robót ziem nych na 
te j tras ie  p rzew idziana je s t na 7 
m ilio n ó w  m tr. sześć. W  ro k u  1947 
w ykonano rob o ty  ziemne p rz y  bu ­
dow ie now ych l in i i  ko le i podsadz-

w ie rzchn i ułożono 9,44 km .
P rzeprow adzono rów n ież  szereg 

ważnych p ra c  podsadzkowych w  po 
szczególnych Zjednoczeniach.

M aszyny w yciągow e w  przem yśle 
w ęg low ym  od g ryw a ją  zasadniczą 
ro lę ; p o lsk i przem ysł w ę g low y po ­
siada 325 ta k ic h  maszyn w  ty m  176 
e lek trycznych  i  139 parow ych. B a­
danie urządzeń m aszynowych przez 
ekspertów  w ykazało , że w ie le  m a­
szyn w yciągow ych jest w  z łym  sta 
nie, co tłum aczy się fak tem , że 73 
proc. maszyn p racu je  już ponad 25 
la t, a w ięc przekroczyło  m aksym a l­
ny  czas eksp loatacji.

CZPW fin a liz u je  osta tn io  um owę 
z Czechosłowacją na dostawę 14 
maszyn w yc iągow ych dla g łównych 
szybów w ydobyw czych.

Jeżeli chodzi o zdolność p ro d u k ­
cy jną  sprążonego pow ie trza, to w y ­
raz iła  się ona w  końcu  1946 r. c y frą  
2573 tys. m 3/h i  w zrosła  w  ciągu 
1947 r. do 2674 tys. m 3/h  tzn. o 4 
proc. Na p ierw szym  m ie jscu na leży 
w ym ien ić  uruchom ien ie  tu rbokom - 
presora o w yda jnośc i 50000 m 3/h  na

kow ych  na  długości 20,8 km , na- ko p a ln i „P o lska". (U)

Kolejnictwo dolnośląskie przygotowuje się
do Wystawy Ziem Odzyskanych

Spadkobiercy Pstrowskiego
In ic ja to r  ruch u  w spó lzaw odn i- j ganizowanych i  uśw iadom ionych

W  zw iązku  z w ystaw ą Z iem  Od 
zyskanych, k o le jn ic tw o  do lnoślą­
skie, poza p ro je k to w an ym  zw ięk ­
szeniem tabo ru  i  obsługi, w  ce.u 
uspraw nien ia  dowozu tu ry s tó w  do 
W rocław ia , p lanu je  szereg w yc ie ­
czek zb iorow ych na te ren  Dolnego 
Śląska, k tó re  u ła tw ią  gościom p rzy  
by łym  na w ystaw ę poznania dotych 
czasowego dorobku w  poszczegól­
nych ośrodkach przem ysłow ych, ro i 
n iczych i  uzdrow iskach Z iem  O d­
zyskanych.

Dla usprawnienia ruchu w okre­
sie wystawowym buduje się w szyb 
kim tempie drugi tor kolejowy na 
trasie Wrocław — Wałbrzych — Je 
lenia Górą. Ukończenie tych prac

przew idziane jest 10 m aja  b r. We 
W roc ła w iu  trw a ją  prace nad odno­
w ien iem  D w orca Głównego, uszko­
dzonego dzia łan iam i wojennym i.

Wobec spodziewanego w ie lk iego  
n a p ływ u  w ycieczkow iczów  D O K P  
W roc ław  w ra z 'z  adm in is trac ją  m ia 
sta p rzyg o tow u je  w  m ieście gęstą 
sieć p u n k tó w  in fo rm acy jn ych .

D la  u ła tw ie n ia  przew ozów  cięż­
k ich  eksponatów na teren w ys taw y  
np. maszyn i k o n s tru k c ji sta lowych, 
rozpoczęto budowę bocznicy k o le ­
jow e j, k tó ra  połączona będzie z l i ­
n ią  tram w a jow ą.

O ddanie do uży tku  bocznicy n a ­
stąpi w  po łow ie  czerwca br.

Przenysł drzewny przekroczył plsu

ctw a pracy, W incen ty  P s trow sk i 
zakończył życie. Idea ruch u  jednak, 
k tó ra  ogarnęła ca ły k ra j,  n ie  u - 
m arła  z c h w ilą  śm ie rc i je j in ic ja ­
tora

L is t b ra c i B ugdo łów  do gó rn ików  
Polski.

Towarzysze gó rn icy !
W iadomość o przedwczesnej 

śm ie rc i W incentego Pstrowskiego 
w y w a rła  w  naszych szeregach głę 
b o k i żal i  uczucie przygnębien ia . 
Z m arł p rzodu jący gó rn ik , n ies tru ­
dzony działacz k lasy robo tn icze j i  
w ie rn y  syn P o lsk i Ludow e j. D la 
nas p rzodow n ików  pracy, b y ł on 
sym bolem  ofia rnośc i, w ychow aw ­
cą i nauczycielem

Z jego strudzonych rą k  przejąć 
m usim y re w o lu cy jn y  sztandar no­
wego . ruchu, ruchu  w spó łzaw odn i­
ctwa, k tórego P s trow sk i b y ł in ic ja  
torem . Sztandar ten  m us im y i  bę­
dziem y dźw igać da le j, w  im ię  do­
bra lu du  pracującego i  k u  chwale 
naszej ojczyzny.

Testam ent Pstrowskiego jest 
k ró tk i —  „Polska i soc ja lizm “ . M y  
szczególnie odczuwam y bolesną 
stratę, bow iem  P s trow sk i b y ł dla 
nas ożywczym  na tchn ien iem  do 
wzm ożenia w y s iłk ó w  w  budow ie  
S ilnej, suw erennej P o lsk i L u do ­
w ej. K rz e p ił nas p rostym  g ó rn i­
czym  słowem  i  p rzyk ładem  swej 
o fia rne j pracy.

P strow sk i n ie  doczekał szczęśli­
wego dnia, w  k tó ry m  polska klasa 
robotn icza uściśnie b ra tn ie  d łon ie  
i złączy Się w  h is to rycznym  marszu 
do ostatecznego zwycięstwa. A  prze 
cięż w spó łzaw odn ictw o odegrało 
w ie lką  ro lę  dla spraw y jedności o r 
ganicznej ruchu  robotniczego w  
Polsce. T u  nastąpiło zbliżen ie pe- 
pesowców z peperowcam i. Za ich  
przyk ładem  szli bezpa rty jn i, odczu 
w a jąc wspólną w ięź z m asam i zor

robo tn ików .
P ie rw szy chorąży ruch u  współz® 

w odn ic tw a nie  żyje ! Pamięć o n im  
n ie  zag in ie  n igd y ! Będzie on dla 
nas drogowskazem  w  dalszej p racy  
d la  dobra P o lsk i Ludo w e j i  dla 
szczęścia po lskiego lu d u  p ra cu ją ­
cego.

Towarzysze gó rn icy !
W  d n iu  c iężk ie j żałoby m usim y 

w  godny sposób uczcić pam ięć W ia  
centego Pstrowskiego.

Z jego słów  i  z jego czynów b le rs  
m y p rzyk ład .

Składa jąc ho łd  zasłużonemu sy­
no w i P o lsk i Ludow e j, p rzodow n i­
k o w i w szystk ich  gó rn ików , w ie rne  
m u  dzia łaczow i P o lsk ie j P a r t i i  Ro­
botn icze j i  naszemu nauczyc ie low i, 
nad jego m og iłą  ś lubu jem y ta k  o - 
f ia rn ie  ja k  on pracować.

To będzie na jlepszym  wyrazem  
uczczenia Jego w a lk i i  Jego zasług. 
S praw ia  nam w ie lk ą  przykrość, że 
nie Jem u m ożemy zameldować na­
sze osiągnięcia, w  k tó ry c h  Jego po 
średni udz ia ł jest w ie lk i i  przez na * 
doceniony. W m yśl Jego wskazań, 
ku  uczczeniu św ięta 1 m a ja  oznaj­
m iam y, że zadanie w yn ika jące  a 
trzechletn iego p lanu  ju ż  w yko na­
liśm y. Od dn ia  1 stycznia 1947 r . do 
dn ia 31 m arca br., t j.  w  okresie 
15 m iesięcy zgodnie z techn icznym i 
norm am i, obow iązu jącym i w  m yśl 
um ow y zb io row e j osiągnęliśm y 39 
norm  m iesięcznych przekracza jąc 
ty m  samym naszą przepisową trz y ­
le tn ią  norm ę wynoszącą 36 no rm  
na okres trzech la t.

Ś w iadom i swych obow iązków  w o 
bec k ra ju  i społeczeństwa dek la ru ­
jem y dalszą sum ienną i  w yda jną  
pracę.

B E R N AR D  B U G D O Ł 
R U D O LF B U G D O Ł '

Chropaczów, dn ia 20 k w ie tn ia  
1948 r.

Hołd śojiata pracy dla na ¡lepszego trórnika

PsgrzoSi Wincentego Pstrowskiego

P aństw ow y P rzem ysł D rzew ny w  
p ie rw szym  kw a rta le  w yko n a ł p ro ­
dukc ję  łącznej w artośc i 1.143.154 
tys. z ł p rzekracza jąc p lan o 8 proc.

Na podkreślen ie zasługuje fa k t, 
że w  stosunku do pierwszego k w a r­
ta łu  1947 r., obecna w artość p ro ­
d u k c ji wzrosła o 45 proc. zaś w y ­
dajność p racy w  stosunku do p ie rw

szego k w a rta łu  1947 r . w zrosła  o 
30 proc.

Znaczne przekroczenie p lanu  Za­
notowano w  grupach asortym entów  
zasadniczych, a zwłaszcza w  m eb­
lach oraz in nych  w yrobach, służą­
cych do zaspokojenia n a jp iln ie j­
szych potrzeb społeczeństwa.

Krajowa fusta szkła tecbnicznsp
(am) Jedyna na teren ie  k ra ju  

oraz jedna z trzech w  Europie h u ­
ta szkła technicznego w  Je len ie j 
Górze u ru cho m iła  ostatn io drugą 
maszynę do w yrobu  ru re k  dla ża­
rów ek i  lam p rad iow ych. N ow ouru- 
chomiona maszyna zbudowana jest 
n ie  —  ja k  dotychczas —  w edług 
w zoru „D anera“ , lecz wg. pom ysłu 
opracowanego przez dyrek to ra  h u ­
ty , inż. F ir lin g e ra  oraz doradcę 
technicznego Czecha Petera. Stąd 
też maszyna otrzym ała nazwę „p e r 
f i l “ . Dzięki u ruchom ien iu  nowej 
maszyny, k tó re j koszt budow y w y ­
nosił 250 tys. zł., p rodukc ja  h u ty  
wzrośnie dw ukro tn ie .

Oprócz ru re k  o łow ianych do w y ­
robu żarówek i  lam p rad iow ych  hu 
ta  je len iogórska p roduku je  rów nież 
w  m niejszych ilościach szkło labo 
ra to ry jn e  (k rys ta liza to ry ), c y lin d ry  
do gazu, kloSze do lam p łukow ych  
i gazowych i inne.

M im o  że hu ta  pracowała do te j 
pory na jedne j maszynie, p lan  na 
m arzec w ykonano w  162,7 proc., 
zaś p ierw szy k w a rta ! rb. p rzyn iós ł 
151 proc. w ykonan ia  no rm y p rodu­
kcy jn e j.

Odbudowa dróg i mostów
w woj. gdańskim

„  ^  ub ieg łym  m iesiącu W ydzia ł 
°m u n ik a c y jn y  Urzędu W ojewódz- 
®go p rzeprow adził szereg poważ­

n i ''* 5 r °k ó t w  zakresie budow y lu b  
“ Ubudowy dróg i  m ostów. Ogółem 
p ra w io n o  6.000 m kw. naw ierzch- 

dr<5g b itych  oraz kon tynuow ano 
Obudowę 4 m ostów  m ających a- 

h a f1 m etró w  bieżących. Do prac 
w ażn ie jszych  należy reparacja 

Gdańsk — E lb ląg i Gdańsk— 
czew oraz ustaw ien ie  m ostu pon- 

S4r»*,eg0 Przez W isłę w  Serowie. 
ten wygodną trasą  połączy

Gdańsk z terenem  Ż u ław , na k tó re  
obecnie można się dostać jedyn ie  
przez m ost w  Tczewie lu b ' za po­
mocą przepraw  prom owych.

Ponadto napraw iono przepusty, 
usunięto i zmagazynowano zasłony 
odśnieżne, przeprowadzono prace 
nad uporządkow aniem  drzewostanu 
! znaków  drogowych oraz przera­
biano m a te ria ły  niezbędne do ro ­
bót drogowych 1 m ostowych.

Na prace drogowom ostowe łącz­
n ie  z konserw acją  w yda tkow ano w  
m arcu  b r. M  m ilion ów  at

P olsk i św ia t pracy, reprezentowa 
ny  przez niezliczone delegacje za­
k ładów  przem ysłowych, kopalń i  hut, 
związków, zawodowych i  in s ty tu c ji, 
żegnał po raz osta tn i pierwszego gór 

I n ika  P o lsk i Ludow ej, . in ic ja to ra  
w spółzawodnictwa pracy 1 b o jo w n i­
ka dem okrac ji — W incentego P strow  
skiego.

Od wczesnych godzin rannych 
tłum n ie  g rom adzili się m ieszkańcy 
Zabrza i  oko lic  przed Domem K u l­
tu ry  h u ty  „Zabrze", gdzie zw łok i 
w ystaw iono na w idok  publiczny.

O godz. 16-ej, ruszy ł kondukt ża­
łobny  na m ie jscow y cm entarz. Sto 
k ilkadz ies ią t de legacji z w ieńcam i 
o tw ie ra ło  orszak pogrzebowy.

Środek kon du k tu  żąłobnego sta­
now iło  około 350 pocztów sztandaro­
wych. Na o tw a rte j p la tfo rm ie , w y ­
b ite j czerwonym  suknem, spoczywa­
ła trum na  zm arłego bohatera pracy

O dbiorcam i je len iogó rsk ie j hu ty  
szklą są w  p ierw szym  rzędzie k ra ­
jow e fa b ry k i żarówek w  K a to w i­
cach. Pabianicach i  W arszawie. Po spow ita sztandarem narodow ym  “ za 
nadto hu ta  w y ro b y  swe eksportu je  trum ną  postępowała najb liższa ro - 
do Szwecji i  Czechosłowacji. 'd ż in a  zmarłego, Rząd R. P reprezen

Fizeiwśjslwo rybne w marcu tir.
Zjednoczone P aństwow e P rze­

tw ó rn ie  Rybne w yp ro d u ko w a ły  w  
ub. m iesiącu ponad 64 tys. ton kon 
serw puszkowych, w yko nu jąc  plan 
p ro d u k c ji w  105,3 proc. Poza tym  
ry b  wędzonych w yprodukow ano 38 
ton, f ile tó w  i  p ó łf ile tó w  z dorsza

oko ło 102 to n y  śledzi solonych, po­
nad 40 ton i tra n u  1.254 kg. S urow ­
ca do p ro d u kc ji zużyto: ry b  słodko 
wodnych ponad 45 ton i  m orsk ich 
około 389 ton. Ogólna wartość p ro­
d u k c ji p rze tw ó rn i oceniana jest na 
ponad 45 m in . zł.

Rozbudowa elektrowni kopalni „  GbwaiowJce “
(am) O sta tn io  odbyła się w  kopal 

n i „C hw a łow ice “  (R ybn ick ie  Zjedn. 
P.W.) uroczystość uruchom ien ia — 
dw u nowozm ontowanych k o tłó w  pa 
row ych  na p y ł w ęg low y o w yda jno 
ści po 25 t/h  pary. K o t ły  te zostały 
dostarczone kopa ln i w  zasadni­
czych elementach przez f irm ę  „B o r 
siig“  jeszcze za czasów okupacji. 
Z uw ag i jednak na n iekom ple tną 
dostawę i  zupełny b ra k  rysunków  
zm ontowanie ich przedstaw iało 
w ie lk ie  trudności. Z jednoczenie 
R ybn ick ie  pow ie rzy ło  pracę zm on­
tow ania ko tłó w  Z jednoczeniu B iu r  
P ro jek tow o  - M ontażow ych Prze­
m ysłu  Węglowego. W  paźdz ie rn iku  
1947 r. został zm ontowany p ie rw ­
szy kocio ł, a w  3 m iesiące później 
drug i. Ukończenie całości prac w  
przeciągu pó łto ra  roku , stanow i 
p ra w d z iw y  reko rd  Ruch p róbny  ko 
t łó w  w ykazał, że p racu ją  one bez 
zarzutu.

Zm ontow anie pierwszego ko tła  
pozw o liło  zw iększyć moc nowego 
turbozespołu w  „C hw a łow icach“  o 
dalsze 8,000 Kw. Uruchomienie dru

giego ko tła  w  styczniu br. ca łkow i 
cie pop raw iło  sytuację energetycz­
ną kopaln i.

to w a li w icem in is trow ie  Przemysł« 
i  H and lu  inż. R um ińsk i 1 inż. S a l- 
cewicz. D a le j postępowali: w ojew oda 
śląsko -  dąbrowski, gen. Zaw adzki, 
przewodnicz.ący W oj. Rady Narodo­
w e j Tkocz oraz p ierw szy sekretarz 
K . W. PPR p łk . Ochab i  dyr. gene­
ra ln y  CZPW  inż. Topolski.

Nad o tw a rtą  m ogiłą w yg łos ił prze 
m ów ienie w  im ien iu  Rządu R. P. w l 
cem in is ter Przem ysłu i  H and lu  Inż. 
R um iński:

„P s trow sk i b y ł na jlepszym  wciele 
niem , najlepszym  1 na jw ie rn ie jszym  
uosobieniem klasy robotn icze j —  mó 
w i w icem in . R um iński. Chyląc dzi­
sia j g łow y przed trum ną  zm arłego 
nie ty lk o  pierwszego górn ika, przed 
trum ną  jednego z na/p ierw szych oby 
w a te li Rzeczypospolitej, stwierdzam 
my, że W incenty P strow sk i dobrze 
zasłużył się o jczyźnie“ .

W  im ie n iu  K . C. PPR oraz K . W. 
PPR żegnał zm arłego p ik . Ochab. 
Dalsze przem ów ien ia w y g ło s ili przed 
staw icie le K C ZZ , uoseł Szczęśniak, 
przedstaw icie l C K W  PPS, poseł Sie 
radzki, członek zarządu głównego 
eentr. Z w iązku  zaw. gó rn ików , po­
seł C zerw iński, oraz d y re k to r gen. 
CZPW  inż. Topolski.

Nad m ogiłą pierwszego gó rn ika  
P o lsk i Ludow e j sk ła da li następnie 
ślubowanie jego towarzysze pracy, z 
kop a ln i „Jad w ig a " —  gó rn ik  T h ie l, 
rekordzis ta  kopa ln i „M akoszow y" rę  
bacz Lew andow ski, gó rn ik  kop. ..Za 
brze-W sehód" —  K na n ik , kon a ln l 
„M iku lczyce " — M ocny, kor>. ..Śląsk“  
—  Bugdo ł R u d o lf oraz p rzodow n ik  
h u ty  „Z ab rze " K ub ica .

P rzy dźw iękach H ym nu Narodowe 
go i M iędzynarodów ki złożono tru m  
nę w  grobowcu.

Futrzarstwo w pierwszym kwartale br.
Przem ysł fu trz a rs k i poczynił w 

pierwszym  kw a rta le  br. dalsze poste 
py w  dziedzinie zwiększenia produk 
c ji 1 reorgan izacji poszczególnych 
fab ryk . D zięk i dostatecznemu zaopa­
trzen iu  w  skóry baranie, p lan  p ro  
d u kc ji na tym  odcinku przekroczono 
w  pierwszych trzech m iesiącach br. 
o ponad 50 proc. P rodukc ja  przemys 
lu  fu trza rsk iego  rośnie z miesiąca na

miesiąc. Ogólne w ykonan ie  p lanu, 
według w artości w ynosiło  w  stycz 
n iu  br. — 81,1 proc., w  lu ty m  99 
proc , a w  m arcu 108.8 proc.

Zak łady fu trza rsk ie  czynią obecnie 
dalsze staran ia o pełne zaopatrzenie 
w  surowce i chem ika lia , szkolą nowe 
k a d ry  fachowców i rea lizu ją  p lan 
inw estycy jny.

Górnicze kursy ustawodawstwa pracy
(am) Z dn iem  1 k w ie tn ia  br. roz 

poczęła się we wszystk ich zakła­
dach pracy, ja k  rów n ież  w  dyre ­
k c ji  R ybn ick iego Zjednoczenia 
P.W. ©keja szkoleniowa w  zakresie 
ustawodawstwa pracy, zorganizo­
wana przez Zw iązek G ó rn ikó w  od­
dz ia ł w  R y b n ik u  w sp ó ln i*  i  dy ­

rekc ją  Zjednoczenia. Uczestnicy 
ku rsu  o trzym ają zaświadczenia u - 
praw n ia jące  ich do zajm owania w  
obrębie Zjednoczenia stanow isk 
zw iązanych ze stosowaniem usta­
wodawstwa pracy i  przepisów u- 
k ładu  zbiorowego
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Przed utworzeniem
Centralnego Związku Spółdzielczego
\\T  PRZYSZŁYM tygodniu rozpoczną się obrady zwyczajnej sesji 
* V wiosennej Sejmu Ustawodawczego RP. W pierwszym punkcie 

obrad przewidziane jest czytanie rządowych projektów ustaw o Cen 
tralnym Związku Spółdzielczym i centralach spółdzielni, o cent­
ralach spółdzielczo - państwowych oraz o przedsiębiorstwach państ­
wowo - spółdzielczych.

U chwalenie przez Sejm p ro je k to ­
wanych ustaw  stanowić będzie de­
f in ity w n e  rozstrzygnięcie podstawo 
w ych  zagadnień, dotyczących za­
sadniczej re fo rm y  s tru k tu ry  spół­
dzielczości.

Dyskusja nad ty m i zagadnieniam i 
podjęta została jeszcze w iosną ub. 
r .  t  doprowadziła w  rezultacie do 
uchw alen ia na drug im  głów nym  
sjeździe delegatów „Społem “  pod­
staw ow ych tez te j re form y.

Ustalono wówczas, że konieczne 
Test: po pierwsze — pow ołan ie do 
życia Centralnego Zw iązku Spół­
dzielczego, po drugie —  ubranżowie- 
n ie  spółdzielczości poprzez u tw orze 
n ie  szeregu centra l spółdzielni, po 
trzecie  — utw orzen ie w  pew nych 
dziedzinach cen tra l spółdzielczo- 
państwowych 1 przedsięb iorstw  pań 
stwo-spółdzielczyćh, 1 po czw arte  — 
reorganizacja spółdzielczości w ie j­
skie j, poprzez oparcie je j na jedno 
l i te j,  un iw ersa lne j spółdzie ln i gm in 
ne j, rozgraniczenie spółdzielczości 
ro ln icze j i  spółdzielczości spożyw­
ców oraz stworzenie P ow ia tow ych 
Z w iązków  Spółdzie ln i G m innych 
Samopomocy Chłopskie j.

T  tych czterech podstawowych 
zagadnień a raczej z założeń re fo r­
m y  s tru k tu ry  spółdzielczości, osta t­
n ie  — w  pew nym  sensie —  w y ­
odrębnia się. Podkreślić p rzy . tym  
należy, że jest ono już w  stadium  
praktycznego rozw iązania, szczegól­
n ie  w  zakresie organizowania spół­
dz ie ln i gm innych i  rozgran iczan ia 
s fe ry  kom petencji spółdzielczości 
ro ln icze j i  spółdzielczości s p o ż y w ­
c ó w . W  najb liższym  czasie należy 
się spodziewać podjęcia akc ji tw o ­
rzen ia Pow ia tow ych Z w iązków  Spół 
dzieln i G m innych, ćo pozw o li na' 
szybsze rozw iązanie prob lem u h u r ­
tu  rolniczego.

Uchwalone jesionią ub. r. na zjeź- 
dzie „S po łem " założenia re fo rm y  
s tru k tu ry  spółdzielczości raz jesz­
cze zostały wszechstronnie przedy 
skutowane podczas obrad „S e jm i­
k u  Spółdzielczego“  w  p ierwszych 
dniach bieżącego miesiąca. W ob ra­
dach tych reprezentowane b y ły  trz y  
g łów ne organizacje spółdzielcze: 
Zw iązek R e w izy jn y  Spó łdzie ln i RP. 
Zw iązek Gospodarczy „Spo łem “  
oraz centra lna in s ty tu c ja  finanso­
w a  spółdzielczości — B ank Gospo- 
darstw a^ Spółdzielczego.

Zagadnieniem , k tó rem u  szczegól­
n ie  dużo uw ag i poświęcono, była  
w łaśnie sprawa pow dłan ia do ży­
cia Centra lnego Zw iązku Spółdzie l­
czego, k tó ry  by w yko n yw a ł zadania 
przew idziane dekretem  o p lanow ej 
gospodarce d la  naczelnych organów 
spółdzielczości.

K o n k re tn y  p ro je k t, k tó ry  w  w y ­
n ik u  dyskus ji p rzy ję to  ustala, że 
Zw iązek ta k i będzie naczelną orga­
nizacją spółdzielczości po lsk ie j. Do 
zadań jego należeć będzie: reprezen­
tow anie  ruchu  spółdzielczego, piano 
wanie. koordynacja  oraz działalność 
rew izy jna .

Członkam i Z w iązku  będą w szy­
s tk ie  centra le spółdzielcze i  spół- 
dzielczo-państwowe, a w ładzę jego 
stanow ić będą: K ra jo w y  Kongres 
Spółdzielczy i  Naczelna Rada Spół­
dzielcza.

C e n tra lny  Zw iązek Spółdzielczy

pow o łany zostanie do życia na d ro ­
dze ustaw odaw cze j,. co m a w łaśn ie  
nastąpić na zbliżające: się zw ycza j­
nej sesji w iosennej Sejmu. Jedno­
cześnie powołane zostaną do życia 
branżowe cen tra le  spółdzielni. N a­
leży zw rócić  uwagę na to, że w  
okresie k ilkum iesięcznym , k tó ry  
nas dz ie li od obrad drugiego zjazdu 
„Społem “ , poczyniono w  ty m  k ie ­

ru n k u  da leko idące przygotow ania.
Wreszcie, na  drodze ustaw odaw ­

czej, zostanie rów n ież rozstrzygn ię­
ta sprawa u tw orzen ia  cen tra l sipół- 
dzie lczo-państwowych na tych  od­
cinkach, na k tó ry c h  dzia ła ją  już 
w yspecja lizow ane ty p y  spó łdz ie ln i 
oraz p rzedsięb iorstw  państwowo- 
spółdzielczych tam , gdzie spółdziel­
czość dotychczas n ie  w y tw o rzy ła  
w yspecja lizow anych typ ó w  przed­
siębiorstw .

P rzeprowadzona w  m yś l tych  za­
łożeń re fo rm a  spółdzielczości n ie ­
w ą tp liw ie  pozw o li d rug iem u sekto­
ro w i p ra w id ło w o  ' rea lizować w y ­
znaczone m u  w  ram ach gospodarki 
p lanow ej zadania. (v)

Notow ania eon gloidy zbożowo - towarowo!

O gólnopolska konferencja
samorządu gospodarczego

W  p ią tek  23 bm. w  przede d n iu  
o tw a rc ia  M iędzynarodow ych T a r­
gów, odbędzie się w  P oznan iu o- 
gólnopolska kon ferencja  prezesów 
i  d y re k to ró w  izb przem ysłowo-han 
dl owych.

P rogram  obrad p rzew idu je  spra 
wozdanie z dzia ła lności W ydz ia łu  
K oo rdyn ac ji p rzy  Izb ie  W arszaw­
skie j, om ów ienie p lanu  prac samo

rządu przem ysłow o -  handlowego 
w  zakresie hand lu  oraz om ówienie 
zadań na ro k  bieżący w  dziedzin ie  
organ izacyjne j.

W  d n iu  o tw arc ia  T argów  t j .  24 
bm. oraz 25 bm. odbędą się w  Po­
znan iu  rów nież obrady Naczelnej 
Rady Zrzeszeń K up ie ck ich  oraz 
Zrzeszenia E ksporterów  i  Im p o rte ­
ró w  R.P. <v)

Ankieta o zyskowności
(lp) Z w iązek Stowarzyszeń K u p  

ców w o j. śląsko - dąbrowskiego 
przeprowadza w  c iągu  m iesiąca 
k w ie tn ia  br. na te ren ie  całego w o 
jew ództw a ank ie tę  o norm ach zy­
skowności w  handlu.

A n k ie ta  obejm uje ok. 1.000 przed 
s ięb io rstw  w szystk ich  branż, żarów 
no hand lu  detalicznego, ja k  i  h u r­
towego.

A n k ie ta  jest anonim owa i  ma dać 
odpowiedź na następujące pytan ie : 
ja k ie  są no rm y ne tto  w  hand lu  
przy  stosowanych obecnie marżach

zarobkowych, w ydanych przez ko­
m isje cennikowe?

O dpow iedzi na te py tan ie  dadzą 
m a te ria ł po trzebny do podjęcia 
ew entualnych starań o obniżenie 
n iek tó rych  no rm  zyskowności.

Ponadto odpowiedzi pozwolą pod 
dać ana liz ie  dochodowość przedsię 
b io rs tw  handlow ych, co wiąże Się z 
zagadnieniem  rentow ności k a p ita ­
łó w  pracujących w  hand lu. Is tn ie ją  
poszlaki, że rentowność ta  w  nie- 
k tó rych  branżach (np. handel że 
laza) jest niższa od norm alnego o- 
procentowania bankowego.

H andel p ryw a tn y  w  b ia ło s to c k im
Na te ren ie  w o j. białostockiego 

is tn ie je  ogółem 3399 p ryw a tnych  
przedsięb iorstw  hand lu  tow arow e­
go oraz 252 p ryw a tne  przedsię­
b io rs tw a  hand lu  usługowego. Przed 
sięb io rstw  hu rto w ych  jes t 90, g łów  
nie  hand lu  p ro du k ta m i ro ln y m i 
oraz branży spożywczej. Większoość 
p rzedsięb iorstw  usługow ych stano 
w ią  zakłady gastronomiczne (225).

N a jlic z n ie j reprezentowana jest

branża spożywcza (1869), ko le i

d lu  p ro du k ta m i ro ln y m i, og rodn i­
czym i i  leśnym i (150). W b i 
skórzanej czynnych jest 119 przed-

— 102, chem icznej -  
czo-księgarskie j — 
domowego użytku  —

- 108, p
77, art 
60 itd .

(v)

Rolnicza Centrala Mięsna kontraktuje tuczniki
W  w y n ik u  a k c ji R oln iczej Cen­

t r a l i  M ięsnej w  k w ie tn iu  br. za­
kon tra k tow a no  w  m ają tkach PNZ 
na D o lnym  Śląsku 1.230 tuczn ików . 
Podobne um ow y zaw arte będą w  
na jb liższych dn iach z P aństw ow ym  
Zakładem  H o d o w li Roślin  oraz drób

n y m i ro ln ika m i.
Za każdą zakontraktow aną s 

kę, Rolnicza Centra la  M ięsna 
starcza dostawcom k redy tow o  
k w in ta la  k u k u ry d z y  i  pó ł kwi-n 
jęczm ienia.

Hodowla ryb w majątkach paftstwowych
H odow la ry b  w  Państw ow ych 

N ieruchom ościach Z iem skich na te ­
ren ie  D y re k c ji w  C ieplicach stano­
w i bardzo poważny dzia ł gospodar­
k i.

W  stawach, obe jm ujących około 
800 ha hodu je  się k a rp ia  hand lo ­
wego, dbając o to. aby gatunkiem  
i  jakością odpow iada ł wym aganiom  
esksportowyrń.

W  ro k u  ub ieg łym  sprzedano po-

na 25 tys. kg  ry b y , a

■port do Czechosłowacji. 
W ro ku  bieżącym w;

stko to zużyją  same Państwow e 
N ieruchom ości Z iem skie na dalsze 
zaryb ien ie  wód, k tó ry c h  łączny ob 
szar pow in ien  w kró tce  osiągnąć 
około 1.800 hekta rów .

(w  z ło ty c h  sa  100 k i lo g ra m ó w !

T O W A R Warszawa K ra lów Katowice Gdańsk
22 IV 19.IV 19 !V 19.1V

Pszenica . . . . . 3.600-3.700 3.300-3 600 3.600 3.600
Z y t o ............................... 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewny . - - - —
Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 2 200-2.400 2.400 2.300
Jęczmień browarnianą — * — — —
O m ie s ......................... 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400 2.300
Mieszanka pastewną . — - —
Gryka . . . . . . 5.500-5,700 5.000.5.200 —
Proso grube . . . . 4.200-4.400 — 3.600-3.80®
Kukurydza . . . . - 2.700-3.000
Maka pszenna 80% 6.(50 —
Mąka pszenna 70,% 6.300 6.300 6.100 6.200-6.500
Mąka żytnia 90% . , — — — —
Mąka żytnie 80% . . 3.550 3.700 3.600 3.500-3.700
Mąka ziemniaczana » 8.750-8,900 9.500-10.000 8.500-8.900 —*
Otręby pszenne 80% . 2.400-2,500 2.400-2.700 2.100-2.300 2.500-2.600
Otrębą b itn ie  90% . . i .900-2.100 1.800-.2100 1.700-1.800 1.900-2.000
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 1,800-2.100 1.700-1.800 1.900-2.000
Otręby owsiane . . . — —
Piątki owsiane . . . 3.500 co — 7.1C©
Otręby kukurydziane . - — 1.900-2.100 —
Kasza tęczmienna 65%. 4.600-4.800 4.700 4.400-4.600
Kasza jaęlana. . „ . 6.809-7.000 —
Kasza gryczana . . . - 14,000-15.0(0 “
Pęczak . . . » • • 4.332 —
Groch polny . . . . — —
Groch Viktor!a . . . 7.200 7.600 —
Groch „F e in e r" . . . — —
Groch pastewny. , . — —
Fasola biała jed. . . 5.800-.500C 5,500-6.000 —
Fasola kolorowa. . . 5.200-5.300 4.300-4800 —
Fasola »Jasiek« . . 10.500-11.30; —

<=~ 5.800-6 000 — O»

5.800-6.000 6,000-6.500 5.200-5.700
Peluszka . . . . . 5.800-6.000 5,900-6.400 5,200-5.700 5.500-5,80®
Łubin żó łty  . . . . - — 4.500-4.8Ö0
Lubin s łodki . . . . — 4.400-4.800 ***
Lubin gorzki . . . 3.900-4.100 4.000-4.300 —
Lubin niebieski . . . — —
Łubin odgorye iony . 4,400-4.800 — 4,200-4,600 ***

5.100-5.500 5.600-6.000 5,400,5,900 5.600-5-90®
Rzepak ozimy . « • — 8.800-9.300 - •**
Rzepak tary . . . . 8.200-8.400 8.300-8.80C o>

Rzepak przem ysłowy - —
Rzepik le tn i . • o • — •
Siemię ln iane • • . 17.500-18.500 18.000-19.000 16.000-17.000 •a»

Siemię konopne, o • 9.000-10.001 10.000-10 510 3.800-9.300
I nfanką . . . . . . — MSB

Mak nieb ieski do siewu <=» 19-000-21.00f —
Gorczyca . . . . . — 10.000-10.500 8.500-9.000
Inka rn a tka .....................
Konicz. czertu, czysscz. 40,000-50.000

22.000- 26,00t
40.000- 46.0045.000-48.00®

Konic*, biała czyszcz. — 35,000-45.Oíü **'
Koniczyna czerw. aur. — — w
Koniczyna biała sur, . **
Koniczyna szwedzka — — *
Nasiona buracz. past. 
Nasiona buracz. miesz.

co
—

42.000-46 CC'
35.0CC-37.00®

Kminek . . . . • • —
Rzepa ścierniskowe — — •
T y m o t k a ..................... - 6.000- 7.000
Nasiona m archw i . . — — —
Nasiona b ru k w i. . . — — —
Nasiona pomidorów — —
Lucer na. . . . . . — 60.000-65,00: 52.0CO-56.00
Makuch kokosowy . — — —
Makuch ln iany . . 4,200- 1.300 — 4.500-4.600
Makuch rzepakowy — — 2,200-2.400
Śrut kokosowy . . «a»

Śrut ln iany . . • — — w

Śrut rzepakowy . . — 2.000-2.201
Śrut sojowy . . . . — —
O lei ln iany . . • • 
O lej rzepakowy raf.

68.000-70.00f —
31.000-32.001 - 30.000-85.00(

Pokost ln iany . . *— ""
Chmiel (50 kg) 1 gat. — —
Słoma żytnia luzem 

•' Słoma pras. żytnia. 750 800
700-800
800-900 600-700 650-725

>• Siano zw. luzem — — *—
5 Siano zw. prasowane — 850-1.100 800-1.000 «=»

a Siano pras. n/noteclde 1.100-1.200
650-690Ziemniaki jadalne . . 680-725 — 650-725

Ziemniaki przemysłowe - — —
Marchew jadalna . . OB

Kapusta . . . . . . co —
Kapusta kiszona . . —
Buraki . . . . . — **

y Pietiuszka . . . . - —
ć Jabłka tadalne . . - — —
b Jabłka przem. . . — ■

* Jabłka zimowe 1 gat.
Cebula — ~

ę
Tendencja: . . . j spokojna spokojna | spokojna I spokojna
Podaż a.' , neycjMiwraunnifflar- ■■̂tUmmsKOSi cmtm'szmBz- L — • ..........-

Nswe plantacje pasz •wysokobiałkowych

Snśłdzielnia Wydawnicza

O M N I B U S
B IB L IO T E C Z K A  N IE P R Ó ŻN U JĄ C E G O  P R 0 2 N O W A N IA  

NO W E T O M IK I:
G nm lńsk i K . —  Jak  ob liczono szybkość św ia tła  str. 28

gtr. 15 
str. 31 
str. 30 
str. 31

U rbańczyk St. — Jak  zaczynano pisać po po lsku s tr, 15 
arn ik u zł. 15, Do »»bycia w  kioskach

M arch lew sk i J. — Dlaczego k u k u łk a  kuka  
G um ińsk i K . — Ta jem nica ko lorow ego w idm a 
R ym ar J. —  Dlaczego k re w  jes t czerw ona 
B ib o rsk i J. —  Jak  z ło w ić  śledzia

Cena każdego ta rn iku
i  ks ięgarn iach Kr 1736-0

Kaisy zawodowe 
a rg a ff ilz u !«  iz fca  w a rs z a w s k a
W ydzia ł S zko ln ic tw a Zawodowe­

go Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej w  
W arszaw ie p rzys tąp ił do uruchom ię 
n ia  szeregu ku rsó w  zawodowych, 
ja k  ku rs y  przyuczenia zawodowego,, 
ku rs y  przysposobienia zawodowego, 
ku rs y  k w a lif ik a c y jn e  oraz doskona 
len ia  zawodowego.

W szystkie te  kursy, z k tó rych  
każdy m a spełniać Inne zadanie, 
przeznaczone są dla  p racow n ików  
przem ysłu  p ryw atnego  różnych 
branż i  specjalności. K u rs y  k w a li­
f ik a c y jn e  są przeznaczone dla p ra ­
cow ników . ub iegających się o p rzy 
znanie im  k w a lif ik a c ji zawodowych 
w  zw iązku  -  zam ierzonym  uporząd 
kow aniem  tych  spraw  w  przem yśle 
» r jw a ta y i» - M

Zw iązek Samopomocy Chłopskie j 
zakłada na teren ie w o j. 'warszaw­
skiego nowe p lan tac je  pasz wyso- 
kob ia łkow ych. Pod upraw ę nasion 
traw ias tych  i łu b in u  s iodk :ego prze 
znaczono 300 ha gruntów . Zw iązek

Samopomocy Chłopskie j zaku p ił ¡u2 
5 t  nasion łu b in u  słodkiego, k tó ry  
został przeznaczony na re p ro d u k c ji 
oraz 180 t  nawozów sztucznych. N * 
siona i  nawozy o trzym a ją  ro ln ica  
na s k ry p ty  dłużne.

Łagodna zima
mfeiucIsoiiiiliK zanuotane wtivzywa

Zam raża ln i# w  S trze lin ie  przygo­
tow a ła  w  r. ub. duże ilości owoców 
i  ja rzyn  n® sezon zim owy. Ciepła, 
zima n ie  sprzy ja ła  rozprowadzeniu 
zamrożonych ow oców  i w a rzyw  do 
sklepów m ie jskich . K upcy p ry w a t­
n i i  spó łdzie ln ie ze względu na brak 
urządzeń chłodniczych, n ie  m ogli 
przechowywać zakupionego tow a­
ru. T ak w ięc większość ow oców  i 
zamrożonych ja rzyn  pozostała w
f r w r u l a- ■&» m m m i t m .  S m r o -

żonę owoce zam ierza Z jednoczeni
Przem ysłu Konserwowego przerooi 
na lo dy  w  czasie trw a n ia  w y sta^ 7  
Z iem  O dzyskanych. Gorzej PrzS 0 
staw ia się sprawa p rze róbk i zara*7 
żonych w arzyw . M og łyby je  dosk 
nale zużyć s to łów k i da jac swy 
członkom  bardzo stosunkowo tan 
i  zaw iera jącą w ita m in y  jarzynę- -  ̂
m ido ry  zamrożone są w  te j c h ^  
dz ies ięc iokrotn ie  tańsze od P01*1" 
darów świeży chr
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Z b o ż e  i  s i w c e  n o  ry n k a c h  i M o a p S  M  k t Ä L t  .si s i U im "
] \ a Bieldzle zbożowej w  Chicago pszenica zachowuje nadal tendencję 
<2dd?°Cn^ .* ''■'¡ko P°d koniec ub. tygodn ia  kursy  lekko  zn iżkow a ły  
'  **>< centów za buszel wobec 245).

. Ożywiona działa lność b iu r  rzą- 
owych. k tó re  zaku p iły  dwa razy 
i?cej pszenicy, n iż  p ie rw o tn ie  za 
lerzano, potw ie rdza tu  n iedw u- 
acznie chęć rządu U SA nie.do- 

ęgszcz®nia do w ydatn ie jsze j zn iżk i 
n z jednej s trony oraz zapewnie- 

tro l' S° b ’ e 3akna jd a le j idącej kon- 
j 1. Pod eksportem  pszenicy z 
Cad?6  ̂ s trcn y - W Przeciw nym  w y  
ba , ^  r ypek m usia łby zareagować
u , zo. s'in ie  na napływ ające bez- 
*a annie ze wszystk ich s tron  świa 
Wi f ! ad0m°ści o nader pom yślnych 
San r Cb na tegoroczne zbiory. W 
nir.lyC^  OSA najnowsza ocena o- 
b i i ^ r  na co naJm r|ie j 1.200 m i l  
« "z '> Podczas gdy do niedawna 
q ? CZe kczono na 1.000 m il. buszli. 
ta sezwat° rz y  w yrażają opin ię, że 
•ty w łaśnie okoliczność w yw o ła  już 
ha n ?J,bliższej przyszłości reakcję 
leż gl . z*e chicagowskiej i że na- 
hzad bczya m im o in te rw e n c ji
cen -D 7-5"0111 z ponownym  spadkiem 
j,e ' “ ównież w  Kanadzie oczekiwa 

° b f!te zbiory, gdyż farm erzy, 
nie 6W P ie rw otnym  zapowiedziom, 
Wp. zmnie jszy li pow ierzchn i zasie- 
6ieiski,Tla^ąC zapewniony  ryne k  an-

ZBlOHY z a p o w ia d a j ą
j . SIĘ DOBRZE

Skip2? '  cbodzi o państwa europej- 
, - na.i°btitsze zb io ry  pszenicy

bU,n2,eWan.e są’ poza Z S R R ’ w  Ru  
Cz u ’ ^dz' e znaczną część do tych-
nych°WyCh obszarów kuku rydza - 
pSz . Przeznaczono pod upraw ę 
Wię,nicy- Również na U kra in ie  po- 
ha p Sz° n °  w  r.b. pow ierzchn ie siew - 
* ^ z e n ic y  o 2,5 m il. ha. W zw iązku 
SWą m . F'AO  zrew idow a ło ostatn io 
goroa?lerw otna ocenę w y n ik ó w  te- 
Wei z??y pb zb iorów  w  ska li św iato 
dziQr.’opRczs.ia.c> że de ficy t, p rzew i 
Zmn iy. Początkowo na 12 m il. ton 
- • eiS7v się o co na jm n ie j 3,5■"¿ta?
. J 04
tj.

°bn ie pom yśln ie przedstaw ia 
cja w  zbożach pastewnych,

ty  r u^Prydzy, jęczm ien iu i  owsie.
kra  
3 6

jów  ' ub- eksport ku ku ryd zy  z 
tnij, 'p r°dukująeych w ynos ił 
ha 4  ° n z czego 2,7 m il. przypada 
ty *,, rSWitynę. Nowe zb io ry  argen-
¿ tó ra 'f °?,ei?!ane s6 na 5.5 m il. ton, 
*y ,  , dość, ze względu na zapa-
kow;5- °.r.f!czne> będzie mogła ca ł- 
gen(,C.Ie, na eksport. Zapasy ar- 
bięte Ŝ ' e zosta}yby  ła tw o  w ch ło ­
nął Przez k ra je  im portu jące, ce~ 

jednak 'są zbyt wygórowane.

I ,N A—JUTA—W EŁNA

czechosłowackiemu, n ie  został do­
tąd  w yko rzystany w  całości.

E ksport w e łn y  z A u s tra lii w  
p ierwszych m iesiącach bież sezonu 
zm nie jszy ł się z 2,86 m il. bel do 
2.15 m il., p rzy  czym na jw iększym  
odbiorcą była  W. B ry tan ia .

KAUCZUK I  SKÓRY
K auczuk w ykazu je  tendencję 

mocną na w szystk ich  rynkach. W 
USA prez. T rum an  podpisał uchwa 
loną przez Kongres ustawę o prze­
d łużen iu  k o n tro li rządow ej nad 
p rodukcją  kauczuku syntetycznego 
do 30 czerwca 1950, r. W  n a jb liż ­
szym czasie odbędzie się p iąta 
powojenpa kon fe renc ja  M iędzyńaro 
dowego B iu ra  Kauczukowego, w  
k tó re j uczestniczyć będzie rów nież 
przedstaw ic ie l Czechosłowacji.

P rodukcia  św iatowa kauczuku 
natura lnego w ynosiła  w  styczniu 
rb . — w edług ogłoszonych osta tn io 
s ta tystyk, 120 tys. t., wobec 122,500 
t  w  g rudn iu  ub. r.. na tom iast pro 
dukc ja  syntetycznego wzrosła o 
3.200 t. do 45 tys. t.

Skóra w ykazu je  na ogół tenden­
cję  zwyżkową, zwłaszcza na ry n ­
kach am erykańskich. W  N. Jo rku  
po d roża ł,g łów n ie  tow a r te rm inow y, 
a w  Chicago skóry  , P acker“  zwyż­
kow a ły  o 1 —  3 punktów . Im po rte ­
rzy  europejscy zw iększają osta tn io 
popyt na skóry cielęce. W iększą 
pa rtię  fr ig o r ix ic o s  argentyńskich 
zakup iła  Czechosłowacja.

METALE
Na m iędzynarodow ym  ry n k u  me 

ta li podrożała ostatn io surów ka że­

lazna do 22 fu n tó w  szterl. na tonie. 
Zaznacza się dalszy spadek p rodu ­
k c ji s ta li z powodu przedłużającego 
się s tra jk u  w  kopa ln iach węgla 
brunatnego. Popyt na złom jest na 
dal dość ożyw iony. Większe ilości 
złom u sprowadza się z A f r y k i P ó ł­
nocnej.

N iezw yk łe  ożyw ien ie panu je na 
rynkach  m e ta li ko lorow ych, gdzie 
dochodzi m ie jscam i do s ilne j zwyż­
k i cen. Szczególnie zwyżku je 
m iedź. P roducenci w  U SA podp i­
sują k o n tra k ty  ty lk o  na d ług ie  te r ­
m iny.

W A n g li i podwyższona została 
cena kupna cyny o 4 fu n ty  szt. na 
tonie, zaś cena sprzedaży; o 1,10 
fun t., co jest następstwem silnego 
nacisku producentów  m alajskich. 
Cyna m ala jska kosztuje po pod­
wyżce 505 fun tó w  za tonę. co po­
zostaje jeszcze poniżej poziomu no­
tow ań londyńskich.

W w y n ik u  przedłużającego się 
s tra jk u  w  m eksykańskich kopa l­
n iach o łow iu  im porte rzy  am erykan 
scy zaczynają przerzucać się na o- 
łó w  europejski, płacąc ceny w yż­
sze od notowanych na giełdzie no­
w o jo rsk ie j. W łosk i o łów  oferow any 
b y ł ostatn io po cenie 16,50 centów 
za fun t. Cena ta uważana jest za 
wygórowaną. Tendencję mocną w y 
kazu je rów nież cynk, k tó ry  poszu­
k iw a n y  jest po cenie 12,50 centów 
za fun t.

Na ry n k u  p la tyn y  haussa trw a  
zwłaszcza w  USA, gdzie cena de­
ta liczna dochodzi do 86—89 doi. za 
uncję, p rzy czym transakcje  posia 
da ją  cha rak te r w y b itn ie  spekula­
cy jny. W Londyn ie  cena u trzym u je  
się na poziomie 19 do 22,10 fun tó w  
za uncję.

(tom.)

W ub ieg łym  tygo dn iu  Prezes CUP 
m in . D ie tr ic h  w yg łos ił d la  profeso­
ró w  i  s tudentów  S zkoły G łównej 
H and low ej w  W arszaw ie in te resu­
jącą p re lekc ję  z zagadnień te o rii 
p lanowania, w  ram ach k tó re j p rze­
p ro w a d z ił analizę u s tro ju  i  m echa­
n ik i dz ia łan ia  kap ita lizm u  i  socja 
ła m u .

U stró j ka p ita lis tyczny  cha rak te ry  
żuje się tym , że działalność gospo­
darcza k ie row ana  jest interesem  
osobistym  — z jedynj^m  celem osiąg 
nięcia zysku. Społeczeństwo w  ustro  
ju  ka p ita lis tycznym  zna jdu je  się w  
stanie ciągłe j w a lk i. T rend  te j w a l­
k i, począwszy od wczesnych fo rm  
tego us tro ju , kończąc na. im peria l! 
zmie, przebiegał w  k ie ru n k u  k u m u ­
low an ia  k a p ita łu  pieniężnego i  rze­
czowego w  rękach coraz m niejszej 
ilości ośrodków dyspozycyjnych.

Refleksem ryn ko w ym  tego z ja w i­
ska by ło  zanikanie w o lne j k o n k u ­
re n c ji i  stopniowe uzależnianie się 
całości życia gospodarczego od cen 
tra ln ych  ośrodków  dyspozycji k a ­
p ita łow e j.

Jako w y n ik  m echan ik i k a p ita li­
zmu pow staw ała głęboka sprzecz­
ność m iędzy społecznym charakte­
rem  p ro d u k c ji a p ryw a tn ym  cha­
rak te rem  w łasności środków  p ro ­
d u kc ji. W  tych w a runkach  św ia t 
p racy b y ł ca łkow ic ie  pozbaw iony

w p ły w u  na kszta łtow an ie  się życ ia  
..gospodarczego,, a udz ia ł jego w  do­
chodzie narodow ym  s tanow ił k rzyw ' 
dząco n is k i p rocen t wniesionego 
w kładu .

W ewnętrzne sprzeczności k a p ita lf  
zmu, jego chroniczne choroby, ja k  
bezrobocie, nadprodukc ja  i  bezpla- 
nowość dzia łania, przesądziły o je* 
go upadku.

A nty tezą  sprzeczności i  chorób» 
ustro jow ych  kap ita lizm u  jest socja* 
lis tyczna gospodarka planowa, w  
k tó re j społeczeństwo ma możność 
w p ływ a n ia  na przebieg z ja w isk  go­
spodarczych, a ogólny p lan  narodo 
w y  określa  w  sposób jednoznaczny 
k ie ru n k i i  ś rodk i dzia ła lności gaspo. 
darczej.

D latego w  gospodarce p lanow e j 
m ożliw e jest, m obilizow anie znacz­
nych s ił i  wspólne dążenie do w y ­
konan ia  p lanu, k tó re  staje się znów  
podłożem w spółzaw odnictw a pracy, 
i  wzmożenia wydajności.

M in . D ie tr ich  om ó w i! rów n ież  po 
jęcie dochodu narodowego u ekono 
m is tów  bu rżuszy jnych  oraz jego d« 
f in ic je  przez k lasyków  m arksizm u.

W dn iu  dzisiejszym  odbędzie się 
d ru g i specja lny w yk ład  na SGH, w  
k tó rym  m in . D ie tr ich  om awiać bę­
dzie zagadnienia p lanow ania  w  go­
spodarce socja listycznej oraz zasa* 
dy systemu finansowego. (w ł)

ła o / ynku  bawełny tendencja by 
ścia r  n :? n ie jedno lita  ze skłonno 

.aczei zwyżkową. Na giełdzie 
^,i(iok-)rSk*e  ̂ s' ln 6 podn ietą by ły  
DaU] -1 Pa zw iększony eksport na 
re j Wschód. Pozą Japonią, k tó- 
3est w łók ienn iczy  zasilany
*ką '  . e Przez bawełnę am erykań 
Są rju  'J;k ?ze dostawy realizowane 
ca b r j .  .n ' k tó re  do końca czerw 
Indip °do io rą  25 tys. bel. Również 
ty  dni P0czynał6 zabiegać o k re d y - 
ły  s arowe na zakup bawełny. Ca- 
Czy _re8 k ra jó w  europejskich l i -  
im port znaczniejszy niż dotychczas 
r ą ^  , bawełny am erykańskie j w  
eksport p lanu M arshalla. G lobalny 
Sącvm USA oceniany jest w  bie- 
k °nsumS®zonie na 2’5 m il. bel, zaś 
Saldn , 9 . wew nętrzna na 9 m il. 
be] W yniosłoby zatem ok. 2,8 m il. 
jest _ !ernnip.i jednak oczekiwany 
Piany kynku USA kryzys baw e ł- 
Stych W gatunkach d ług o w łó kn i- 
tyc jg ' Wyżej przytoczone c y fry  do- 
Wlćun .przeważnie baw ełny k ró tko - 
irw a st®i Na ry n k u  eg ipsk im  
ha nr , a,?a] s’ ln y  popyt, szczególnie 
chosłn, n.ie ga tunk i O statn io Cze- 
8taWe ^ o 1'3 zakon tra k tow a ła  do- 

Juta t 5 beł eS>PSkiej bawełny, 
hioepa u trzym u je  nadal tendencję 
pyt jL  W K alkuc ie . O żyw iony po- 
irw a  a ’ow ze s tre fy  s terlingow e j 
teresrnr,a1° m ' ast znikom e jest zain 
bec atl*e s tre fy  do larow ej, wo- 
8o ,v  w y s iłk i rządu in d y js k ie - 
tp j  i ! e runku  wzmożenia ekspor- 
być si.Stre ŷ  do la row e j zdają się 
t w : azane na niepowodzenie. 
pr)rtow eriue w a s z y c h  kw o t eks- 
b lB -,, vcn oczekiwane jest w  na j- 

Ma ,rn czasie.
*9stói rynkn w ełny panu je obecnie 
•Ukoi,’ 9 to z powodu odroczenia 
hiąnyc W wielkich centrach weł- 
się d’0'.'' Większe aukcje odbędą 
r*Wn0P ero z końcem kwietnia, za- 
Węj ,  W Australii, ja k  i P o łudn io ­
wa iB(,i.ryce- W Brisbane oczekiwa

Jedną z na jle p ie j zorganizow a­
nych i  na jsp raw n ie j "działających 
fa b ry k  przem ysłu m etalowego jest 
Państwow a F abryka  W agonów we 
W rocław iu .

F abryka  w ykona ła  p lan p ro d u k ­
cy jn y  na ro k  1947 na dwa tygodnie 
przed term inem . P lan p rze w id yw a ł 
w ykonan ie  5.441 w ęglarek, 75 ten ­
d rów  oraz 17 wagonów osobowych.

__Przekroczono go o b lisko  400 wę-
to ilość, ze względu na zapa- g larek, k ilkanaście  wagonów i  ten ­

drów . Ponadto w ykonano dodatko 
wo rem ont z górą 20 wagonów oso­
bowych i  k ilk u n a s tu  wagonów tram  
w ajow ych.

Przekroczenie p lanu oraz w y k o ­
nanie n ieprzew idzianych w  n im  ro 
bót m ożliw e było  ty lk o  dz ięk i w y ­
tężonej p racy zarówno k ie ro w n i­
ctw a ja k  i  robo tn ików , k tó rzy  poza 
codzienną pracą w n ie ś li poważny 
w k ła d  sw o je j sam orzutnej pom ysło­
wości.

W ciągu ro k u  1947 w p łynę ło  na 
ręce k o m is ji wynalazczości, b lisko  
60 w n iosków  z k tó rych  większość 
pręm iow ano. Oszczędności w  p ro ­
d u k c ji osiągnięte dzięki zastosowa­
nym  ulepszeniom  sięgają 30 m in . zł. 
Na przed te rm inow e w ykonan ie  p la ­
nu w p ły n ą ł rów nież znaczny wzrost 
przecię tnej w yda jności pracy, k tó ra  
w  po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  
wzrosła o b lisko  50 proc. ja k  rów  
nież zataczajacy coraz szersze k rę ­
gi ruch  w spółzaw odnictw a. W spół­
zaw odnictw o nk teren ie Pafawagu 
za in ic jow a ł w  po łow ie listopada 
1947 r. W ydz ia ł M echaniczny. W  na 
stępnym  etapie zg łos iły  swój udzia ł 
do w spółzaw odnictw a poza W ydzia­
łem  M echanicznym . M on tow n ia  Ten 
drów . K uźn ie  i  W ęglam ia  

Rozpracowanie w łaśc iw ych norm  
przy  p ro d u k c ji różnorodnych ele­
m entów  jest jeszcze kw estią  czasu, 
n iem n ie j p rzodow nicy p racy  nie 
ty lk o , że zw iększają produkc ję  na 
swym  odcinku, ale dle zapewnienia 
sobie ciągłości w  dostarczaniu po­
trzebnych elem entów czynnie w spó-ł 
dz ia ła ja  p rzy  usp raw n ian iu  pracy 
na innvch  rów no leg łych odcinkach 
p ro du kc ii.

P lan p ro d u kcy jn y  na ro k  1948
przew idu ie  znaczne zwiększenie w y  
twórczości w  po rów nan iu  z rokiem  
1947, p rodukc ja  Pafawagu wynieść

Pafawag— czeławe zakłady przemysłu metalowego

hj,
äytu
*tt

fest
l,hhów°^-Z ŷs' be' przedrdck

? „ r ,  Znam ienne jest uw oln ię  
« ą d  A u s tra lii reszty kre  

da ją cego  500 tys. fu n tó w  
Odziej Zakup  w e łny K re d y t ten 

ny w  swoim  czasi« rządow i

ma 7.350 w ęgla rek, 236 tendrów , 
oraz ponad 50 wagonów poczto­
w ych i  syp ia lnych.

Realizacja tego p lanu napotka 
n ie w ą tp liw ie  na szereg trudności. 
Jedną z g łów nych trosk  fa b ry k i jest 
stan pa rku  maszynowego Większość 
maszyn rekonstruow ana Zaraz po 
zakończeniu w o jny , sposobem go­
spodarczym wym aga kap ita lnego re 
m on tu  i  uzupełnienia. D rugą bolącz 
ką jest prob lem  zw iększenia ilości 
w y k w a lifik o w a n y c h  k a d r ro b o tn i­
czych, k tó rych  b rak daje jeszcze się 
odczuwać, W  roku 1947 Faństwowa 
F abryka  W agonów we W roc ław iu  
za trud n ia ła  ogółem 3.667 rob o tn i­
kó w  w  tym  1.745 rob o tn ików  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  i  1.922 rob o tn ików  
n ie  w y kw a lifiko w a n ych .

P racow n ików  um ysłow ych było  
642 w  tym  266 inżyn ie rów  i  techn i­
ków  i 364 p racow n ików  ad m in is tra ­
cy jnych. Zw raca uwagę stosunko­
w o w ysoka liczba p racow n ików  in ­
żyn ie ry jn ych  i  ciążąca jeszcze prze­
waga rob o tn ików  n ie w y k w a lif ik o ­
wanych.

Sytuacja  ta  u legnie już jednak 
w kró tce  znacznej popraw ie. P afa­
wag p ro w a dz ił w  roku  ub ieg łym  3- 
le tn ią  szkołę przem ysłow ą z liczbą 
pó ł tysiąca uczniów , a ponadto zor 
ganizował ośrodek szkolen iow y dla 
b lisko  1.000 uczn iów  poza fab rycz­
nych. W łączenie tych  nowych s ił do 
p ro d u k c ji zapewni w łaśc iw y  roz­
w ó j czołowej placówce przem ysłu 
metalowego, (zd)

Przed opracowaniem planto na 1949r.
W  zw iązku z koniecznością p rzy ­

stąpienia w  na jb liższym  okresie  do 
przygotow ania p lhnu  inw es tycy jn e ­
go na ro k  1949 obradow ał w  osta t­
n ich  dniach w  M in is te rs tw ie  O dbu­
dow y zjazd pracow n ików  tereno­
w ych  W ydzia łów  i  D y re k c ji O dbu­
dowy.

Na zjeździe om awiano zagadnie­
nia  p lanow ania i  p o lity k i budow la 
nej oraz ogólne w ytyczne  p o lity k i 
M in is te rs tw a  O dbudowy w  zw iązku

z opracowaniem  P lanu In w e s ty c y j­
nego na ro k  1949.

W  ram ach W oj. Wydz. O dbudowy 
utw orzone zosta ły na mocy zarzą* 
dzenia M in . O dbudowy Oddz. P la ­
nowania i  P o lity k i B udow lane j. Za 
daniem ich jest przeprowadzenie 
stud iów  nad potrzebam i in w es tycy j 
nym i poszczególnych w o jew ództw , 
sporządzanie p lanów , oraz opraco­
w yw an ie  m a te ria łó w  in fo rm acy jno  
statystycznych. (WF>

H andel zagraniczny Polski

Wywieziemy 40 wagonów czamycli jagód da Anglii
Bawiąca niedawno w  A n g lii de­

legacja M in . P rzem ysłu i  H and lu  
uzyskała m. In. zam ówienie na w y ­
wóz czarnych jagód z P o lsk i w  ilo ­
ści 1.500 ton (około 40 wagonów). 
Sezon zb ioru  jagód trw a  około 5 ty

godni i  w  ciągu tego okresu nastą­
p i ich  e ksp o rt Z  pow yższe j, ilośc i 
sektor p ry w a tn y  dostarczy 500 ton, 
a sektor spółdzielczy, w  k tó rym  na j 
większą ro lę  odgryw a spółdzie ln ia  
L a s “ , —  1 tys. ton.

Poważna Irnnsakcfa z Brazylia
B razy lijs ka  f irm a  „K o rim p e x ‘‘ z I celanę użytkow ą z naszych fa b ry k  

siedzibą w  Rio de Janeiro zakup iła  | na Dolnsun Śląsku i  Chodzieży na 
ostatn io bezpośrednio w 'P o lsce  po r ogólną sumę 300 tys. do larow.

Budowa fabryki ekstraktów garbarskich
C entra lny  Zarząd Przem ysłu Skó 

rżanego przystępuje do budowy w  
Bydgoszczy pierwsze j w  k ra ju  Fa­
b ry k i E ks tra k tó w  G arbarskich . 
Część urządzeń m aszynowych uzy­
skano ze zburzonej fa b ry k i ekstrak 
tóW 1 garbarskich „Quebracho“  w 
W arszawie .które w yrem ontow ano 
i  przew ieziono już  do Bydgoszczy, 
resztę apara tu ry  i maszyn zamówio 
no w  Szwecji i  Czechosłowacji oraz 
częściowo w  k ra ju . P lany "budowy 
te j nowoczesnej fa b ry k i opracowała 
grupa inżyn ie rów -spee ja lis tów  pod 
k ie ru n k ie m  Dep. Technicznego M in . 
P rzem ysłu i  Hand lu. O gólny koszt

Koks pakowy -  nowy dział produkcji
(am) Przem ysł w ęg low y no tu je  

nowe osiągnięcia na odcinku u - 
soraw nień i  wynalazczości. Roz­
w iązano m ianow ic ie  zagadnienia 
p ro du kc ji, potrzebnego do w yrobu 
e lektrod  w ęglowych koksu. K oksow  
nia ,C oncordia“  jest obecnie jedy 
nym  zakładem w  Polsce, p ro du ku ­
jącym  koks z paku. Sukces ten 
„Concord ia“  zawdzięcza w yłącznie 
pracow nikom  przem ysłu węglowe­
go, z k tó rych  na szczególne w yróż­
n ien ie  zasługują — inż. G órka W ła 
dysław, d y re k to r techniczny, Zaw i 
sza Jan, in żyn ie r-chem ik  Żabrsk ie  
go Z jednoczenia P.W., inż. G lazer 
Tadeusz, k ie ro w n ik  koksow n i „Con

W stoczni gdańskiej wielki ruch
Poza rem ontam i dużych sta tków  

m orskich stocznia gdańska przepro 
wadza obecnie w ie le  rem ontów  ma 
łych  jednostek m orskich W remon 
cie zna jdu ją  się trz y  pogłęb iarki, 
„M a łż “ . „M a m u t“  i „G a łda“  ho lo w ­
n ik i „B izon“ . '„E rn s t“ , „Ryszard 
D am m " „John W estphall“ . „Leo- 
p a rd " i „Omega“  statek bunkrow y, 
dwie barki, kuter rybacki ł moto-

rów ka  p ilo tow a. Poza pracam i okrę  
tow ym i stocznia gdańska prowadzi 
la szereg innych  prac niezwiąza- 
nych ściśle z, budową czy rem onta ­
m i statków , m .in. w ykana ia  k ilk a n a ­
ście po rta1! i p ó łp o rta ł' dźw igowych 
6 f i l t r ó w  ro tacy jnych  dl? zakładów  
Solvay, rem ont ko tłó w  parowozo­
w ych  i szereg ..prac od lew niczych 
żeliwnych i kolorowych dla PKI*.

cord ia “ , Ćw iek Franciszek — k ie ­
ro w n ik  la bo ra to riu m  i  Ć w ik  Jan 
— W erkm istrz  tejże koksowni.

Osiągnięcie to  jest dlatego godne 
uw agi, że lite ra tu ra  na ten  tem at 
jest bardzo skąpa, a rea liza torzy 
pom ysłu, znając jedyn ie  przebieg 
procesu n ie  posiadali ja k ieg oko l­
w iek  doświadczenia w  zakresie pro 
du kc ji, ani też n ie  rozporządzali 
odpow iedn im i środkam i technicz­
nym i.

budowy obliczony został na 700 m i­
lionów  zł.

F abryka  produkować będzie rocz 
n ie  3 tys. ton e ks trak tó w  garbar­
skich, w  tym  50 proc. z surowców 
kra jow ych , ponadto będzie p rze ra ­
bia ła  ok. 3 tys. ton  rocznie eks trak  
tu  zagranicznego „Quebracho“ . P ro  
dukcja  fa b ry k i p o k ry je  w  ok. 20 
proc, zapotrzebowanie kra jow e .

Celem w yko rzys tan ia  odpadków  
produkcyjnych , t j .  miazg! drzewnej, 
Centr. Zarząd Przem. Skórzanego 
zam ierza obok fa b ry k ' eks trak tó w  
garbarskich wybudow ać drugą fa ­
brykę . k tó ra  będzie produkowała ' 
sp iry tus  drzew ny oraz fu r fu ro l,  p ro  
d u k t m ający duże zastosowanie w  
przem yśle chemicznym. Obie fa b ry  
k i będą za trud n ia ły  łącznie 500 p ra  
cow ników . Pełne uruchom ien ie fa ­
b ry k i przew idziane jest na kon iec 
1949 r.

Nowa fabryka korków
w Poznania

W pierwszej po łow ie bm. u rucho­
m iono w  Poznaniu na jw iększą w 
Polsce fab rykę  W yrobów  K o rk o ­
wych. F abryka  ta podlega Poznań­
skie j D y re k c ji P rzem ysłu M ie jsco­
wego.

Z ak łady  za trud n ia ją  105 pracow ­
n ików . W c h w ili obecnej fab ryka  
o trzym ała zam ówienie • z D yre kc ji 
Państwowego M onopolu S p iry tuso­
wego na przeróbkę 36 ton ko ry  kor 
kow ei. co da oko ło 25 m ilion ów  
sztuk korków

O d p w e i l z i  R e d a k c j i
GIoss Edmund. Cegie ln ia Za-

sław,
F orm aty  używ anej u  nas obecnie 

cegły są następuiące: dla cegły sta 
re j 27X13X6. zaś dla cegły znor­
m alizow anej; stosowanej w  now ym  
budow nictw ie , pe łne j 24X11, 
5X6,5 (norma P N /B  — 303), d la  
dz iu rkow ane j 24X11, 5X6,5 i
24X11, 5X14 (PN /B  — 304).

P rzydzia ły  na pap ier szybowy u -  
żyw any w  cegielniach uzysku ją  f i r ­
m y pryw atne  za pośrednictwem  
w łaściw ej Izby P rzem ysłow o-H an­
d low e j w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu 
i  Handlu.

Łu kow sk i K ,. B liżyn . W  spraw ie 
o k tó rą  Pan zapytu je  w ycze rpu ją­
cych in fo rm a c ji udz ie lić  może każ 
dy oddział PKO; Z naszej s trony in  
fo rm ujem y, że swego czasu przepro 
wadzona była re jes trac ja  przedwo­
jennych książek oszczędnościowych 
P K O
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Szlakiem młodych

Notatki z  ja s n e g o  d o m u
O ezym naleiy wiedzieć

Potrzebna fes! metryka

Dom  Dziecka .A n u s ia "  w  K o n ­
stancin ie  słusznie uchodzi za jeden 
z na jlep ie j prowadzonych zakła­
dów  na teren ie W KOS. M am  w ra - 
żente, że duża w  tym  zasługa k ie ­
row n iczk i p. A nn y . S tępniew skie j, 
•itóra um ie doskonale pogodzić n ie  
w ą tp liw ą  m iłość do dzieci z pewną 
niezbędną dozą surowości.

Zakład m ieści się p rzy  u l. Potu­
ls k ic h  6 i  is tn ia ł ju ż  przed wojną. 
W czasie okupac ji p row adziło  go 
F  GO. Stan obecny. 22 chłopców i 
21 dziewcząt. A le  że wśród perso­
ne lu w ięce j kob ie t, w ięc i  tu, ja k  
wszędzie, przewaga jest po ich 
Stronia. Rozpiętość w ieku  dzieci 
względnie m aia (8— 16 la t). Zresz­
tą  i  personel n ie  jest byna jm n ie j 
■“ łękowy. „A n u s ia “  jest pod tym  
względem chyba „na jm łodszym " 
domem i  może w łaśnie dlatego nie 
fna tu  nic, co by  trą c iło  ru tyną .

ELEKTRYCZNE K L A M K I 
I  UCZONE PSY

Rzecz prosta, że w  ta k im  „m ło ­
dym “  domu, a do tego jeszcze nie 
obarczonym dziec ia rn ią  w  w ie k u  
przedszkolnym, m usi być ro z w in ię ­
te życie samorządowe. Sprzyja  te ­
m u i  to, że zakład jest z e le k try fi­
kowany, w ięc w  c iągu d ług ich  z i­
m owych w ieczorów  dzieciaki, nie 
psując sobie oczu. m ogły coś poży­
tecznego rob ić. Czasem, w  nadm ia 
rze pomysłów, w łącza ły  prąd do 
klam ek i  żelaznych łóżek ale czy 
można nakreślić  granicę m łodzień- 
zej in ic ja tyw ie .
W  żadnym in n ym  zakładzie nie 

widziałem na raz ty le  psów. Do 
ości odnoszą się one raczej n ie ­

życzliwie, ale z dziećm i baw ią  się 
ak zawodowe fre b la n k i. na jchęt- 
ie j w  chowanego albo w  berka 

Tylko, że szanse są z regu ły  nie- 
ówne. Psiska m ają węch i dobre 

nogi — nie  sposób w ięc przed n im i 
kutecznie schować się ani uciec. 
3a to same w  chowaniu się są fan 
'astycznie pomysłowe, a ucieka ją 
■ygzakiem, żeby je  tru d n ie j było  
'łapać. W yróżnia się pod ty m  wzglę 
dem n ie ja k i „D a r“ , k tó ry  przebywa 
•v zakładzie już w  trzecim  pokole*
0 i u  i  z m lek iem  m a tk i a szczeka­
niem  babki odziedziczył rozm aite  
chw yty  wychowawcze.

D ziec iak i w sta ją  o 6,30, potem 
następuje mycie, dyżu rn i porządku- 
!ą pokoje, m od litw a  i  śniadanie. Do 
szkoły idą na 8-mą, zab iera jąc ze 
sobą d rug ie  śniadanie. Po pow ro ­
cie ze szkoły o 2-e j ob iad, od 3 do 
■' cisza—leżakowanie, 4—6 odrabian ie 
.ekcji, 6 kolacja . Od 6.30 —  w  ponie­
dz ia łk i i  c zw a rtk i — św ie tlica , w  
pozostałe dn ie  tygodnia inne zaję 
da, najczęściej cerowanie, co chło 
>akom idzie zresztą kulawo.

MORCINEK
NA PIERWSZYM MIEJSCU
B ib lio teka  zaw iera 845 pozycji, 

•:o jest, ja k  na powojenne stosunki, 
n iebyw ałym  luksusem. O statn io po­
nad 100 książek nadeszło. z 
WKOS-u. N a jw iększym  powodze­
niem  cieszą się: M arc inek, C u r- 
wood, Konopnicka, Verne, Czarska
1 U m ińsk i. Jak z tego w idać, dobór 
au torów  trochę p rzypadkow y (ani 
razu np. n ie  padło nazwisko S ien­
k iew icza czy au tora „Syzyfowych 
orać“ ). Dzieci znają na pamięć spo 
ro w ierszy (urządzają przecież czę 
«to w ieczo rk i deklam acji). Najchęt 
n ie j recy tu ją  Konopnicką. „W  każ

dej nocy jes t zaranie, w  każdej 
śm ie rc i zm artw ychw stan ie “  —  de­
k la m u je  nam  z prze jęciem  jedna 
z dziewczynek.

Jadzia N. m arzy o K onserw ato ­
riu m , M a . doskonałą pamięć m u ­
zyczną i  naw et dość trudne  rzeczy 
gra bez nut. W śród chłopców  prze 
ważają za in teresow ania technicz­
ne: M aciuś Sz. będzie rad io te chn i­
kiem , Robert R. —  inżyn ie rem -m e 
chanik iem , Adaś P. — szoferem, 
bo m usi ja k  na jprędze j pomagać 
rodzin ie , w ięc  n ie  będzie m ia ł cza­
su na dłuższą naukę. Wszyscy 
czworo plus In k a  S. redagują d w u ­
tygo dn ik  zakładow y „Z e w “ .

SAMORZĄD
Najw ażnie jsza osoba, bo sam pre  

zes samorządu, In k a  S. m a 12 la t 
(„a le  skończone ju ż  proszę pana !“ ). 
In ka  chce wszystko rob ić  sama i 
dzie ln ie  przew odniczy na wszyst­
k ic h  kom isjach, a jes t ich  aż pięć: 
redakcja, sekcja społeczna, sekcja 
ładu, porządku i  es te tyk i (o trochę 
p rzyd łu g ie j nazwie),- dram atyczna 
i  samokształceniowa.

Sekcja społeczna (ze względu na 
b liże j niesprecyzowane obow iązki) 
ty ra  za w szystk ich  i  ro b i wszystko, 
sekcja o p rzyd łu g ie j nazw ie m yje  
uszy brudaskom, dram atyczna, ja k  
z samej nazwy w yn ika , n ie  m yje 
uszów, ale za to gra. Wreszcie sa­
m okształceniowa, w  m yśl hym nu 
F ila re tów : „H e j, .uży jm y  żyw ota !“  
— uczy Się algebry.

In ka  ma h istoryczne nazwisko. 
K toś z nas zapytu je  ją  czy nie po­
chodzi z rodziny słynnego genera­

lia .
— Owszem, przyznaw ałam  się 

I do niego — odpowiada z powagą — 
; aie teraz kom binuję , czy nie. je ­
stem spokrew niona z kró lem  peru 
w iańsk im .

— N ib y  z jakiego ty tu łu?
—  Bo na niego tak  samo ja k  na 

m nie wo łano: „ In k a “ .
. Waha się w  swoich m arzeniach 

m iędzy m edycyną a arch itek tu rą .

Na raz ie  zaś ro b i doskonałe k a ry ­
k a tu ry  swych koleżanek i kolegów, 
k tó rych  z m łodzieńczym  im petem  
zachęca do roboty. I  cała jes t jed ­
nym  ruchem , nieustanną radością, 
c iąg łym  uśmiechem roz iskrzonych 
oczów.

SEN O PIŁCE
Siedzim y ta k  całą grupą w  ga­

b inecie  k ie row n iczk i. I  coraz to 
któreś z dzieci wchodzi, żeby za­
prosić nas na kolację. A  ja k  w e j­
dzie, to już  go nie  wypuszczamy. 
M usi nam  coś opowiedzieć o so­
bie.

N a jla p id a rn ie j sprawę u ję ła  
10-le tn ia  M arys ia , k tó rą  niesłusz­
n ie  zresztą nazwano K u d ła tą  (na 
pam ią tkę  jednego szczytu w  Trzech 
K oronach p ien ińskich).

—  Powiedz, ja k  się nazywasz i  
co chciałabyś m ieć w  zakładzie.

— Nazywam  się M arys ia  i  p ro ­
szę o p iłkę .

Za tą  p iłk ą  to w  ogóle dz iec iak i 
szaleją. Po nocach im  się śni. Cho­
dzi, m ów iąc nawiasem, o zwyczaj­
ną p iłkę , „pan ieńską“ , do s ia tków ­
k i, bo na nożną k ie row n iczka  by 
n ie  pozwoliła .

Szachy i  ro w e r —  to dwa pozo­
stałe ob iekty  m arzeń dzieciaków, 
k tó ry m  okazuje się tak  n ie  w ie le  
potrzeba do szczęścia. Gorąco po­
lecam to wszystko pam ięci c ie rp li­
w ych C zyte ln ików  tego reportażu.

B uc io ry , ja k  wszędzie, tak  i  tu  
są mocno podniszczone, ale Rada 
P o lon ii coś już  tam  obiecała dać. 
Po dom u zaś bractw o la ta  w  pan­
toflach. '

A le  m im o to  dobrze się tu  czuje. 
I  dlatego w  m ie jscow ej insceniza­
c ji kom edyjka  dziecięca „S tach i  
S trach“  została u ję ta  nieco inaczej, 
niż było  w  tekście. Stach nie szuka 
skarbu, ale — m ów iąc uczenie — 
utraconego p ionu m oralnego — i 
zna jdu je  go w  Domu Dziecka, k tó ­
r y  prawdopodobnie podobny b y ł 
do tego tu  — w  w i l l i  , A nus ia “ .

B O H D A N  G Ę B A R S K I

To, co zw yk liśm y  potocznie nazy 
wać m e try k ą ^  jest w łaśc iw ie  w y ­
pisem  z ak tu  stanu cyw ilnego. W 
rozm a itych  sytuacjach życiowych, 
ja k  n,p. p rzy  zap isyw aniu dziecka 
do szkoły, p rzy  przeprow adzan iu 
spraw y spadkowej, rz y  staran iach 
o paszport itd . żądają od nas złoże 
nia  m e try k i urodzenia, bądź ślubu, 
bądź czyje jś śm ierci. Idz iem y w te  
d y  do urzędu stanu cyw ilnego.

K ażdy może żądać od urzędu sta 
nu cyw ilnego, aby m u wydano w y 
ciąg lu b  odpis skrócony każdego 
a k tu  stanu cyw ilnego, sporządzone 
go w  księgach, k tó re  dany urząd 
przechowuje, albo zaświadczenie, 
stw ierdzające, że pewnego w p isu  
w  księgach nie ma. Można w ięc 
bez przeszkód otrzym ać w yciąg 
lu b  odpis skrócony aktu , dotyczące 
go każdej naw e t obcej osoby. Nato 
m iast odpis zupełny ak tu  może o trzy  
mać ty lk o  osoba, k tó re j ten  a k t do 
tyczy, je j w stępny (ojciec, matka,, 
dziadek itd.), zstępny (syn, córka,, 
w n u k  itd !), małżonek, p rzedstaw i­
c ie l ustaw ow y (np. opiekun), a in  
na osoba ty lk o  za zezwoleniem są 
du.

W w yciągu ak tu  urodzenia poda 
je się im ię i nazw isko, im iona i  na 
zw iska rodziców,, oraz m iejsce i  da 
tę urodzenia dziecka. W  w yciągu 
aktu  m ałżeństw a —  im iona i na ­
zw iska m ałżonków , m iejsce i  datę 
zaw arcia m ałżeństwa, ew entualn ie  
datę w y ro k u  rozwodowego lu b  unie 
ważniającego małżeństwo. W  w y ­

ciągu a k tu  zejścia —  im ię  
sko zm arłego, m ie jsce i  datę ' 
nu, w ie k  i  stan c y w iln y  *
lego. .’- 4

Odpis skrócony a k tu  zawi®w 
w ięcej danych, n iż w yc iąg. I  w yc 5 
g i i  odpisy skrócone poda ją "WSZJP 
k ie  dane w  fo rm ie  ostatecznej, 
tua lne j, z uw zględn ien iem  w zm 1®? 
nek dodatkow ych, • sprostowań 
skreśleń. T ak w ięc jeś li k toś  _ BEJ 
zm ien ił nazw isko, to  w  w y c i^ "  
lu b  odpisie skróconym  a k tu  urodź* 
nia podane będzie jego nowe 
zw isko i n ik t  z treści dokumentu 
n ie dowie się, że zm iana nazw isk* 
w  ogóle m ia ła  m iejsce. W  w yci6®u 
i  odpisie skróconym  ak tu  urodź* 
n ia  dziecka pozamałżeńskiego, 
re zostało następnie uprawni®*® 
lu b  zrównane, oznacza się je  jek 
dziecko z małżeństwa. M e try k a  *• 
kiego dziecka n ie  zaw iera żadn® 
go śladu, wskazującego,, że u rod»  
ło się ono poza małżeństwem .

Odpis zupełny ak tu  stanow i 
słowne pow tórzen ie  a k tu  wedlu® 
ks ięg i w ra z  z dosłow nym  powt®“ 
rżeniem  w szystk ich  w zm ianek 
datkow ych. D latego też p raw o  z® 
bran ia  w ydaw ania  odpisów  zupę*- 
nych osobom nie zainteresowany®* 
bezpośrednio, aby zapobiec 
n ia n iu  danych, stanow iących os oh* 
stą ta jem nicę człow ieka w b re w  i® 
go w o li (np. że u ro dz ił się jak» 
dziecko pozamałżeńskie, że zmiem 
nazw isko itp.).

K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

W ychoiuanie fizyczne i sport

Odznaka „Służby Polscei &

Odznaka „S łużba Polsce“ , k tó ra  
została w  tych dniach zatw ierdzo­
na, przedstaw ia stylizowanego orla 
piastowskiego na tle  pochodni, sym 
bo lizu jące j naukę. W  kole, nad 
splotem w ieńca kłosów  umieszczo­
ne są l i te ry  „S P “ .

Odznakę p ro je k to w a ł artysta nie 
ta lop lastyk H. G runw ald.

Ponadto ustalono rów n ież odzna­
k i sprawności d la  junaków , odzna 
czających się w  ćwiczeniach, w y ­
chowaniu fizycznym , w  pracy i nau 
ce oraz odznakę dla wszystkich ju  
naków  za pobyt w  brygadzie ,,SP“ .

Afera »maturalaa« w Łailzi
W Sądzie O kręgowym  w  Łodzi 

rozpoczął się proces przeciwko 43 
osobom, oskarżonym  o fałszowanie 
św iadectw  m atura lnych  jednego z 
g im nazjów  i  liceum . Oskarżonym i 
są przeważnie m łodzi chłopcy i  
dziewczęta, uczniow ie g im nazja l­
n i: Jerzy Gawryś, B ron is ław a G ro­
dzka, K az im ie rz  M azurek, Long in  
Dobrzyński, Czesław Petelski, Jó­
zef K an to rsk i, K rys tyn a  M azurek, 
Roman Duczym iński, A ndrze j Ro- 
szok, M icha lina  K an to rska  i  in .

Od czerwca 1946 r. do lipca 1947 
r. po d ro b ili oni nieustaloną b liże j 
ilość św iadectw  dojrza łości oraz 
św iadectw  ukończenia 4 klas g im ­
nazjum  i  zaopatrzyli je  w  podrobio

ne pieczęcie i  podpisy członków 
państwowej k o m is ji egzam inacyj­
nej. In n i oskarżeni za jm ow a li się 
w ykradan iem  b lank ie tów  lu b  pod 
rab ian iem  ich. W dokonyw aniu 
przestępstw pom agali uczniom woź 
n i gim nazjum , B ron is ław a Grodz­
ka i  Józef K an to rsk i, k tó rzy  stem­
p low a li b lank ie ty . Oskarżeni Ga­
w ryś, K acprzak i M a łeck i b y li spe 
c ja lis tam i od podrab ian ia  podp i­
sów. Sprzedażą sfałszowanych świa 
dectw zajm ował się także syn dy­
rek to ra  g im nazjum  Przem ysław 
Duczym iński.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia 
sk łada li zeznania p ie rw s i oskarże­
n i. Proces po trw a około 5 dn i.

Dnia 20-go kuiietnia 1948 roku zmarł 
Wiceprzewodniczący Stołecznej Rady Narodotue)

Wiktor Grodzicki
Zasłużony działacz mchu robotniczego

aktywny członek Gwardii Lądowej i oficer Armii Ludowej, 
uczestnik powstania warszawskiego, jeden z twórców podziemnej Warszawskiej Rady Narodowe

i poseł do Krajowej Rady Narodowej
Odznaczony Krzyżem Grunwaidu. Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Po!skl,
Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Partyzanckim.

W  Zmarłym tracimy współtwórcę i niestrudzonego działacza odrodzonego Samo­
rządu Stołecznego, człowieka wielkiego duchem i  charakterem, wiernego syna Polski 
Ludowej.

R a d a  N a r o d o w a  
I Zarmd Miejski w m, st. Warszawie

REPR EZEN TAC JA K iO LA E S K A
P O LS K I N A  IG R Z Y S K A  

B A Ł K A Ń S K IE
Zarząd P Z K o l u s ta lił skład rep re ­

zen tac ji P o lsk i na Ig rzyska B ałkan 
sko - Środkowo europejskie. Zawody 
ko la rsk ie  w  ram ach tych ig rzysk 
odbędą się ,w drug ie j po łow ie czer­
wca na Węgrzech.

Polskę reprezentować będą w  wy 
ścigu szosowym — 1) Napierała, 2) 
W rzesiński, 3) K ap iak  J., 4) W ó j­
c ik , 5) S iem iński, 6) Rzeżnićki; a 
na torze startować będą. —  1) Bek, 
2) Kupczak, 3) Jan ick i, 4) P ie tra - 
szewski L ., 5) W iśniewski., 6) Sio-, 
n ina.

N O W IN K I BO KSERSKIE
T erm in  przedo lim p ijsk iego tu rn ie  

iu  w  boksie ustalono na dn i 26, 27 
i  28 m aja. Zaw ody odbyć się m ają 
w  Łodzi w  ram ach jubileuszu 
ŁKS -u.

W alne zebranie PZB odbędzie się 
29 czerwca, a W alne Zebranie 

W OZB 3 CZERW CA
Członek zarządu W OZB ob. Su- 

charda złożył dzisiaj w izy tę  am ba­
sadorowi CSR H e jre to w i, ' zaprasza­
jąc reprezentację bokserską P rag i 
albo B ra tis la yy  na mecz z W arsza­
w ą w  W arszawie w  dn iu  15 m aja 
O ile  przy jechała by B ra tis iav ia , zo 
baczylibyśm y wówczas w  W arsza­
w ie  słynnego Tormę.

Tow arzystw o P rzy jaźn i Polsko- 
B e lg ijsk ie j zw róciło  się do W OZB 
z propozycją przysłan ia  do Warsza­
w y na dzień 15 m aja reprezentacji 
B rukse li. Wobec tego, że te rm in  jest 
już  przew idziany na,spotkan ie z Cze 
chosłowacją, W OZB proponuje ze 
swej s trony te rm in  15 cz lrw ca.

W lip cu  odbędzie się w  Spalę w  po­
rozum ien iu  ze zw iązkam i zawodo­
w y m i k u rs  w yszko len iow y dla 
przodow ników  in s tru k to rów  bokser­
skich.

W ciągu najbliższego tygodn ia  do 
konana będzie ostateczna zm iana 
nazwy M K S  G rochów na ZS G war 
dia.

W OZB o trzym a ł od Gdańska p ro ­
pozycję rozegrania meczu m iędzy - 
okręgowego na jego terenie.

W  K IL K U  W IER SZAC H
Czesi pragną rewanżu  i  p roponu­

ją rozegranie meczu m iędzypaństwo 
wego w  Pradze już w  dn iu  15 m a­
ia br. Zdaje się, że PZPN n ie  będzie 
dysponował w o lnym  term inem .

W ęgrzy egzam inatoram i naszych 
p iłk a rz y  — o lim p ijczyków . PZPN 
pragnie przygotow ać zespół Polski 
na O lim piadę Londyńską i w  tym  
celu nosi się z zam iarem sprowa­
dzenia do Polski jednej z czołowych 
drużyn węgierskich, k tó ra  rozegra­
łaby  dwa spotkania z drużyną kan 
dydatńw  do rep rezentac ji o l im p ij­
skie j.

Zebranie PZPN w  spraw ie TT L ig i. 
W dn iu  3C m aja br. odbędzie się w  
W arszawie nadzw y-za ine wa lne ze 
bran ie Pi lskiego Zw iązku P itk i Nnż

nizow ania I I  L ig i. Na zebraniu t y i j  
PZPN w ystąp i z opracowanym  !* *  
w łasnym  pro jektem .

Bata przegryw a w  M ysłow icach• 
Rewanżowe spotkanie drużynowego 
w icem istrza Czechosłowacji w  zap® 
sach SK Bata (Z lin ) z m ysłow ick« 
S iłą  zakończyło się zwycięstwem  z8 
paśników śląskich w  stosunku 5 : 
Bata po zw ycięstw ie 5 : 3 nad k ra ' 
kow ską Legią uważana by ła  za i *  
w o ry tą .. spotkania, Zw ycięstw o S°J 
spodairzy przypisać na leży i t h  świe* 
nej obecnie form ie .

Kolejarze wałczą w  Sofii. T u te j' 
szy k lu b  sportow y ko le ja rzy  ••Dok® 
m otyw a“  organ izu je  w  dniach 2“< 
30 bm. tu rn ie j m iędzynarodow y ki*1 
bów  ko le ja rzy , w  k tó ry m  wezW® 
udzia ł zespoły p iłka rsk ie  ko le ja rz^ 
Węgier, Czechosłowacji, Rumuni*' 
Jugosław ii i  B u łga rii. P ożartym  wtf 
słano zaproszenia do „Lokom oty  
w y “  ZSRR i Z Z K  Polski.

Nowa m is trzyn i o lim p ijska  zaw°' 
dowcem. P ierwsza amerykańska 
s trzyn i o lim p ijska  “w  narc ia rstw ** 
Gretchen Fraser przeszła na zaw®' 
dowstwo, podp isując 3-letn i k o * ' 
tra k t na w ystępy w  krótkom etraż® ' 
wych film ach. Jak w iadomo. Frase® 
zdobyła m istrzostwo o lim p ijsk ie  ^  
slalom ie kobiet.

M iędzynarodowe m istrzostwa  P® 
ryża w  tenisie da ły  w y n ik i:  W grZ® 
pojedyńozej mężczyzn Szwed Berg® 
lin  pokonał Fereta (Francja) 8;0’ 
6:4 i 6:4. Tym  sanr'm  Bergelin  29' 
k w a lif ik o w a ł się do ćw ie rć fina ł  ̂
g ry pojedyńczej. W ie lką  niesP®^ 
dzianką była  porażk" byłego **' 
strza F ranc ji Bernarda P rzegrał ° 5 
do młodego Francuza B o le lli 7:9 
4:6 Do drugiego ćw iećfina łu  wsze® 
Szwed Joha.nsson k tó ry  pokoh* 
Rumuna V iz iru  6:4 i 6.2. Na.steP 
nym  ćw ie rć fina lis tą  jest nieśmłe 
te in y  Cochet, k tó ry  w yg ra ł z Fr® 
cuzem Dobuc 3:6, 6:2 i 6:1.

6-dniówka m otocyklow a we 
szech, a n ie  w  CSR. M ię d z y n a r® ^  
wa 6-dniówka m otocyklow a 
dzie się w  dniach 16 —  23 w r* 
śnią we Włoszech, a n ie  w  Czech 
Słowacji. Powodem te j zm iany i e? ’ 
ja k  podaie M iędzynarodow y ZW*® 
rek  M otocyklow y, zrezygnować 
przez Czechosłowacki Zw iązek ™ 
tocyk lo w y  z urządzenia te j imP 
zy.

Propozycja czeskich jpkkoaP®
tów. SK .Jednota“  Kozice zg ł°*’ f  
ofertę do P Z LA  rozegrania 
swoim  teren ie meczu lekkoatle*? 
cznego z k tó rym ś z okręgów F 
ski. P Z LA  rozesłał o fe rtę  ^  
chów do okręgów z proponowa*1̂  
m i te rm in a m i' 4 5 września, .
i 12 września i  28, 29 s¡erP¡?‘ ¿ 
Rewanżowe spotkanie ma 
się w  Polsce.

Czytajcie „PROBLEM"
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-że  dobry p rzyk ład  reagowania 

B Stosy prasy da ła  niedawno...
wna warszawska restauracja  z 

j ,  ■ ^K orsk iego, k tó re j jeden z 
Dn- n *KÓw stołecznych zarzuc ił nie 

izebne użycie języka francusk ie  
w  określeniu  nazwy loka lu . Oto 

godziny po ukazan iu się no- 
ę.j 1 w  gazecie w łaśc ic ie l restaura- 

..^polszczył“  nazwę swego przed 
W iorstw a i... n ie  przys ła ł żadnego 

Prostowania do redakc ji. Życzym y 
zystkim  urzędom i  ins ty tuc jom  
astwowym  i  sam orządowym  po- 

- DneSo podchodzenia do

aM 1  H  ■  •  © ® MEGÜLN100 sal do n a u k i w ięce j -¿ b iię tio i*

<feiennikarza!
pracy

Remont starych, bodowa nowych gmachów szkolnych
Rok szkolny 1948-49 będzie p ie rw  

szym po w o jn ie  rok ie m  w  Warsza 
w ie, w  k tó ry m  w ładze szkolne 
skorzystają z przj's ługującego im  
prawa przestrzegania w  całej peł­
n i obow iązku szkolnego. D otych­
czas nie  pozwalały na to w a ru n k i 
lokalowe i w  zeszłym roku , k ie dy  
sytuacja w  w arszaw skim  szkoln i­
ctw ie  podstawowym  przestawała 
ju ż  być beznadziejna — osiągnięto 
ty lk o  po łow iczny sukces: do szkół 
zostali p rzy jęc i c i wszyscy, k tó rzy  
się sami dobrow oln ie  zg łos ili. Od

Nto tak prędko Warszawa bodzie zielqna
Lato w  tym  ro ku  zbliża się w ie l- 

o Wi krokam i. Już teraz p a rk i i 
mY ° dy P o licy  zapełn iły  się tłum a- 
. spragnionych świeżego powie- 

2a warszawiaków.
, eżeli chodzi o tereny zielone 
Cî ą w y ,  to sytuacja  na tym  od- 
 ̂ nku jest niezadawalająca. W chw i 
1 obecnej na jednego mieszkańca 

stp Cy. P o p a d a  9,6 m  kw . prze- 
żeni zielonej. Porów nując ten 

^ an ze stanem z roku  1939., s tw ie r 
c musim y tu  pozorną poprawę, 
yz w  39 r. na jednego m ieszkań- 
Przypadało 4,7 kw . zie leni, 

j. poprawa je s t dlatego pozorna, 
w arunku je  ją ty lk o  zmniejszenie 

Lczby m ieszkańców, a n ie  
n r?sl  pow ie rzchn i terenów  zielo- 

ych. Ilość bow iem  ogrodów w  m ie  
W porów nan iu  z okresem przed 

lennym naw et zm alała a ilość 
iiJ |ewostanu w ynosi ledw ie  połowę 

w 1 2 1939 roku .
gk- st°suinku do innych m iast Pol 
hów . rszawa P°d względem tere- 
na . zielonych zna jdu je  się n iestety 
pr ,ednym z ostatn ich m iejsc. D la 
Z n ® d u  można tu  w ym ien ić  Po- 
ńów' k t ° ry  posiada 67 m  kw . tere- 
Ca zielonych na jednego m ieszkań

tv
stru-®ny zielone, k tó ry m i adm in i- 
- u,e miasto, podzielone zostały na

w ie  i  2 na Pradze) składających się 
z 14 pa rków  i  ogrodów., 4 lasów. 2 
zakładów  hodow li roślin , itp . Gospo 
da rką  ty c h  terenów za jm uje  się 
W ydzia ł O grodniczy Zarządu M ie j­
skiego.

G łówną tendencją przy  now ym  
p lanow aniu zie len i w  odbudowują­
cej się W arszawie jest tworzenie 
pa rków  leśnych łączących się z in 
nym i typam i terenów  zielonych, te ­
renów  portow ych , ogródków dz ia ł­
kow ych itp .

P rzy ta k im  rozw iązaniu te j ta k  
ważnej dla s to licy kw e s tii skw e ry  
kw ie tne  s łuży łyby jedyn ie dla ce­
ló w  reprezentacyjno-dekoracyjnych.

M ie jsk i W ydzia ł Ogrodniczy za­
tru d n ia  obecnie 40 prac. um ysło­
w ych i 115 fizycznych (w  sezonie 
ok. 400). L iczba ta u legnie znaczne - 1  

m u zwiększeniu, jeś li zrealizowane 
zostaną p ro je k ty  BOS-u, p rze w id u ­
jące na jednego mieszkańca s to licy  
45 m e trów  kw . te renów  zie lonych. 
Jak dotychczas jednak n ic  n ie  wska 
żuje na rych łą  rea lizację tego p ro ­
jek tu . N ie  p rzew idu je  się w  śród­
m ieściu stw orzenia now ych ogro­
dów a naw e t P a rk  U jazdow ski ma 
być zm niejszony przez przebicie 
przezeń now ej u lic y  (od PI. na Roz 
drożu do u l. Daszyńskiego).

(czerlc.)

w rześn ia  br. w  szkołach znajdą się 
nawet tzw. oporni, k tó rych  dużą 
ilość dotychczas z konieczności to ­
lerowano.

Na zmianę te j sy tua c ji w p łyną  
liczne rem onty  przedw ojennych bu ­
dynków  szkolnych, przeprowadzane 
kosztem zaw rotne j, ja k  na stosun 
k i szkolne w  sto licy, sum y 125 m i­
lionó w  zł. W tych odbudowanych 
domach będzie łącznie ok. 100 izb 
lekcy jnych , co u m o ż liw i naukę (na 
dw ie  zm iany) ok. 8 tys. dzieci.

Nowe bu dynk i szkolne staną 
przy u licach: K o le k to rsk ie j (14 
izb szkolnych), Zaw iszy (8 izb), Go 
styńskie j (na 650 dzieci), Noakow - 
skiego (gmach b. g im nazjum  Sta­
szica —  18 izb), na Sadybie (6 izb), 
p rzy  T a rno w ie ck ie j (8 izb) i Go- 
c ław skie j (4 izby).

Wszystkie te bu dynk i m ają być 
oddańe do uży tku  przed początkiem  
nowego roku  szkolnego, t j.  przed 1 
w rześnia br. Warszawska Dyrekcja 
Odbudowy, która prowadzi te ro­
boty, zleciła jednakże remont szko 
ły przy Kolektorskiej Miejskiemu  
Przedsiębiorstwu Remontowo - Bu 
dowlanemu, które Swym tradycyj­
nym zwyczajem nie rozpoczęło je ­
szcze robót. (W ystarczy przypom ­
nieć sobie 3 -le tn ią  odbudowę m a­
g is track ich  gmachów przy A l. S i­
korskiego). W ydaje się, że WDO, 
do k tó re j należy zlecanie robót, po­
w inna  zwracać większą uwagę na 
działalność n iektó rych  f irm  budo­
w lanych, gdyż is tn ie je  obawa, iż 
1200 dzieci nie będzie m ia ło  gdzie 
się uczyć.

Tegoroczny sezon budow lany jest 
szczególnie a tra kcy jn y  d la  stołecz­
nych w ładz szkolnych Stanąć m ają 
bow iem  w  W arszawie cztery nowe

j  . »U
Z!pirtic ogrodowych (4 w  Warszar

6 plaż bezpłatnych
w tym roku nu Wiśle

sk^ zora j przedstaw icie le m ie j- 
dza ^  Wydz. Wczasów w raz z w la  
j azrTn ‘ m il ic ji rzecznej odby li ob- 
Ro a Po rzece celem prow izoryczne 
lisk-Ustalenia tegorocznych kąp ie - 

W ytypow anie i trw a łe  ozna- 
ni n ie . m iejsca jest jeszcze na razie 
sta^ h w e  z powodu wysokiego 
Pad ^  Wody' Gdy poziom w ody o- 
Pe w i ,  plaża przyb ie rze no rm a l- 
'Osn i t ^ ty ,  odbędzie się ponowna 
ńe ■« Ĉa brze£°w W isły  i ostatecz 

wytyczenie m ie jsc kąpie low ych. 
r ?..j16zalożnie od p ła tnych plaż Za 
b0 P M ie jskiego i ok. 20 plaż k lu -  

n i' m ' eSzkańcy W arszawy bę- 
PReli do dyspozycji 6 plaż bez­

p łatnych, strzeżonych przez w odn ia 
ków . P ierwsza plaża będzie się 
m ieściła  zaraz za mostem Ponia­
towskiego po stron ie  praskie j, a 
następne znajdować się będą w  O: 
ko licach: S iekierek, Żoliborza, B ie  
lan, Pelcow izny i  wreszcie na prze 
c iw ko  kom isa ria tu  m il ic j i  rzecznej 
u w y lo tu  Ratuszowej na Pradze.

W  zeszłym sezonie le tn im  w a r­
szawiacy dysponowali ty lk o  4 p la ­
żam i bezpłatnym i. W tym  roku  
skasowano w praw dzie  plażę na Go 
lędzinow ie. ale p rzyb y ły  trzy  inne 
m iejsca kąp ie low e: Pelcow izna, 
B ie lany i  oko lice mostu P on ia tów  
skiego

b u dyn k i szkolne w  tych punktacn 
m iasta, gdzie b rak szkoły jest szcze 
go ln ie d o tk liw y .

Kosztem 150 m ilion ów  stanie 
w ięc  ju ż  w  1949 r . 22-izbowy budy 
nek na Ph Grzybowskim , um ożli­
w ia ją cy  wygodną naukę d la  1800 
dzieci. W  ro k u  bieżącym kosztem 
40 m ilio n ó w  gmach będzie gotowy 
w  stanie surowym . Druga szkoła 
w  śródm ieściu stan ie p rzy  ul. K o ­
pe rn ika  obok przyszłego przedłużę 
n ia  Św ię tokrzyskie j do te j u lic y  i 
będzie liczy ła  14 izb. I  na ten cel 
przyznano w  tym  ro ku  40 m il., a 
pozostałe 80 m il. przebuduje się 
w  przyszłym  sezonie.

Nieco gorzej przedstaw ia Się 
sprawa budowy szkoły na Czarne­
ckiego (Żoliborz), gdyż niew iado 
m o jeszcze, w  ja k ie j wysokości 
przyznane będą fundusze, k tóre 
zbiera teraz społeczeństwo śląskie. 
Dotąd nie  jest natom iast dokonany 
w yb ó r m iejsca na czw artą  szkołę 
d la  dzieci ze Służewca. Zarówno 
BOS. ja k  i  Inspektora t Szkolny 
chcia ły umieścić tę szkolę (fundo­
waną przez Czechów) przy rogu ul. 
L o tn ik ó w  i  Rolnej, na tom iast Za­
rząd M ie js k i sp rzeciw ił się tem u 
p ro je k to w i, gdyż w yb ran y  plac jest 
n ie  dość reprezentacyjny, i, co 
ważniejsze, n ie  ma doprowadzonej 
kana lizac ji. Zaproponowano w ięc 
inne m iejsce —  te ren  b. g im n. G i­
życkiego koło K ró lik a rn i,  a więc 
tuż obok istniejącej już szkoły na 
Woronicza i o 2 km. dalej od S łu­
żewca. Nadzieje 700 dzieci, które 
dziś uczą się w  p ryw a tnych  miesz­
kaniach, że. będą m iały swój w ła ­
sny budynek szkolny na Służewcu 
—  spełzły więc na razie na niczym.

(ms)

S t o ł e c z n a  B a d a  N a r o d o w a  
w hołdzie Wiktorowi Grodzickiemu

o
f r,iy 
i^cja

D m ŚŚ BW MÍ&SÍCMg
Odczyl?

,18.20 na Studium Bankowym 
.J/-0 6 GWwnej Handlowej pre-

teniat- Jr- Tadeusza Dietrich™ „™
darc2 e'g(j.< aga<lnienie planowania gospo­

dę) w lokalu Biblioteki Publicz
82arda Ns °,szykowa 26) referat dr. By- 
naakowvT̂ laskowskiego pt. „Charakter 

y  bibliotek powszechnych".

fmnrerv
i°Pefskio’i " 8 w salonach restauracji „Bu. 
?*t<$w , Podwieczorek z udziałem ar-

okód z ’.“lOolskieh — duet taneczny. Do- 
° riuiD p£P-rezy Przeznaezony na S3no. 

1 u k  dla gruźlików w Otwocku.

WHS*MWV
ł r “Py NARODOW E: Wystawa

p f atdw plastyków. „Powiśle". 
p N lE f i^ y -S E n c u O  Z W IĄ Z K I! ZA C IIO - 
i y8tawn Jerozolimskie 29, I I I  p.):
eS l" ic h " " Pl<3kno 1 Polskość Ziem Za-

.W°J S K A  POLSKIEGO: W y
ilskiemi, < ?cona Odrodzonemu Wojaka 

li-^ŁU » M JL wa’ ko™ z Niemcami. 
^ C Ó W Ł O U Y C H  ARTYSTÓW  1 NA U. 
j°lo!nonio; U ' Królewska 13): Wystawa 

eW orwiy Mieczysława Bermana t 
Mej. ryt6w M arii Gabryel -  Rużyc-

l?  l V y , Ż A I R S - u  (ul. Śniadeckich 
^ana Bułhak6” 3* ^ em Odzyskanych

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „R. H. Inżynier", Bruno 
Winawera.

TEATR NOWY (Puławska 36): o godz. 
18.30 „Słomkowy kapelusz".

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
o trodz. 19 „Rozdroże miłości".

TEATR M łN IATDRY (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Dom przy drodze“.

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Chory z urojenia".

TEATR STUDIO (Karowa 31): codzien­
nie (oprócz poniedziałków) o godz. 19-ej 
„Lisie Gniazdo".

GULIW ER (Królewska 13): „Guliwer 
w krainie liliputów" codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedziałków).

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI" 
(Zygrnuntowska 8): „Demokratyczna wio­
sna" poez. godz. 17.15 i 19.15.

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karo. 
wa 31): o godz. 12 „Doktór Dolittle i jego 
zwierzeta".

YMCA (Konopnickiej 6): ostatnie dni 
o godz. 19 „Duby smalono".

CYRK NR. 2 (Plac Starynkiewlcza) 
Nowy atrakcyjny program o godz. 19-15 
niedz. i święta 12, 15.30 i 19.15.

O godz. 10-ej dn. 21 bm. odbyło 
się specjalne posiedzenie żałobne 
Stołecznej Rady Narodowej, po­
święcone W ik to ro w i G rodzickiem u.

Sala Stołecznej Rady Narodowej 
spow ita  jest k irem . Eote l Prezy­
d ium , na k tó ry m  za życia s iady­
w a ł Zm arły , o w in ię ty  jest czarną 
krepą. Na stole przed fo te lem  W i­
k to ra  G rodzickiego ustaw iono w ią ­
zankę kw ia tów .

D la oddania ho łdu Zm arłem u 
p rz y b y li rad n i SRN, D zie ln icow ych 
Rad Narodowych, k ie row n icy  sa­
m orządu stołecznego oraz liczn ie  
przedstaw icie le o rgan izacji społe­
cznych, p a r t i i po litycznych, zw iąz­
ków  zawodowych.

Przewodniczący Rady ob. S tan i­
sław Sankow ski k re ś li sylw etkę 
Zmarłego, ja ko  bo jo w n ika  o p ra ­
w a lu du  —  od la t najm łodszych.

W  czasie okupac ji n iem ieckie j, 
jako o fice r A rm ii Ludow e j w a lczy ł

w yzw olen ie  P o lsk i, o dem okrację 
i  lepszy u s tró j społeczny. W  Polsce 
Ludow e j z samozaparciem i  po­
święceniem  pracow ał dla Stolicy. 
W ik to r G rodz ick i ukocha ł Warsza­
wę całym  swym  gorącym  sercem.

W  im ie n iu  św ia ta  pracy S to licy  
prezes W arszawskiej Rady Z w iąz­
ków  Zawodowych, poseł radny  J. 
Rustecki, k tó ry  zgłosił następujący 
wniosek:

„Rada Narodowa m. st. Warsza­
w y  stw ierdza, że W ik to r G rodz ick i 
dobrze zasłużył się W arszawie".

Rada p o w ia n ie m  z m ie jsca u - 
chwałę tę jednom yśln ie  przyję ła .

Radny inż. Faustyn Szlęzak zgło 
s ił następujący wniosek:

„Rada Narodowa m. st. Warsza­
w y  poleca Prezyd ium  Rady zabez­
pieczyć by t rodz in ie  pozostałej po 
Z m arłym  W iceprzewodniczącym  
Rady W ik to rze  G rodz ick im ".

W niosek ten Rada jednom yśln ie 
uchwaliła .

Prezes Zarządu Głównego Z w ią ­
zku Zawodowego P racow ników  
Samorządowych i  Użyteczności Pu 
b licznej RP poseł radny  P io tr  Ga­
je w sk i zakom unikow ał Radzie, iż 
na specja lnym  zebraniu Zarządu 
G łównego tegoż Zw iązkńu uchwa­
lono stworzyć przy Zw iązku F u n ­
dusz O św ia towy im, W ik to ra  G ro­
dzickiego.

P o n a w .d ih ty
Ogrom nie nie lu b im y  przem ądrza  

łych  facetów, co to nie słuchają  
dobrych rad, ale w y s ila ją  z ponu­
rym, uporem  osobisty in te le k t, że­
by ty lk o  wpaść na jak iś  w łasny  
pomysł. A  potem  go —  ten w y ­
męczony, zm a ltre tow any pom ysł 
rea lizu ją  z w yraźną dla  siebie 
szkodą, byle  nie zastosować (się do 
obcych wskazówek.

In s ty tu c ji postępujących podob­
nie też nie lub im y. Dlatego w łaś­
nie pozwalam y sobie zw rócić , uw a  
gę w ładz m ie jsk ich  na upór M Z K , 
k tó ry  kosztuje m iasto se tk i tysię  
cy z ło tych dziennie.

Przed paroma tygodniam i w ysu­
nę liśm y na tym  m ie jscu propo­
zycję przyczepiania na n ie k tó rych  
wozach tram w a jow ych  tab liczek z 
napisem „2 klasa“  i  pobieran ia od 
pasażerów podw ójne j ceny za bile  
ty.

W łaśnie tak, ja k  na kole jach.
Wagony te, a tab liczk i inne. >
M im o znanych trudności finanso  

wych, z ja k im i,  bo ryka ją  się M ie j 
skie Zak łady K om unikacyjne, apel 
nasz przeszedł bez echa.

W krótce zaś potem dyrekc ja  
M Z K  w ystąp iła  z w łasnym  kóncep 
tern. O godzinie 10.30 do zjeżdżają 
cych do zajezdni wozów kondukto  
rzy  czerwoni ze w stydu przyczepia  
ją  tab liczk i z napisem: „W  ó z  n o c  
n y !  A b o n a m e n t y  n i e w a ż ­
ne.  W  s z y  s c y  b u l ą  p o  d w i e  
i  p ó ł  d y c h  y j"

D aw n ie j o te j porze też. b y ły  
tram w a je  i  o godzinę' późnie j też 
b y ły  —  więc pu b lika  jest, owszem, 
nacięta, ale mało.

Znacznie m n ie j, niż gdyby zrea li 
zowano nasz p ro je k t d rug ie j k la ­
sy, żywcem zresztą w z ię ty  —  ja k  
się ju ż  pow iedziało  —  z PKP.

O oczym z obow iązku obyw ate l­
skiego kom un iku jem y w ładzom  
m ie jsk im , w yrażając p rzy  sposob­
ności przekonanie, że te w ładze , 
znajdą jakieś lekarstw o na upór 
M Z K ! M EG AN

Kurs żeglarski »Ligi Morskie1«
L ig a  M orska w  porozum ien iu ze 

„S łużbą Polsce" organ izu je  w  
Ustce 6-tygodniow y, żeglarski kurs 
pełnom orski dla m łodzieży zrzeszo­
ne j w  „L idze  M o rsk ie j" a ob ję te j 
obow iązkiem  „S łużby Polsce". Po 
ukończeniu kursu  d la  w yróżn ia ją ­
cych się odbędzie się trzytygodn io  
w y  re js -m orsk i na jachcie „G enerał 
Z a ru sk i“ . Przejazd, pobyt i  prze­
szkolenie — bezpłatne. In fo rm a c ji 
udzie la sekre ta ria t „L ig i M o rsk ie j“  
(Warszawa, ul. W idok 10).

18TE''TR

S-aJ h ! i  KOZMAITOSCI

Tenlrv
"Cyrf" pGLSRI (Karasia 2): o godz

1'®4T|°¡ „Żeglarz1
(Marsza Hi ou

¿£$2, la K A (Królewska 13M
gniewu".

jn *ÓLY (Marszałkowska 81): 
••Głęboko sięgają korzenie".

PALLADIUM (Złota 7/9): „Walka o 
«zyny", pocz. 13, 15, 19, 21 Dla Zw. 
Za w. 17. „  ,

POLONIA I Marszałkowska 56): „OMą- 
tni etap" (Oświęcim) poez. 13, 15.30
20.30. Zw. Zaw. 18.

STYLOWY (Marszałkowska . 112): 
„U progu tajemnicy" pocz. 13. 15, 17, 
21, dla Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. I (Marszałkow­
ska 112): Nowy program Nr. 23.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Wśród lu­
dzi" poez.: 13. 15 17 i 19. 21 Zw. Zaw.

SYRENA (Praga. Inżynierska 1): 
.Symfonia Pastoralna . pocz. 15, 17, 21. 

Dla Zw. Zaw. 19. .
TĘCZA (Suzina 4): „Dziewczę z Potno. 

cv", pocz. 15, 17, 21, Dla Zw. Zaw. 19 
'AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2): 

Nowy program Nr. 12.

P o g r z e b
Wiktora Grodzickiego 

23  b . m .
W d n iu  23 bm. o godz. 16-ej na­

stąpi w yprow adzenie zw łok  Z m ar­
łego W ik to ra  G rodzickiego z sali 
Stołecznej Rady Narodowej przy 
ul. Chm ie lne j 7 na cm entarz po­
wązkowski.

Z b ió rka  de legacji z w ieńcam i i  
pocztam i sztandarow ym i o godz. 
15 30.

Delegacje Zarządu M ie jsk iego 
zb iera ją  się na rogu u l. C hm ie lne j 
i  u l. B rack ie j, skąd skierowane zo 
staną na trasę pogrzebu.

Delegacje p a r t i i  po litycznych, or 
gan izacji społecznych i inne zbie­
ra ją  się na PI. Napoleona, skąd 
przechodzą ul, W arecką na Nowy 
Ś w ia t

Z A K Ł A D Y  A K U M U LA T O R O W E  SP. AKC. W P IASTO W IE  
pod Zarządem Państwowym  

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na dobudowę magazynu jedno piętrow ego. O fe rty  w  zalakowanych ko­
pertach i  z  napisem o fe rta  na dobudowę m agazynu“  należy składać 

do dnia 30 k w ie tn ia  1948 r. godz. 10-ta.
O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że dn iu  o godz. 10 15.

1 Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w adium  w  wysokości 
2% ofe row anej sumy, wp łaconych do kasy Zakładów.

D yre kc ja  zastrzega sobie praw o w yboru  dowolnego oferenta, bez 
względu na wysokość oferow anej sumy, oraz un ieważn ienia p rze ta r­
gu bez podania powodu.

Ślepe kosztorysy ł  po d k ła d k i przetargowe oraz wszelkie in fo rm a ­
cje  dotyczące w arunków ' prze targowych i w ykonan ia  robó t' można 
otrzym ać u K ie row n ika  B iu ra  Techniczno-Budowlanego. K r  1712-0

P R Z E T A R G
Państwowe Z ak łady Samochodowe N r 3 w  Poznaniu, p rz y  u l. 

Gen S ikorskiego 12/13 podają do pub liczne j wiadomości, że 7 m a ja  
1S48 r. o godzinie 11.00 odbędzie się prze ta rg  na w ra k i samochodów 
osobowych i  ciężarowych w  tychże Zakładach. _ ,

R e flek tanc i mogą oeladać wyznaczone do sprzedaży. w ra k i w  
dn iach od 4 do 5 ma;a 1948 r. w  ,godzinach od S-mej do 13-tej W 
P  Z.S. N r  3 w  Poznaniu, u l. Gen. S ikorskiego 12/13.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „P rze ta rg  na sa­
m ochody“  należy składać w  dn ia  i  w  godzinie przetargu w  lo k a lu
prze ta rgow ym  Zakładów. . . , , ,

Za w ra k i zakupione na prze ta rgu należy natychm iast zapłacić.
D yre kc ja  P .Z .S. N r  3 —  Poznan K r  1734-1

D Y R E K C JA  PAŃSTW O W YCH ZJEDNO CZO NYCH W ARSZTATÓ W  
SAM O CHO DO W YCH W  K A T O W IC A C H  

podaje do publiczne j wiadomości, że w  dniach 10 i  11 m aja 1948 r. 
odbędzie się w  K atow icach p rzy  u l. L igo n ia  45 (PWS h r .  4) o godz.

P R Z E T A R G
na 19 samochodów m arek „ ’A u d i“ , „D .K .W .“ , „F ia it“ ; „O pe l ; „M e r ­

cedes“ , „B o rg w a rd “ .
R e flek tanc i mogą oglądać samochody przeznaczone do p rze ta rgu  

od dn ia 29 k w ie tn ia  do 8 m aja 1948 r. w  godzinach od 1C 13-tej.
O tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 10 m aja 1948 r. o godz. 10-tej.
O fe rty  w  kopertach za lakow anych w  napisem ..Przetarg na sa- 

inochody“  należy skierować do D y re k c ji P.W.S. — K atow ice  ul. M ic ­
kiewicza 6, I  piętro. K r 1741-1
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PHILIPS] Z  w  l e d z a j ą c y c h

TARGI POZNAŃSKIE
( 2 4 .  I V .  — O .  V .  1 9 4 8 )  

zapraszamy do obejrzenia naszego paiuilonu, uj którym  
demonstroixane będą najnowsze osiągnięcia Zakładów

P H I L I P S
u; dziedzinach: radio fon ii, te letechnik i, elektromedjjcpnjj, 

techniki ośw ietleniow ej, kinem atografii, 
a p a r a t ó w  p o m i a r o w y c h  itd., itd.

N- V. P H I L I P S  Gloeilqmpenfabricken Eindhoven - Holland 
PHZEOSTAWIGIELSIWO W POLSCE: VMRSZAWA, ul. ZGODA 5, Tul. 8-25-50

ZJEDNOCZENIE PRZEM. Katow ice, W arszaw ska 6
POSZUKUJE 00 ZARAZ

ki lku fecSiników budowlanych
z praktyką budowlaną do prac inwestycyjnych w wytwórniach

Zgłoszenia należy kierować do Działu Personalnego Zjednoczenia 
wraz z życiorysem i podaniem dotychczasowego przebiegu pracy.

Zjednoczen ie  Fabryk  M aszyn i S p rzę tu  Górniczego w Bytomiu
POSZUKUJE INŻYNIERA z akademickim  wykształceniem na stanowisko

GŁÓWNEGO INŻYNIERA BUDOWLANEGO
Zgłoszenia pisemne z podaniem życiorysu przyjm uje Dyrekcja w Byto­
m iu, ul. Parkowa Nr. 2 Kr 1738-1

Na podstawie Ustawy o Ulgach Inwestycyjnych z dn, 2 
czerwca 1947 r. firm a „IN C O “ , Warszawa, Chmielna 19, 
nabywa w drodze cesji posiadane przez osoby prywatne

NALEŻNOŚCI w FUNTACH ANGIELSKICH
iw  innych dewizach po korzystnym dla w łaśc ic ie li kursie 

Zgłoszenia w godz 9 - 1 6  Kr 1743-0

Państwowe Zakłady Przemysły Wełnianego
N r  3 6

w  Łodzi, u l . . Kopcińskiego N r 31d 

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  rozdz ie ln i wysokiego napięcia p rzy  ul. M a te jk i 9

Ślepe kosztorysy oraz w sze lk ie  in fo rm a c je  o trzym ać można w  b iu- 
tze  P.Z.P.W. N r  36 w  Łodzi, u l. K opcińskiego 31d.

O fp fty  w  zalakowanych kopertach  z napisem  „O fe rta  na w yko na­
n ie  rozdz ie ln i“  składać do dn ia 28.4.1948 r. godz. 10 w  b iurze  P.Z.P.W. 
N r  36, w  Łodzi p rzy  ul. Kopcińskiego 31d —  W ydzia ł In w e s ty c ji i  O d­
budowy., gdzie w  tym że dn iu  o godz. 10 nastąp i urzędowe o tw arc ie  
o fe rt.

W adium  w  wysokości 2% o fe row anej sumy należy składać do 
kasy w yżej w ym ien ione j in s ty tu c ji.

D y re kc ja  zastrzega sobie p r^w o :

1. Dowolnego w yboru  oferenta.
2. Un ieważnien ie p rze ta rgu  bez podania przyczyn. K r .  1742-1

D Y R E K C JA  U BEZPIEC Z A L N I SPO ŁECZNEJ W  W A R S ZA W IE
ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  surowego stamu robó t budow lanych p rzy  przebudow ie 
i  rozbudow ie gmachu Podobwodu Ubezpieczaln i w  Pruszkowie., T er- 

n jin  w ykonan ia  robó t —  10 tygodn i.
P rzeta rg  odbędzie się w  dn iu  30.IV.1948 r. o godz. 10-ej w  gm a­

chu  Ubezpieczalni. W ymagane w ad ium  w  kw ocie  zł. 200.000.—  w p ła ­
c ić  należy do K asy Ubezpieczaln i przed przetargiem .

W arunk i, p lany , p ro je k t um ow y itp . o fe ren t może o trzym ać do 
w g lądu  w  Sekcji Technicznej U.S. u l. Czerniakow ska 231, pok. N r  320 
w  godzinach b iurow ych, tamże o trzym ać można p o d k ła d k i kosz to ry ­
sowe za zw ro tem  kosztów w  sumie zł 300.

Dyrekcja Ubezpieczalni zastrzega sobie prawo dowolnego w y­
boru oferenta i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Obowiązującym . jest pełny tekst przetargu, wywieszony na ta­
b licy  w  gmachu Ubezpieczalni. K r  1745-1

Ogłoszenie o przetargu
E le k tro w n ia  W arszawska. W ybrzeże Kościuszkow skie 41 ogłasza 
p rze ta rg  n ieograniczony na rob o ty  ziem ne i b ru ka rsk ie  p rzy  pracach 

kab low ych  r a  obszarze m. st. W arszawy
Bliższe in fo rm a c je  i ślepe koszto rysy oraz w a ru n k i prze targowe 

m ożna o trzym ać w  B iu rze  Z akupów  E. W. p rzy  u l. W ybrzeże K oś­
ciuszkow skie 41, I I  p. pokój N r  228 i tamże należy składać o fe rty  
iw za lakow anych kopertach do dn ia 4 m aja 1948 i .  do godz 9.30, o 
k tó re j nastąp i o tw a rc ie  o fe rt.

Do o fe rty  należy dołączyć: j
1. Odpis k a r ty  re ;e? iracy jne j, I
2. Odpis up raw n ien ia  do w yko nyw a n ia  robót będących przedm io­

tem  o fe rty .
E le k tro w n ia  W arszawska zastrzega sobie p ra w o  swobodnego w y ­

p o ru  o ferenta, bez względu na wysokość o fe rty , bez obow iązku po­
le w a n ia  powodów swei decyzji, ew en tua ln ie  oddzielenia pewnej ¡gru­
p y  robó t i oddania tych  robót, inne j f irm ie , zredukow an i'' lu b  po­
w iększen ia  zakresu robót, ja k  rów n ież  un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez 
podan ia  m o tyw ó w  K r  1744-1

Przetarg nieograniczony
..Państwowe Z ak łady  P rzem ysłu W ełnianego N r  2 im . N. B arłick iego  
w  Łodz i u l. Ż w irk i N r  19 ogłaszają p rze ta rg  n ieogran iczony na w y ­

konan ie  50-ciu szaf 5-cio d rzw iow ych  do ub rań  roboczych.
W szelkie in fo rm ac je  i  p o d k ła d k i kosztorysowe można otrzym ać 

w  B iu rze E ne rge tyk i ; Ruchu w  godz. urzędowych.
O fe rty  w  zapieczętowanych kopertach z napisem : „O fe rta  na w y ­

konan ie  s:zaf do ubrań roboczych“  na leży składać w  sekre tariacie  
P.Z.P.W. N r  2 p rzy  ul. Ż w irk i 19 do dn ia 5 m aja do godz 11-ej.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  tym że d n iu  o godz. 12-ej.
W adium  przetargow e w  wysokości' 2% od sum y prze ta rgow ej na ­

leży w p łac ić  w  B anku  Gospodarstwa K ra jow ego na kon to  N r  111, 
k w i t  dołączyć do o fe rty .

K om is ja  prze ta rgow a zastrzega sobie praw o w yb o ru  ofe renta  oraz 
un iew ażn ien ia  przetarg:.! bez podania p rzyczyn i  ja k ic h k o lw ie k  od ­
szkodowań z tego ty tu łu . K r  1739-1

E LE K T R O W N IA  M IE JS K A  W K R A K O W IE  
ogłasza

przetargi nieograniczony
na w ykonan ie  robó t ziem nych łącznie z ułożeniem  k a b li na terenie 

m iasta K rakow a , o ogólnej długości oko ło  26 km .
P o d k ła d k i o fe rtow e można o trz y m a ć 'w  Oddziale Sieci E le k tro w n i 

p rzy  ul. D a jw ó r 27 m iędzy godziną 8 a 11-tą, gdzie na życzenie udzie­
lane . będą Wszelkie konieczne in fo rm ac je  zw iązane z charakterem  
robót.

O fe rty  w  za lakowanych kopertach bez znaku f irm y  a jedyn ie  z 
napisem  na w ierzchn ie j kopercie  .„Roboty ziemne i ułożenie k a b li“  
należy składać w  sekre tariacie  E le k tro w n i M ie jsk ie j w  K ra k o w ie  do 
dn ia 4 m aja br. do godz. 10-ej, po czym o godz. 12,15 nastąpi o tw a r­
cie o fe rt w  obecności o ferentów .

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  na złożone w  kasie E le k tro w n i 
M ie jsk ie j w ad ium  w  wysokości zł. 100.000.

E le k tro w n ia  M ie jska zastrzega sobie p ra w o , dowolnego w yboru  
oferenta bez w zględu na wysokość oferow anej kw o ty , un ieważnienia 
prze ta rgu bez podania powodu, oraz praw o zm niejszenia lu b  zw ięk ­
szenia zakresu robót przy  zam ów ieniu w zględnie w  toku ich w y k o ­
nania. K r  1740-1

D Y R E K C JA  F A B R Y K I W IE L K IC H  M A S Z Y N  E LE K TR Y C Z N Y C H
ogłasza

PRZETARG
na rem ont budynku  przy u l. G rabiszyńskie j N r 99

O fe rty  w  bezfirm ow ych przepisowo zalakowanych kopertach z na­
pisem: „O fe rta  na rem onl bu dyn ku  p rzy  ul. G rab iszyń sk ie j. 99“ oraz 
zaw iera jące dow ody w płacenia w ad ium  do B .G .K  (Oddzia» w e W ro ­
c ław iu ) w  wys. 1% sum y oferow anej, należy złożyćx do dn. 28.4.48 r. 
w  B iu rze  P lanow ania F -k i W ie lk ich  Maszyn E lek trycznych  p rzy  ul. 
P rzem ysłowej 12 we W roc ław iu  (parte r, pokój N r. 2). K om isy jne  
o tw a rc ie  k o p e rt i  rozpatrzen ie o fe rt nastąpi tego dn ia  o godz. 11-ej.

B liższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy można o trzym ać pod w y ­
że; wskazanym  adresem od dnia 19.4.br. o godz. 8— 10-ej;

D yrekc ja  FW M E  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  o fe ­
renta , zm niejszenie lu b  zwiększenie zakresu roboty, c-went,. i ej podział 
m iędzy k ilk u  o fe ren tów  oraz un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania 
przyczyny i  bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpow iedzialności za sku tk i 
w y n ik łe  dla oferentów . K r  1705-0

D Y R E K C JA  F A B R Y K I M A S ZY N  E LE K TR Y C Z N Y C H

ogłasza

na budowę garażu na 12 samochodów.
O fe rty  w  bezfirm ow ych przepisowo zalakowanych kopertach z na-, 

pisem: „O fe rta  na budowę garażu na 12 samochodów“  oraz zaw ie ra ­
jące dowody w płacenia w a d ium  do B.G.K. (Oddział we W roc ław iu ) w  
wysok. 1 proc. sum y oferow anej, należy złożyć do dn. 27.4 48 r. w  B iu ­
rze P lanowania F -k i W ie lk ich  Maszyn E lektrycznych p rzy; ul. Prze­
m ysłow ej 12 we W roc ła w iu  (parter, pokój N r. 2) K om isy jne  otw arcie  
kop e rt i rozpatrzen ie o fe rt nastąpi tego dn ia  o godz. 11-tej.

B liższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy można otrzym ać pod w y ­
żej wskazanym  adresem każdego dn ia o godz.'8 — 10-tej.
D y rekc ja  F W M E  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, 
zm niejszenia lu b  zw iększenia zakresu roboty, ewent. je j podzia ł m ię ­
dzy k ilk u  ofe rentów  oraz un iew ażn ien ia  przetargu bez podania p rzy ­
czyny i bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności ,za sku tk i w y n i­
k łe  dla oferentów . K r  1710-0

Przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  urządzeń wodociągowo - kan a lizacy jnych  dla Państw o­
w e j F a b ry k i A ku m u la to ró w  w  Starołece ogłasza F abryka  A k u m u la ­
to rów  „A fa “ 'pod  Zarządem P aństw ow ym  w  Poznaniu, u l. Rolna 54-56.

Bliższe in fo rm a c je  i ślepe kosztorysy można otrzym ać w  b iu rach  
F ab ryk i „A fa “ , u lica  Rolna 54-56.

O fe rty  w  podw ójnych .zalakowanych kopertach z napisem „O fe r­
ta do p rze ta rgu“  A.Z.C.P.-W K-1/48 należy składać do dn ia 4 m aja 
1948 do godziny. 10-ej.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód wpłacem a do kasy fa b ry k i lu b  
na je j kon to  do B.G .K. n r  753 w ad ium  w  wysokości 2%, sum y o fe ro ­
w ane j. *,

F ab ryka  zastrzega sobie dow o lny W ybór o fe renta  wzgl. un iew aż­
n ien ie  przetargu.

O tw arc ie  o fe rt nastapi 4 m aja  1948 o godzinie jedenastej K r  1735-1

<•" 1’ AT.NY Z AR? A D  PRZEM YSŁU W ŁOK IENNTCZEGO 
B iu ro  B udow y Zakładów  W łókienn iczych 

ogłasza

P fz e iu ig  n f e o i jm i i i c z c m Y
na w .ysoW rpe in s ta la c ji kanelizacyjno-w odociągow ej o ra r  -centralnego 
rg rzew an ia  i w en ty lach  w  budynku  S kładu CSe w  Fabryce Sztucznego 

Jedwabiu W Tnmąszowie-Maz.
Szczegółowe w a ru n k i p rze ta rgo w e .,.d ruk i o fe rtow e i in fo rm ac je  

można otrzym ać w  B iu rz e : B udow y Zakładów  W łókienn iczych w  Ł o ­
dzi, ul. S ienkiew icza 47.

O fe rty  należy skw.dać lu b  nadsyłać do B iu ra  B udow y Z akładów  
w ;(,k ienn:c?vch w Lód i . ul. S ienkiew icza 47 do dn ia  30 k w ie tn ia  1948 
(. do godz. 12-ej

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  30 k w ie tn ia  1948 r. o godz 12-ej 
tn in . 15 K r  1698 0

B l A S t M O
W  dniu 23 bm. (piątek)

6.15 Wiadomości poranne. 7.00 
poranny. 8.50 Muz. popularna z
9.00 Gazetka radiowa. 12.09 Dz. 
ludniowy. 12.25 Muz. romańska. I “'0. 
„Wieś przed mikrofonem“ report»"' 
13.05 ,,Z naszych stron“ 13.40 AU“; 
Min. Oświaty. 14.00 Muz. populara 
z płyt. 14.50 Program lok. 16.00 V " ' 
popoiudniowy. 16.30 Aud. dla chory0*;' 
16.45 „Chłopiec z Salskich Stępo" ■
17.00 Koncert dla przodowników sWył 
ta pracy. 17.45 R U L „Powstanie WIŁ 
kopołskie“. 18.00 „Mozaika muz.“ 1°’ ; 
„Zaklęty dwór“ powieść. 19.15
cert symfoniczny. 20.00 Dz. wiecz°; 
ny. 21.30 „Z życia Czechosłowacji 1
22.00 Muz. taneczna z płyt. 23.00 Os' 
tatnie wiadomości. 23.30 Hymn.

W ARSZAW A I I .

17.00 Koncert. 17.45 Utwory ^  
skrzypce i altówkę. 18.00 Dz. popoW" 
niowy. 18.25 „Magellan — największy 
żeglarz świata“ pog. 18.35 „Na rnuZ' 
fali". 19.00 Lekcja języka rosyjskie#0, 
19.15 „Wyspa pokoju" słuch. 20.00 Dz’ 
wieczorny. 20.50 Muz. taneczna z piy*'

wykonywa:

W . W A R D E  C K I
W-wa, Polna 16 2634-0 I
OGŁOSZENIA DROBNE

HAN D LO W E _____
Z aw ory butle stalowe wysokocW  
n ien iow e m a ło litrażow e od 0,5—' 
Itr .  kup im y . P rzem ysł Gaśniczy 
Łódź, Ś ródm ie jska 22. K r. 162” '

RZECZPOSPOLITA 
i DZIENNIK GOSPODARCZY 

LED AKCJA: Warszawa, ul Marsz»*;VwD . waiaz-awu., -  ,— nf
iwska 3/5. Telefony: 87-682, red. SŁ 
o d a rc z e j: 88-717. S e k re ta rz , R e d a k 01

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
DM INIŚTRAC JA: Warszawa
syńskiego 16. tel. 87-112. Admi . 
Lracja czynna w godz. od 9 — 

w sobotę od godz. 8 — 12. 
7YDAWCA: Spółdzielnia WvdaWt> 
za „Czytelnik". Warszawa, ul. v  

szyńskiego 14. „

A I) R ESY:
n is t r a c ja  główna: Warszawa., g 
yńskiego 16, tel. 871-1-. Bi 
szen: D a s z y ń s k ie g o  16. tel.
■708. Oddziały w kraju: te l a » 
n, Stelmacha 16. tel. 531 93. 50 
itowice, 3 Maja 12. tel. 309-74  ̂
law. Krupnicza 13, tel. 68 
kowska 96. Redakcja 26 . v , 
nistracja tel. 123-33., — wt£,t 
3 że: Gdynia. Mściwoja 9, ^ j 
J. -S o p o t, PI. Armii Czerwon , 
el 513-67. — Szczecin, PI.o , - jj. 

8. — B y d g o s z e  z, lf 
W ielopole ^6. — Kraków,  ■■ „ -

>45-60. — L u b l i n .  3 Maja 
>5-88. — P o z n a-n, Marsz.

cha 14, tel. 62-31. .__
CENNIK OGŁOSZEŃ r

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszum_ ,
ie pracy 15 zł. za wyraz, minin’ „jt 
) słów, maximum 40. Tłusty °  (i!ą 
>0% drożej. Ogłosz. wymiarowe. ^  

mm. szer. 1 szpalty): za teksmm. szer. i  . " C U L ,  " ¡ąę, 70 mm. zł. 6Ó; 71—120 mm. zh ĵ. 
Ü—200 mm. zł. 100: 201—300 
10: ponad 300 mm. zł. 180: teksto o, 
3 70 mm. zł. 100; 71-120 mm. z U  „i. 
- -200 mm. zl. 175: 201-300 g v .11-200 mm. zi. t o : » i - y  
¡fi; ponad 300 mm. zł 300. 
¡strzeżone 50% drożej; nekrolog,strze/one ow o  „i
> 70 mm. zł. 60; 71-120 mm., W 
1 -2 00  mm. zł. 120: 201-300 
,0: ponad 300 mm. zł. 200. 
układ tabelaryczny o 100% f * te cT  

' numerach niedzielnych i swift ^nerach meazieinyou > 
en 30% dopłaty. Za term inuj' 
tik ogłoszeń administracja, nie #  
wiada. Należność za. ogłoszenia t0>wiöiia. - -  —  i-nP

żv kierować przez P.K.O. na <* 
4.717 — Dział Ogłoszeń.

PRENUMERATA ,1.
Tiestęcznie poczta na prowincje „̂ji, 
35 — z odbiorem na miejscu zl.

odniesieniem do domu zl. 17*' ,k' 
nówlonla przyjmują Dział , i* 
leraty „Czytelnik", DaszyuskiekLp, 

oddziały. Wpłacać na konto 1 po- 
-4692 „Rzeczpospolita 1 Dzienni« „ie....................... ............. iwrOl'podarezy“  zaznaczając na o«”  
lankletn dokładny adres. 
ozpoezyna sic z dniem l-go ' 11,,,azpoezyna sic z uoiem i-r,» j r
aż.deśn miesiąca. Prenumerata 
ranicztia wynosi zł. 120 — p .,nV I* '  
iO — koszta przesyłki (wg. o" „ 

z ii łące j ta ry fy  poczt owe JL

OUł¡LOS/,UNI A PRZYJMUJĄ],
Ogłoszeń „C zy te ln ik  „ jjie Ł  

w  W arszaw ie , u l. paszVJgj^'ar 
p„ tel. 857-993 i 887-08,

jstrie: Marszu "kowska 3'5.
' 38. Praga, ul. Targowa 6* C \ .I 38. P ra g a , Ul. J. argus*** ,.y-

■nia. .JóżewsklesroY. K ałp w ain  ¡¡f* 
Nowy Świat 47, it l̂fpiik ‘b ul. Nowy świat u .  Uk 

łkowska 62. ul. Puławska 
nia ..Wolność" ul. Marsza- 

w K r a j u :  wszystkie 
Czvtetnika" i Biuro Oałos^,,»

„Czytelnik" Drukarnia


